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Prenumerata Miejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 6 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

I Z U H I I  WARSZAWSKI
Prenumerata Zamiejscowa:

z o d s y ł k ą  
p ocz tą :

Na rok . . 10 rs r.
„ 6 miesięcy 5 „
„ 3 miesiące 2 „ 50 k . 
„ 1 miesiąc — „ 8 4 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę:  w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji
przy ulicy Miodowej N. 47 8 i w innych jej kantorach miejskich. — W  St.-Petersbur- 
gu i Moskwie prenum erata przyjmuje się w księgarni M. W olfa. — Za ogłoszenia 
pobiera się: za jeden  raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 

kop., za trzy razy 12 kop.— Listy przyjmują się tylko frankowane.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęta będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i Ogłosze­
nia nadsyłane da umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­

cji niepóżniej jak  o godzinie 9-ej rano.

R edakcja otwarta je st  dla interesantów, codziennie od godziny II do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW STEC ZN Y C H .

p r e n u m e r a t a
SA-

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w roku bieżącym 

1870 wychodzić będzie, według tego samego 
programu, w takich samych warunkach i w 
tym samym jak w  r. z., formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a  mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:
na r o k ..................rg. 8  —
„ © m iesięcy  . „ 4  —
„ 3 m iesiące . „ 2  —
„ 1 m iesiąc „ — U. 6?

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się
Jedynie w  K an torze  G łów n ym  
© yrekcji oS»u D zien n ik ów  W a r­
szaw sk ich , na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok* na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

JtOrs.') 5rs .2) r s .2 k .5 0 3) 8 4 k . 4)

P P .  prenumerato rowie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem  
adresu. Numera Dziennika W arszawskiego bę­
dą wysłane w b an d ero lach  * ad re­
sem  prenum eratora.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o ile  możsi 4 n&J- 
WCSReŚUlieJ dopełnić p rzesy łk i pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

‘) W tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą 1 rsr. 60 kop.

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

J)  W  tej liczbie za ekspedycję 10 zaprzesyłkę po­
cztą 40 kop.

4) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 '/2 za przesyłkę po­
cztą 13 '/2 kop.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY". —Awanse.—  Instrukcja ź jak ie- 

mi wadami ciała nie mają być wprowadzani do urzędu re ­
kruckiego.

DZIAŁ N IEU RZĘD O W Y . — W a r s z a w a .  — Prze­
gląd polityczny. —  Telegramy. — ¥/iadomości telegra­
ficzne- — Symptomata ku lepszemu. — Bal. — Losowanie 
pożyczki premjowej. —- Zakład lecznicy dla dzieci w W ar­
szawie. —  Kronika pożarów; — Do kroniki muzycznej. — 
K urjerek. —  K ursa monet. —  Jenerał-gubernator książę 
Dondukow-Korsakow. — Oddział komitetu słowiańskiego. —

Kobiety telegrafistki.— Korespondencje Dziennika 
Warszawskiego: ze Lwowa. — Austrja i ziemie 
słowiańskie. Projekt adresu. —  Francja. Sprawa
księcia Piotra-Napoleona Bonapartego. Sąd wyższy. __
D em onstracje.—  Kwestja wolności handlu. —  Wiadomość- 
z Senegalu.

f e j l e t o n . —  Jak zaślubić ukochaną? (d. c.)
PRZEW O D N IK  WARSZAWSKI.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszawa, 
dnia 3 <15) Stycznia.

Awanse. —  Przez Najwyższy rozkaz w wydziale woj­
skowym, z d. 2 6 grudnia, awansowani zostali, za odzna­
czającą się służbę: liczący się wjeździe armji majorowie 
na podpułkowników : p. o. naczelnika powiatu zamostskie- 
go, gubernji lubelskiej, Jezierski; sztab-oficer do szcze­
gólnych poleceń przy gubernatorze lubelskim, Szulc, na­
czelnik powiatu rypińskiego', gubernji płockiej, Bułguczy- 
jew; naczelnicy straży ziemskiej, rotmistrze na majorów: 
powiatu sandomierskiego, gubernji radomskiej, Rauten- 
berg; powiatu opoczyńskiego, gubernji radom skiej, Tro­
cki; powiatu wieluńskiego, gubernji kaliszskiej, sztab-rot- 
mistrz na rotm istrza Konstantynów— wszyscy sześciu z po­
zostawieniem przy dotychczasowych obowiązkach i w jeździe 
armji; liczący się w piechocie armji, naczelnicy powiatów: 
lubartowskiego, gubernji lubelskiej, z podpułkwnika na puł­
kownika Szternberg; z majorów . na podpułkowników: pe- 
trokowskiego, Nikitin; pełniący obowiązki naczelników po­
wiatów: włodawskiego Tur; miechowskiego, gubernji kie­
leckiej, Orel; sztab-oficer do szczególnych poleceń przy 
gubernatorze kieleckim Peczenkin; naczelnik powiatu wie­
luńskiego, gubernji kaliszkiej, Naszczokin; naczelnicy 
straży ziemskiej : miasta Łodzi, gubernji petrokowskiej, z 
kapitana na majora von Burmejster; z sztabs-kapitanów 
na kapitanów: powiatu węgrowskiego, Awramienko; po­
wiatu skierniewickiego, Żeglinski; p. o. naczelnika powia-

FKJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

JM ZAŚLUBIĆ UK0CIIAY1?
PO W IE ŚĆ

Arma’n d a  Jusselain .

(Patrz N r. 270 — 288 r . z., i N r. 1).

No! d rogi panie Pickuick! Pójdźm y! T en  ko­
chany chłopiec oczekuje nas. Jak ąż  to radość mu 
sprawimy! L ecz aby ta  radość stała się zupełną, 
zaczniemy od złożenia w izyty panu M elwilowi i 
oświadczeniu mu życzeń P aw ła  i naszych... W szak  
praw da, drogi panie Pickuick?

I  nie czekając na odpowiedź w ujaszka, nie da­
wszy inu czasu do nam ysłu, Choisy podał starem u 
skąpcowi kapelusz, laskę, rękaw iczki; okry ł go p ła­
szczem i wziąwszy pod rękę sprow adził na dół, 
gdzie wpakowawszy g 0 j a]ę tłóm ok do oczekujące­
go fiakra, kazał woźnicy ruszyć z kopyta!
- _ W kw adrans potem, spoczciwiony gw ałtem  sknera 
1 jeg o  towarzysz dzwonili do drzwi bankiera.

— -  Oddaj te bilety  panu M elvil, rzek ł Choisy do 
otw ierającego im  lokaja.

P rzedtem  jed n ak , na bilecie wizytowym pana 
P icku icka  dopisał u dołu ołówkiem  następujące wy- 

nprosi o chwilkę rozm owy poufnej w  interesie 
Ważnym.” , <

O dkąd były  porucznik wielkiej arm ji podbił wu­
jaszka  P icku ick ’a, zdaw ał się, na wzór P aw ła  E m i- 
ljusza ciągnąć tego nieszczęsnego, Perseusza z B or­
deaux, za swoim wozem tryum falnym .

P . P icku ick  i Choisy wprowadzeni zostali do ga­
binetu bankiera.

W  tym  właśnie momencie cała rodzina MelvilV/w 
zgrom adzona była w tym  samym salonie, w którym  
niedawno widzieliśmy G alot’a opowiadającego dwom 
paniom  okropną aw anturę w teatrze.

B ank ier pow rócił z podróży w godzinach g ieł­
dow ych—udał się więc natychm iast do nowożytnej 
św iątyni P lu tusa  i tylko podczas obiadu, na chwilkę 
w idział się z żoną i córką. Spostrzegłszy tw arz L u ­
dwiki pobladłą nieco i oczy zaczerwienione, zapytał 
troskliw ie o je j zdrowie. M łoda dziewica zam ieni­
wszy spojrzenie z m atką, oświadczyła tylko, że cho­
row ała przez noc całą wprawdzie, lecz że w tej 
chwili czuje się zdrow ą zupełnie— przyczyny jednak  
choroby nie wymieniła wcale.

Rozumie się że podczas obiadu, bankier mówił 
także o ważnym w ypadku zajm ującym  całe" m iasto— 
o pojedynku T relana—lecz z w ielkiem  niezadowo­
leniem  L udw iki, wcale się nie zachw ycał bohater­
stwem P aw ła—owszem nawet, podrw iw ał nieco 
z takiego bezowocnego heroizmu.

Rzecz pewna, że p. M elvil byłby się egzaltował 
bardziej nad jakim ś bankierem  broniącym  swej ka­
sy do ostatniego tchnienia.

L udw ika milczała. Jakkolw iek  w yrazy ojca ra ­

niły  je j serce, a lekkie traktow anie P aw ła  burzyło 
k rew  w jej żyłach, przecież nie chciała zbyt skwa­
pliw ą obroną kochanka narazić ju ż  i ta k  drażliw y 
swój do ojca stosunek.

Pani M elvil ozwała się jednak:
— Ach! mój przyjacielu, gdybyś m iał syna do­

rosłego, narażonego co chwila na obelgi lub wyz­
wanie takiego pana D eligny, możebyś inaczej mó­
wił... Pew ną jestem , że w tej chwili mnóstwo ma­
tek  w B ordeaux błogosławi czyn pana Trelana, któ­
ry  im w rócił spokojność.

P an  Melvil spojrzał na żonę zdumiony, że p ie r­
wszy raz w życiu  odważyła się ębjawić zdanie p rze ­
ciwne jego  zdaniu—L udw ika zaś podziękow ała 
w  głębi serca matce, tern bardziej, że czuła ile ją  
kosztowały te k ilka słów, wypowiedzianych w o- 
bronie P aw ła. W reszcie zaczęto mówić o czem 
innem. P an i M elvile i Ludw ika czuły dobrze obie- 
dwie, że chwila obecna nie była korzystną do pod­
niesienia kwestji tak  im na sercu ciążącej— cofnęły 
się więc, jak b y  za milczącą ugodą. B yło  to już  p ier­
wsze niepowodzenie!

P o  obiedzie, bankier spostrzegłszy żonę roztar­
gnioną i zamyśloną a L udw ikę nadzwyczaj sm utną, 
zapytał córkę, czy znowu czuje się cierpiącą... L u ­
dw ika uspokoiła ojca jakąś błahą odpowiedzią.

Pom inięto więc już  d ru g ą  sposobność do zawiąza­
nia rozmowy w kwestji palącej... A le  i jakże miały 
sobie począć te biedne kobiety, k tóre uważały, że  
aby otworzyć się w spraw ie takiego rodzaju  p rzed



tu  gostyńskiego, gu b ern ji w arszaw skiej, Miasojedow; n a ­
czelnik pow iatu tu reksk iego , gubern ji kaliszskiej, Zarem- 
ski; naczelnicy straży  ziem skiej : pow iatu sochaczewskiego, 
gu b ern ji warszaw skiej, Szweriń; m . Suwałk, Zurakowski; 
pow iatu b iłgora jsk iego , g u b ern ji lubelskiej Grygorowicz;- 
z poruczników  na sztabs-kapitanów : p. o. naczelników  s tra ­
ży ziem skiej, powiatów grodiskiego, guber. warszaw skiej, 
Abriutin; radińskiego, gub . siedleckiej, Andrejew; oficer 
zapasowy straży ziem skiej gubern ji siedleckiej, Walawski; 
z podporuczników  na poruczników : p . o. naczelnika straży  
ziem skiej pow iatu m ławskiego, gub. p łockiej, Kruszyński; 
naczelnik straży' ziem skiej powiatu sieradzkiego, gubern ji 
kaliszskiej, Pekker; p. o. naczelnika straży ' ziem skiej po­
wiatu ciechanow skiego, gub. p łockie j, Sciepura; naczelnik 
straży  ziem skiej pow iatu radom skiego, Michalenko; p. o. 
naczelnika straży ziem skiej pow iatu konstantynow skiego, 
gubern-ji siedleckiej, KUmenko; naczelnicy straży  ziem skiej 
powiatów: iłżeckiego, guber. radom skiej, Sniegireic; koń­
skiego, Karmazinski; p . o. naczelnika straży  ziem skiej 
pow iatu p rasnyszskiego, gub . p łockiej, Mackiewicz, naczel­
n ik  straży  ziem skiej pow iatu opatow skiego, gub. radom skiej 
Anuczyn, — wszyscy dw udziestu sześciu z pozostaw ieniem  
w dotychczasowych obowiązkach i w pieehocie arm ji; liczą­
cy się w a rty le rji pieszej polowej; p . o. sztab - oficera do 
szczególnych poleceń przy gubernato rze  petrokow skim , z 
k ap itan a  na podpułkow nika Kosteniecki; p . o. naczelnika 
pow iatu skierniew ickiego, gub. w arszaw skiej, z sz tabs-kapi- 
tan a  na kap itana  Szalamow; p. o. naczeln ika straży  ziem ­
skiej m iasta L ublina, z podporuczn ika ną  poruczn ika Trze­
ciak, —  wszyscy trzej z pozostaw ieniem  w a rty le rji pieszej 
polowej, pierw szy z zatw ierdzeniem  na urzędzie, a osta tn i 
dwaj z zachowaniem dotychczasowych obowiązków. ( Ruski 
lnwalid).

Instrukcja, zjakiemi słabościami i wadami ciała nie 
mają być wprowadzani do urzędu rekruckiego ludzie na 
zaciąg do służby icojskowej (Najwyżej zatw ierdzona 2 g ru ­
dnia 18 6 9 r .)

Słabości i wady, z ja k ie m i niewolno przyjm ow ać ani p o ­
dawać do przy jęcia  na  rekru tów  na m ocv a r t. 198 ustawy 
rek ru ck ie j, są n a s tęp u jąc e :

1) Głupota, znana pod różnem i nazw iskam i, jak o to : 
słabość rozum u, idjotyzm , w arjacja, głupstw o, obłąkanie, i 
t .  d ., to je s t ,  k iedy człowiek, ja k  to  mówią, n ie je s t  przy 
zdrowym  rozum ie, a p rzeto  mówi i postępu je  przeciw ko roz­
sądkowi i ogólnem u porządkow i. G łupota  niekiedy przecho­
dzi, a następn ie  znowu w raca; oddawcy wiec m ają pilnować, 
ab y  takich , k tó rych  g łu p o ta  pow racała dw ukrotnie lub wię­
cej razy, na rekrutów  nie podaw ać, pod odpow iedzialno­
ścią. Uwaga. O błęd, to  je s t  kiedy człowiek u traca  ro ­
zum z p ijaństw a, n ic przeszkadza przy jęciu  do służby, ro ­
zumie się wszakże, że n ie w czasie napadu te j słabości re ­
k ru t ma by t podawany, do przyjęcia

2) Bielma, powierzchowne, na  jed n em  lub obu oczach, 
w yraźne, to  je s t  białe, szarp i wszelkie inne plam y lub na­
ro sły , skutk iem  k tó rych  człowiek źle w idzi lub wcale nie 
widzi na jed n o  lub oba oczy.

3) Wodna puchlina, kiedy człowiek, a szczególniej 
b rzuch  jeg o  wyraźnie puchnie a p rzy tem  nogi obrzm iew ają, 
tak  że za naciśnieniem  palcem  pozostaje n iejak i czas dołek, 
jak b y  na cieście. K iedy puchlina  lub nabrzm iałość znajdu­
je  się ty lko na rękach  lub nogach, a brzuch ,n ie  je s t  wzdę­
ty, to takiego m ożna podawać do decyzji urzędu  re k ru ­
ckiego.

4 ) Wy wici mienie, lub złam anie kości, wyraźne, przy-

człowiekiem tak zimnym", potrzeba było okoliczno- i 
ści sprzyjających bardzo?

Któż nie miał w życiu takich straszliwych chwil 
wahania się i niepewności?!

Jednakże pani Melvil poprzysięgła sobie, że tegoż 
jeszcze dnia powie wszystko mężowi i błagać go bę­
dzie o zapewnienie szczęścia jedynemu ich dziecku, 
lecz bankier w tej właśnie chwili zaczął czytać swo­
ją  gazetę. Tak więc, rozmowa przerwała się i ciszę 
panującą w salonie przerywał tylko ogień trzaska­
jący w kominku i odgłos wahadła wiszącego na 
ścianie zegaru.

— Gdy siódma wybije, rzekła sobie w duchu pa­
ni Melvil—zacznę mówić z pewnością.

Minuty upływały — a biedna kobieta z rękami 
zlodowaciałem!, ściśniętem gardłem, poglądała na 
posuwającą się skazówkę.

— Nakoniec słysząc wybijającą godzinę, zacna 
dama zebrała wszystkie siły i oz wała się drżącym 
głosem:

— Mój przyjacielu...
Bankier podniósł głowę a Ludw ika uczuła gwał­

towne .bicie serca. Chwila stanowcza już nastąpić 
miała!

Lecz V tym właśnie momencie drzwi otworzyły 
się i lokaj wszedłszy doręczył bankierowi dwa wi­
zytowe bilety. Należały one do wujaszka P ickuic- 
k ’a i kapitana Choisy.

— Przebacz kochanie—ozwał się bankier do żo- 
ny, lecz idzie tu o jakąś ważną sprawę. Pow rócę 
do was za chwilę.

czem ręka  łub noga w j  akim kolw iek staw ie n ie zgina się lub 
nie wypi-ostowywa się, albo końce złam anej kości n ie dobrze 
są zrośnięte i członek widocznie je s t  krzywy.

5) Wypadanie tylnej kiszki, widoczne, to je s t  k iedy  k i­
szka wisi z otworu stolcow ego, albo czasam i wychodzi po 
w ypróżnieniu. Aby w tym  osta tn im  w ypadku nie p o b łą ­
dzić, to je s t  gdy re k ru t powiada, że k iszka czasami u 
niego wypada, a je j nie widać, po trzeb a  przekonać się o 
tem  przez w iarogodnyck ludzi, ale nie krew nych tego czło­
wieka.

6) Głuchota na oba uszy, to  je s t  kiedy człowiek nie 
słyszy, i głuchoniemota, kiedy nie słyszy i n ie mówi. 
T u  należy strzedz się aky nie być oszukanym  udaną g łucho­
tą  i n iem ow ą; a p rzeto  głuchy i głuchoniem y z urodzenia 
lub z dzieciństw a powinien być znany ludziom  z k tó rem i p ę ­
dził życie, albo  naw et społeczeństw u do k tó ieg o  należy; t a ­
cy ludzie n ie  m ają być podawani na rekru tów , w razach zaś 
podejrzen ia  o udawaniu głuchoty i niem ow y, należy p rzed ­
stawiać ich urzędowi rekruck iem u dła w ypróbow ania, okre­
ślonego w in stru k cji lekarskiej (U st. rek . a rt. 273 anneksu).

7) Garb Z przodu lub z tyłu, w yraźny, nieznaczne 
zgarbienie n ie stanow iące bezkształtności n ie  przeszkadza 
przy jęciu  rek ru ta .

8 ) RuptWa czyli kiła wyraźna, w ystępująca n a  wierzch 
w kształcie  puchliny w pachw inach, w orku jądrow ym  lub 
na brzuchu. W  razie podejrzenia że puchlina ją d ra  zrobio­
na została sztucznie p rzez  nadym anie pow ietrzem , tak i mo­
że być podawany za rek ru ta

0) Warga zajęcza. P atrz  warga rozszczepiona.
, 1 0 )  Wole, t .  j .  kiedy na szyi, koło k r tan i, j e s t  w ielka 

puchlina, i szyja w tem  m iejscu wydaje się znacznie g ru b ­
szą.

11) Kołtun (choroba znana w Polsce, B iałorusi i na 
L itw ie) jeże li skupien ie  włosów znaczne, połączone je s t  
z chudnieniem  ciała i niem asz podejrzen ia  że włosy sk le jo ­
ne um yślnie.

12 ) Skręcenie stopy, t. j .  w yw rócenie stopy  w ew nątrz 
lub na zew nątrz w takim  stopniu , że czyni bezksztaltnośó 
i człowiek p rosto  chodzić nie może bez kulenia.

13) Próchnienie kości i w szelkie widoczne psucie się 
kości od ran  lub b lizn na tej części ciała, gdzie je s t  p ró ch ­
nienie.

14) Narosty kościane i inne na stawach, widocznie 
przeszkadzające w ładaniu ręką lub nogą.

15 ) Krzywa lub zwrócona na bok szyja. Jeżeli wada 
ta  nastąp iła  niedaw no, nie pow inna przeszkadzać podaniu 
rek ru ta . '  •<

1 6 ) Następujące kalectwa łub wady: a) pozbawienie 
wzroku lub ślepota  na oba lub na jed n o  oko; b ) b rak  nosa, 
t .  j- gdy go niem asz wcale lu b  połowy; c) b rak  języka; 
d) b rak  w ielkiego palca, dwóch lub więcej palców u której 
kolw iek rek i, lub b rak  w skaziciela u praw ej ręk i, także 
b rak  jed n eg o  palca na  każdej ręce i najm niej dwóch pal­
ców na każdej nodze; e) b rak  członka m ęzkiego; ale m a­
jąc y  część tego  członka do oddaw ania uryny zwykłym spo­
sobem , m ogą być podawani na rekru tów .

Uwaga 1. B lizny i rany  wszelkiego rodzaju  (wyjąwszy 
ran  z odm rożenia, o k tórych n iżej), szczególnie zaś wynikłe 
z powierzchownej przyczyny, n ie p rzeszkadzają podaw aniu 
ludzi do decyzji urzędów rekruck ich .

Uwaga 2. B rak  zębów, najw ięcej 10 , n ie przeszkadza 
podaw aniu re k ru ta , gdy ten  je s t .  zdrowej budowy ciała i 
pod innerni yrzględami zdatny je s t  do służby wojskowej.
. 1 7 ) Odek. P a trz  icodna puchlina.
. To rzekłszy wyszedł z salonu.

Biedna kobieta podziękowała Bogu za udzieloną 
jej nową zwłokę, a Ludwika podbiegłszy ku matce, 
uściskała ją  czule. ,

— A li! dzień dobry Pickuick’u ! rzekł bankier 
wchodząc do swego gabinetu.

I  ścisnął rękę starego znajomego, pozdrowiwszy 
ukłonem pana Cłioisy, którego wcale z widzenia 
nawet nie znał, jako przebywającego w Bordeaux 
na garnizonie od kijku dopiero miesięcy. Co do 
wujaszka Pickuick’a... znali się oni dobrze i zdawna 
z bankierem i... poważali nawet, jako właściciele 
miljonów. Może nawet sam tylko p. Melvil znał 
istotną cyfrę kolosalnego majątku starego sknery.

— Otóż to piękny dzień dla ciebie, mój przyja­
cielu! dodał po chwili bankier.

— Nie tak zbyt piękny... pomyśli! p. 1‘ickuick 
przypominając sobie 200,000 franków,

— Uważam się za szczęśliwego, ciągnął dalej p. 
Melvil, mogąc połączyć moje powinszowanie z te mi 
jakich zapewne tysiące otrzymałeś w dniu dzisiej­
szym.

Jakto? i on także!., pomyślił sobie zdziwiony 
skąpiec. 1 ■ J

— Jak  Bóg żywy! pański siostrzeniec jest praw­
dziwym bohaterem... Czy wiesz o tem mój drogi? 
ozwał się dalej p. Melvil na wpół poważnym i na 
wpół ironicznym tonem. Od wczoraj ten chłopiec 
stał się Wypadkiem publicznym—-dziś nawet na gieł­
dzie stał się on przyczyną zniżenia kursów... targ

[ był tak pusty i spokojny, że wiele wartości spadło...

V r  J ł l l h Y J  / J  lO -U  O  J o ’ mm

18) Odmrożenie rą k  i nóg łub palców  na rękach i no­
gach, albo pięty , skoro po odm rożeniu pozostały  rany  cho­
ciażby m ałe. Uwaga. Z odm rożeniem  policzków, uszu, 
nosa, podbródka  i innych części tw arzy, pozwala się n ie -  
ty łko podawać ale i przyjm ow ać rekru tów  do służby, skoro  
rany  zagoiły się, a szram  nieprzeszkadza noszeniu kasku 
lub  kaszk ie tu  i nie stanowi wielkiej szpetności.

19) Wielka choroba, konwulsje lub ciężka niemoc, 
t. j .  kiedy człowiek napozór zupełn ie zdrowy i p rzy  zd ro ­
wych zm ysłach, nagle pada na ziem ię bez czucia lub pam ię- 
ci; przyczem , ciało jeg o  i członki kurczą się, oddech u sta je , 
a z u st toczy się piana.

2 0 ) Paraliż, kiedy człowiek n ie może władać ręką  lub  
nogą.

2 1 ) Skórczenie ręki lub nogi, widoczne, pochodzące 
z g łębokiego cięcia, porąban ia  lub innego w idocznego u- 
szkodzenia żył. Zupełne skórczenie  lub nieruchom ość cho­
ciażby jed n eg o  palca na ręku , lub n iezupełne w szystkich 
palców na jed n e j lub drug iej ręce; sk ó rczeh ie  dwóch pa l­
ców, w tej liczbie w ielkiego, łub trzech  innych palców" n a  
k tó rej kolw iek nodze; a także dwóch jakichkolw iek  palców  
na każdej nodze. Z rośnięcie w ielkiego palca z w skazują­
cym i wskazującego ze średn im  na k tórejko lw iek  ręce.

2 2) Ślepota. P a trz  utrata wzroku. Uwaga. Ś lepota 
kurza- t. j .  kiedy człowiek we dnie widzi dobrze, a wieczo­
rem  nie widzi, n ie przeszkadza podaw aniu rek ru ta .

2 3) Suchoty lub wychudłość, kiedy człowiek chudnie 
tak , że ja k  to  mówią, ma ty lko  kości i skórę; przytem  mo­
cno kaBzle, lub m a k ró tk i i tru d n y  oddech i codzień sła ­
bnie na siłach.

2 4 ) Rozszczepienie warg czyli zajęcza warga, kiedy 
warga jak b y  rozerżnięta je s t  na dwoje, a przytem  szczęka 
jak b y  rozłupana na dwie części; gdy sam a ty lko  w arga je s t  
rozdwojona, a szczęka cała ja k  u innych ludzi, to  n ie p rze­
szkadza podaniu rek ru ta .

2 5 ) Trzęsienie głowy, rąk lub nóg, nieudane a rzeczy­
wiste, po chorobie lub stłuaeeniu  pochodzące oddawnego 
czasu, poświadczone przez sześciu, lub dziesięciu świadków.

2 6) Kulawość icidoczna, to je s t ,  gdy je d n a  noga je s t  
k ró tsza  i człowiek p rosto  chodzić n ie może i z'apada na k tó ­
rąkolw iek nogę.

2 7) Szkorbut zastarzały, kiedy człowiek m a zepsute  
jak b y  zgniłe  dziąsła, z k tórych przy dotknięciu p łonie krew , 
a z ust m ocno cuchnie; na  ciele, szczególnie na nogach ma 
sinawe plam y, jak b y  od pobicia, a przytem  rany. Uwaga. 
Samo puchnienie z u st, a także zepsute dziąsła, tudzież ra - 
n y lu b  plam y na goleniach, szczególniej drobno, rzadkie, 
czerwone, i w ogólności mało rozwinięty szkorbut, n ie p rze­
szkadzają podaniu rek ru ta .

2 8 ) Dychawica, wyraźna lub widoczna, to je s t  kiedy 
człowiek z trudnością oddycha, często i mocno k a sz l;, wy­
rzuca flegm ę ropow ą lub  ze krw ią a przytem  widocznie 
trac i siły. Uwaga. Ula un iknienia  wszelkich podstępów , 
należy ścisłe p rzestrzegać  aby w wątpliwych i podej­
rzanych razach, niepolegając na  zapew nieniu rek ru tów , żą­
dać pośw iadczenia w iarogodnyck ludzi o takich  chorobach, 
ja k  nap rzy k lad : obłąkanie, w ypadanie k iszk i, głuchota,
niem ota, w .elka choroba, paraliż , skórczenie żył, trzęsien ie  
głowy, rąk  lub nóg i t. p ., słowem," o w szystkich takich 
syińptojnatach, jak ie  człowiek fałszywie lub z p rosto ty  po­
dawać może. (Gon Urzęd.)

 —  -----------

Warszawska Kasa Oszczędności z powodu sprzedaży

Nikt nie chciał mówić o niczein wiecej tylko cj sła- 
wnym pojedynku... Jeżeli to tak wpłynęło na męż­
czyzn—pomyśl no tylko, co się z kobietami dziać 
musi!..

Naprzyklad moja żona, ciągnął znów śmiejąc się 
szcźerze—kobieta zazwyczaj cicha i słodka, ma dziś 
jakąś buńczuczną minę, a córka.nasza, zawsze zdro­
wa i wesoła, od wczoraj choruje i smuci się tonąc w 
marzeniach. Doprawdy nie dziwiłbym się wcale 
gdyby i to nawet było skutkiem owego pojedyn­
ku!..

Na ostatnie wyrazy, których doniosłości nie do­
myślał się sam mówca — gdyż ojcowie bywają czę­
sto tak zaślepieni jak  mężowie... oblicze kapitana 
Choisy rozjaśniło się nagle. Pomyślał o swoim 
przyjacielu właśnie...

— A  teraz, mój kochany Pickuick’u, dokończył 
bankier, który osądził wreszcie, że dość już naga­
dał dla skapto wania interesanta, sławiąc honor jego 
familji—ą teraz, powiedz mi co cię sprowadza? Je ­
stem cały gotów na twoje usługi.

Idzie tu właśnie o mojego siostrzeńca, kocha­
ny panie Melvil... Podzielasz pan zdanie ogółu, że 
Paw eł jest bohaterem czystej k rw i, Tezeuszem, 
Bellerofonein ?... Otóż, się mylisz! Jest to bowiem 
po prostu nieszczęśliwy chłopiec, ale tak nieszczę­
śliwy, że chciał pozbyć się życia... I  czy zgadniesz 
dla czego, kochany Melvilu? Oto dla tego, że mnie­
mał iż ojciec tej którą on pokochał, nie odda mu 
jej ręki...] “ (d. c. n.) _
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domu N r. 2 , 3 2 4  przy ulicy Dzikiej, w którym była pomie­
szczona, przeniesiona została do lokalu parterowego od 
frontu w korpusie Ratusza przy ulicy Senatorskiej-położone­
g o  i że czynności swe tak pod względem przyjmowania 
-wniosków, jako też dokonywania wypłat, bez żadnej zmiany,* 
jak  poprzednio każdego tygpdnia w dniach na to przezna­
czonych dokonywać będzie. Uczestnicy więc z żądaniem 
gwem do tego Ratusza zgłaszać się winni.

D ZIA Ł NIETJItZĘDOWY

W a m a w a ,  
dnia 3 { I 5 )  Slycin ia .

Ogłoszone w urzędowej Wiener Ztng, me- 
m orjały większości i mniejszości gabinetu, wy­
kazują taką różnicę zdań w sposobie zapatry­
wania się tych dwóch odcieni, żê  niepodobna 
przypuszczać możliwości porozumienia, pomię­
dzy niemi. Kiedy mniejszość tylko w prze­
kształceniu konstytucji przez nowe zgroma­
dzenie ustawodawcze, i w ustępstwach na ko­
rzyść narodowości upatruje drogę do wyjścia 
z niebezpiecznego położenia, które utworzone 
jest przez niebranie udziału czechów, a ewen­
tualnie i galicjan, w radzie państwa, większość 
wszelkie dalsze ustępstwa dla narodowości u- 
znaje za zgubne dla państwa i za narażające je 
na niebezpieczeństwo, a jedyne zbawienie wi­
dzi w ścisłem wykonaniu konstytucji. Do 
jakiego stopnia rozdrażnienia doszło pomiędzy 
dwoma odcieniami gabinetu, wykazują oświad­
czenia dra Herbsta, należącego do jego wię­
kszości, na zgromadzeniu niemieckich człon­
ków komisji adresowej izby niższej. Minister 
ten zarzucał hr. Beustowi nietylko to, że mię- 
sza się do spraw do niego nienależących, ale 
nawet że bez wiedzy gabinetu prowadzi ukła­
dy ze stronnictwami odrzucaj ącemi konstytu­
cję i że dziennikom zostającym pod jego wpły­
wem, kazał walczyć przeciwko odcieniowi wię­
kszości gabinetu. P rojekt adresu p. Tinti, nad 
którym  obraduje teraz komitet adresowy izby 
niższej, w zupełności reprezentuje stanowisko 
większości gabinetu i dla tego zyskuje wielkie 
pochwały organu tego odcienia, dziennika N .  
f r .  Presse.

Lecz jeżeli dziennik ten może być uważa­
ny  za organ większości gabinetu co do polity­
ki wewnętrznej, trudno przypuścić, aby re­
prezentował poglądy tego odcienia pod wzglę­
dem polityki zagranicznej, gdyż na tern polu 
jego doniesienia i rozumowania na zbyt p ły t­
kich oparte są podstawach. Tak donosi on, że 
nowy trancuzki minister spraw zagranicznych, 
lir. Daru, w rozmowie z cesarzem Napoleonem 
oświadczył mu, iż nie może przyjąć dotych­
czasowej polityki Francji, i że Francja powin­
na moralnie i materjalnie popierać wykonanie 
trak ta tu  prażskiego. Pf. f r .  Presse zatem, przy­
pisuje hr. D aru wojownicze zamiary. Tym ­
czasem, pomijając już stanowczo pokojowe 
Oświadczenia tego ministra, tak na pierwszem 
jego przyjęciu ciała dyplomatycznego, jak  i 
w jego okólniku oznajmiającem o objęciu 
przez niego urzędowania, wiadqmo że ogrom­
na większość ludu francuzkiego, domaga się 
pokoju i to trwałego. Journal des Debats w 
dwóch artykułach uw ydatnił usposobienie 
opinji publicznej, wykazując bezzasadność 
zdania, że wewnętrzne kłopoty muszą dopro­
wadzać rząd do wojny, i że siła i pomyślność 
państw a powinna być oparta na słabości i 
szkodzie sąsiadów.

W edług bardziej szczegółowych wiadomo­
ści Paryża, rozruchy jakie tam  miały miejsce 
w zćszłą środę, z powodu pogrzebu W iktora 
Noir, nie były tak groźnfc, jakby  można było 
wnosić z telegraficznych doniesień. W praw­
dzie bardzo znaczny tłum  zebrał się w Neuilly 
na ten pogrzeb, ale tylko część jego udała się

za zwłokami p. Noir na cmentarz, a część 
spokojnie powróciła do Paryża. W popołud­
niowych godzinach, tylko na polach elyzej- 
skich użyto wojska do rozproszenia zbiego­
wisk, które wydawały okrzyki na cześć Ro­
ch eforta i rzeczpospolitej, ale nigdzie nie sta­
wiały oporu. O godzinie 6-ej wieczorem woj­
ska już cofnięto do koszar. Po raz pierwszy 
od 1852 r. powołano pod broń gwardję naro­
dową, co jest charakterystycznem, i oddział jej 
stał- na placu Zgody. W wieczornych godzi-1 
nach dopiero grupy śpiewające „-Marsy]jan- j 
kę,” przebiegały bulw ary i z tego-powodu na 
placu Bastylji aresztowano.kilka osób, ale o 
północy bulw ary już miały zwykłą fizjonomię 
i wszędzie panowała spokojność zupełna.

Wiadomości z innych krajów nie przedsta­
wiają nic godniejszego uwagi.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .  

B e r l i n ,  15 (3) stycznia. Zaprze­
czają, pogłosce o odwołaniu B ene- 
detłego.

P a r y ż ,  15 (5} stycznia. Jutro ze  
strony rządu ma być złożony pro­
jek t w przedmiocie zastosowania 
sądu przysięgłych do przestępstw  
politycznych.

R z y m ,  15 (5) stycznia. Sobor po­
stanowił wybór delegacji do narad 
przygotowawczych nad sprawami 
wschodniemi i zagranicznemi misja­
mi; rozpoczęły się rozprawy nad 
projektem karności kościelnej i pię­
ciu ojców zabierało głos.

(Corresponded z  Biireau).

W ia d o m o ś c i  t e le g r a f ic z n e .
* Paryż, 12 stycznia (31 grudnia). D ziennik M ar- 

sellaise został dziś z rana skonfiskowany z powodu 
pobudzania do nienawiści dla rządu. — Zapew niają, 
że śledztwo w procesie przeciw  księciu P iotrow i 
N apoleonowi zostało już  praw ie ukończone i że izba 
skarżąca będzie m ogła powziąć dziś lub ju tro  de­
cyzję. — Pow iadają, że członkowie rady  tajnej nie 
będą brać na przyszłość udziału w posiedzeniach ra ­
dy m inisterjalnej. ( Wolffs T. B .)

* Paryż, 12 stycznia (31 grudnia). N a pogrzeb W i­
ktora  N oir’a, k tó ry  odbył się dziś w południe w N e­
uilly, zgrom adziły się bardzo znaczne tłum y. Ro­
chefort przem aw iał do nich z okna domu, z którego 
m iał w yruszyć kondukt, przyczem  przeryw ano mu 
często okrzykam i: „Niech żyje Rochefort!” N ie wi­
dać było ani wojsk, ani urzędników  policyjnych. 
L iczny tłum  szedł za karaw anem  do samego cm en­
tarza, podczas gdy  fhni wrócili spokojnie do P a ry ­
ża. D otąd sam P aryż przedstaw ia zw ykłą fizjogno- 
mję. ( 'lamie).

* Paryż, 12 stycznia (31 grudnia). N a dzisiej- 
szem posiedzeniu ciała praw odaw czego, F e rry  za­
pow iedział interpelację w przedm iocie niezgodności 
z konstytucją sądu najwyższego, oraz dekretów  zwo­
łujących takowy. O llivier uprasza izbę, ażeby o- 
św iadczyła się przeciw temu, chodzi tu  bowiem nie 
o interpelację, lecz o wniosek, w wykonaniu k tó re ­
go ciało prawodawcze m usiałoby przyw łaszczyć so­
bie w ładzę ustawodawczą i sprzeciwić się obowią­
zującej uchwale senatu. Izba  przeszła co do wnio­
sku F e rry ’ego do porządku dziennego. (Tamże).

* Paryż, 12 stycznia (31 grudnia), wieczorem. P o ­
grzeb W ik to ra  N oir’a odbył się bez wszelkiego wa­
żniejszego wydarzenia. W danie się jazdy  ograniczy­
ło się na rozpędzeniu tłum ów  z pól elizejskich; t łu ­
my nie staw iały nigdzie oporu i nie zostały doko­
nane w tym  punkcie żadne aresztowania. W ojska 
przepuściły  bez przeszkody, powozy R ochefort’a i 
R aspail’a, którzy udawali się do Palais B ourbon. 
P rzy  pow rocie z cmentarza, daw ały się słyszeć czę­
sto wśród mas ludu okrzyki: „Niech żyje Rochefort, 
niech żyje rzeczpospolita,” oraz śpiew marseljezy, 
lecz policja nie w idziała powodu do wdawania się. 
O godzinie 6-ej w ojska zostały wycofane. N a placu 
Zgody postawiony był oddział gw ardji narodowej, 
k tóry  pow itany został przez lud okrzykam i „Niech

iyje!” W  późnych godzinach wieczornych liczne 
lum y  przeciągały po bulw arach śpiewając m*rselje- 
se; tak  tu , ja k  i w pobliżu bastylji przyszło do me- 
akich manifestacji, k tóre spowodowały wdanie się 

policji i aresztowanie kilku, indyw iduów , (lam ie).
* Paryż, 12 stycznia (31 grudnia), o północy. _ B ul­

w ary przedstaw iają zw ykły widok; nigdzie nie wi­
dać nadzwyczajnych zbiegowisk ludu; we wszystkich 
częściach m iasta panuje dotąd spokojność. (Tamże.)

* Paryż, 13 (1) stycznia. D o godziny 6 '/ ,  w ie­
czorem nie w ydarzyło się nic godnego uwagi. Lecz 
około tego czasu ukazało się na bulwarach k ilka 
band, k tó re  śpiew ały  m arseljezę. Sierżanci miejscy 
chcieli je  rozproszyć. P rzed  Theatre des vanetes 
rzucano kamieniami na organa bezpieczeństwa _ p u ­
blicznego, z których raniono dwóch kamieniami, 
dwóch zaś sztyletami. Jed en  z oficerów policyj­
nych został również raniony kamieniem. A reszto­
wano tam  cztery osoby. O koło godziny 9-ej wi­
chrzyciele ukazali się na przedmieściu św. A ntonie­
go. Lecz znaczna liczba właścicieli sklepów wy­
szła na ulicę z kijam i i oświadczyła, że Utrzyma 
spokojność przem ocą, poczem wichrzyciele rozeszli 
się. O koło godziny 10-ej m iały miejsce zbiegowis­
ka na rogu  bulw aru M ontm artre, składające się 
przew ażnie z m łodych ludzi i dzieci; tłum y te śpie­
w ały m arseljezę, łecz zostały w ygwizdane _ przez 
osoby siedzące przed sąsiednią kawiarnią. Sierżan­
ci miejscy przyw rócili natychm iast kom unikację. 
N a ulicach ukazała się jedynie  m ała liczba wojsk, 
lecz przedsięwzięte były rozległe środki ostrożnoż- 
ności, ażeby w  razie potrzeby zapewnić utrzym anie 
porządku. K ilka  oddziałów jazdy  przybyło z za­
łóg  położonych w pobliżu P aryża. (Cor. B ur.).

* Paryż, 13 (1) stycznia. Journal officiel donosi, 
że nuncjusz papiezki doręczył wczoraj cesarzowi 
list w łasnoręczny od papieża. ( Wolffs T. B .)

* ( S y m p t o m a t a  k u  l e p s z e m u ) .  Wares. 
Pniew, p isze :, „Dó podobnych sym ptom atów zali­
czamy następujący fakt, podany przez korespon­
denta jednego  z dzienników  krakow skich. K iedy w 
początku obecnej sesji sejmu pruskiego, polska je ­
go frakcja przystąpiła do w yboru przew odniczące- 
go w swem kole, L ibelt otrzym ał niniejszą liczbę 
głosów niż inny mniej znany deputow any, a ną d ru ­
gi dzień dwóch polskich członków sejmu, przybyło 
dó L iebelta  w charakterze deputacji i oświadczyło , 
mu w jego  mieszkaniu, że polskie koło, przez wy­
branie go na przewodniczącego, wywiesiłoby sztan­
dar dem onstracji i rewolucji, pod któręm  nie należy 
im stawać, dla tego, że Liebelt, ja k  wyjaśnili ci .de­
putowani, przez swój niedaw ny sp >sób postępowa­
nia w G alicji, a szczególniej w K rakow ie, a potem  
przez swe listy zam ieszczane w Dzienniku Poznań­
skim, jaw no wypow iedział zasady i dążenia w yw ro­
tu, z którem i, nawet na pozór, nie chcą mieć nic 
wspólnego. W szystko to niezawodnie, zasługuje na 
szacunek. Jednakże z drugiej strony, poznańscy 
polacy uczuwają przew agę żyw iołu niem ieckiego, 
k tó ra  w ostatnich czasach ujaw niła się tein, że w 
dwóch gim nazjach katolickich, w Poznaniu  iO s tro - 
wiu, gdzie w ykład odbywał się w połowie po pol­
sku w połowie po niem iecku, z początkiem  bieżą­
cego roku  szkolnego, ja k  wiadomo czytelnikom, ję ­
zyk polski został zastąpiony przez niemiecki. Że­
by otworzyć nowe pole dla podtrzym ania żywej 
mowy narodow ej, zam ierzyli teraz urządzić w P o ­
znaniu stały tea tr  narodow y. Lecz otw arta w tym  
celu składka, wnosząc z doniesień dzienników, idzie 
bardzo tępo i można przewidywać, że nie dosięgnie 
cyfry, w ym aganej dla urzeczyw istnienia tego pro­
je k tu .”

* ( B a l ) .  Wczorsfj wieczorem, ja k  donosi 1 farsz’. 
Dniew., dowódca st.-petersburgskiego pułku g rena­
dierów  kró la  F ryderyka-W ilhelm a, jenera ł-m ajo r 
A ller, daw ał świetny bal, na którem  znajdowało się 
całe w yborowe warszaw skie towarzystwo ruskie. 
O godzinie 10 '/a raczył przyjechać Je n e ra ł-F e ld -  
m arszałek, a zaraz po jeg o  przybyciu rozpoczęły się 
ożywione tańce przy  kwintecie w którym  uczestni­
czyli Lew andow ski i Kuhne. W ytw orne toalety 
dam, błyszczące m undury wojskowych, p rzystro je- 
n iasal, jarzące  oświetlenie,—wszystko to przy ruskiej 
gościnności i uprzejmości powszechnie szanowanych 
obojga gospodarstwa, spraw iało na wszystkich obe­
cnych czarująco wrażenie. M azur zakończył się wy­
kw intną kolacją, P° k tórej tańczono do rana  i ba­
wiono się, można powiedzieć, z całej duszy.

* ( L o s o w a n i e  p o ż y c z k i  p r c m j o w e j ) .  A jencja  
telegraficzna Rudolfa O kręta otrzymała z P e tersb u rg a , pod 
d. 2 ( 14)  stycznia, n astępu jącą  wiadomość: N aodby tem  lo­
sow aniu pożyczki prem jowej 1-ej emisji wygrały:
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>erja ■ 3563 N r. 13 rsr. 200,000
n 3195 11 36 11 75,000
a 1980 11 30 11 40,000
a

a

1962
5533

11

11 .

3
18)

11 25,000

a

a

12935
19336

11

11

30 | 
42)

11 10,000

a 16531 11 34 i
a 14283 11 Uli
a

629 4 11 21 91 8,000
a 19156 11 19(
a 8873 11 44 !I
a 1 7 264 11 2  5)i! •
a 7110 11 3
a 11140 11 43 | I
a
n

18182
7809

11

11

481
1 i> ” 5,000

a 5909 11 6 i
a 19457 11 8 ' |
a 1464 11 4 77 7   77

* ( Z a k ł a d  l e c z n i c z y  d l a  d z i e c i  w 
W  a r s z  a w i e) nadesłał nam następujący wykaz 
ruchu chorych dzieci za miesiąc, t. j. od 1 (13) gru­
dnia 1869 r., do 1 (13) stycznia 1870: pozostało płci 
męzkiej 12, żeńskiej 8, razem 20; przybyło płci 
męzkiej 8, żeńskiej 14, razem 22; wyszło płci męz­
kiej 11, żeńskiej 7, razem 18; umarło płci żeńskiej 
3; pozostaje płci męzkiej 10, żeńskiej 11, razem 21.

* ( K r o m k a  p o ż a ró w ) . Podług otrzymanych z 8 
gubcrnij kraju tutejszego wiadomości, w pierwszej połowie 
listopada r. b. miały miejsce znaczniejsze pożary w nastę­
pujących miejscach:

1) i ł  gubernji warszawskiej: w dniu 2 8 października 
(9 listopada) w m. Łowiczu, Spaliła się część domu zaase- 
kurowanego na rs. 2,0 3 0, a u Józefa Gędzurskiego, dzier­
żawcy folwarku Pelcowizna (w powiecie warszawskim) spa­
lił się dom i dystylarnia oszacowane na rs. 1,500.

2) W  gubernji petrokowskiej: w dniu 24 paździer­
nika (5 listopada) we wsi Daniłowie (w po w. petrokow- 
skim) spalił się dom zaasekurowany na rs. 40, ośm sztuk 
bydła, para koni i utensylja gospodarcze;—w dniu 10 (2 2) 
listopada na folwarku Władysławowie (w pow. łodzińskim) 
spaliła się stodoła ze zbożem. Straty wynoszą rs. 1,650.

3) W  gubernji kaliszskiej: w dniu 2 (14) listopada we 
wsi Sadokrzyee (w pow. sieradzkim) spaliła się gorzelnia 
zaasekurowana na rs. 4,600.

4) W  gubernji radomskiej: w dniu 13 (2 5) paździer­
nika we wsi Staszowicacł. (w pow. opoczeńskim) spaliła się 
stodoła ze zbożem, oszacowana na rs. 1,200; a w dniu 13 
(2 7) października we wsi Sycinie (w pow. kozienickim) 
spaliły się 4 stodoły zaasekurowane na rs. 2,7 6 0, zaś w 
ruchomościach straty wynoszą rs. 7,9 5 4.

5) W  gubernji kieleckiej: w dniu 4 (16) listopada we 
wsi Przemienczanach (w pow. miechowskim) spaliła się 
stajnia murowana zaasekrfrowana na rs. 1,180; zaś w dniu 
15 (2 7) października we wsi Czarkowie (w pow. pinczow- 
skim) cztery zabudowania folwarczne, zaasekhrowane na 
rs. 1,490.

6) W gubernji lubelskiej: w dniu 3 (15) listopada we 
wsi Grżyszowie (w pow. chołmskim) spaliła się stajnia na 
rs. 400 ubezpieczona.

7) W  gubernji siedleckiej: w dniu 30 października 
( l  1 listopada) we wsi Zberże (w pow. włocławskim) spa­
liły się stodoła i obora, skutkiem czego strata wynosi rs. 
1,700.

8) łł7 gubernji suwatkskiej: W dniu 18 (3 0) paź­
dziernika we wsi Elżbiecinku (w pow. hiarjampolskim) spa­
liło się 5 stodół wraz z innemi zabudowaniami gospodar- 
czemi, zaasekurowanemi na rs. 6 20; nadto znalazło śmierć 
w płomieniach kilka sztuk bydła, zapasy zboża, słomy i 
siana ocenione na rs. 1,000.

W 8 gubernjach było pożarów ogółem 3 0. Wypadki te 
nastąpiły skutkiem nieostrożności z ogniem, lub też z nie- 
wyśledzonych jeszcze dotąd przyczyn. W  liczbie tej były 
dwa pożary powstałe z rozmyślnego podpalenia. Straty 
zrządzone przez ogień wynoszą rs. 68,615. Cyfra jednakże 
ta jest niższą od rzeczywistej, albowiem w jednych miej­
scach wykazane są straty* tylko w nieruchomościach zaase- 
kurowanycb, a w drugich i w ruchomościach nieubezpieczo- 
nych. W każdym razie z porównania strat poniesionych 
w 2-ej połowie, takowe są mniejsze o rs. 31,430.

* ("Do k r o n i k i  m u z y c z n e j )  czerpiemy z Si- 
gnale fu r  die musikalische Welt następujące szczegó­
ły: Na horyzoncie wielkiej opery w Paryżu ukazu­
je  się nowe dzieło pochodzące od synowca zmarłe­
go M eyerbeera, Juljusza Beera, który do przero­
bionej przez p. L. Gallet z trajedji jego stryja Mi­
chała Beera „Paria”, dwuaktowej opery, napisał 
muzykę. P . Perin, samowładca wielkiej opery, 
poznawszy to dzieło, okazał się skłonnym do wy­
stawienia go na scenie.—Opera komiczna w P ary- 
-żu, wystawiła w d. 20 grudnia ostatnią operę w 3 
aktach 88-letniego Aubera pod tytułem „Marzenie 
miłości ’. Libretto tej opery jest nieszczególne, a 
muzyka z wyjątkiem kilku numerów bardzo słaba.

Pomimo tego publiczność nie chciała rozczarować 
sędziwego mistrza i chętnie przyklaskiwała gdzie 
tylko zdarzyła się sposobność. Cesarz Napoleon 
wraz z małżonką znajdował się na tem przedstawie­
niu .— W  teatrze Apollo w W enecji wystawiono 
z wielkiem powodzeniem operę p. Malipiero pod 
tytułem „Alberigo da Komana”. Nie mniejsze po­
wodzenie miała opera p. Sangiorgi „Guisemberga 
da Spoleto”, wystawiona w Turynie na teatrze Vit­
torio Emanuele.—Pani Viardot-Grarcia wystąpi w roli 
altowej, księcia Lelio w swej operze „Ostatni czar­
noksiężnik”, która w połowie bieżącego miesiąca 
ma być wykonana w Karlsruhe.—W edług donie­
sienia z Ezymu, tamtejsza cenzura wprowadziła na­
stępujące zmiany do libret oper „Hugonoci” i 
„Faust:” w pierwszej z nich, Raul, jako ultramonta- 
nin, ma być zabity przez kacerzy, a w drugiej Faust 
przerobiony być ma na aptekarza, a Mefistofeles na 
lekarza.—Cesarz Napoleon płaci rocznie za lożę w 
wielkiej operze 100,000 fr., za lojże w teatrach 
opery komicznej i włoskiej i w theatre franęais po 
30,000 fr., w Gymnase i Odeon po 10,000 fr., a w 
innych teatrach za każdą swą bytnością po 500 fr.— 
Jeden z statystyków francuzlcich obliczył, że we 
Francji codziennie sprzedaje się 27,000 zeszytów 
piosnek, zawierających 400,080 piosnek, co wynosi 
rocznie 146 miljonów piosnek, przedstawiających 
sumę 1,971,000 fr. — W  tymże numerze Bignale, 
na czele; zamieszczone jest krótkie sprawozdanie 
o pierwszem przedstawieniu w W arszawie opery 
„Paria” że słowami Chęcińskiego a muzyką Moniu­
szki.

* ( 94 t i r  j  e r e k  ). Zaczyna być cokolwiek 
zimniej w powietrzu a niespokojny lot wron, tych 
doświadczonych barometrów skrzydlatych, wróży, 
że niebawem śnieg spadnie. Tak przynajmniej mnie­
ma lud po wsiach—jeżeli mylnie... to już nie nasza 
wina! Zresztą istnieje też na dzień dzisiejszy przy­
słonie ludowe że:

„Na Pawia Pustelnika 
Mróz aż do kości przenika”.

W prawdzie w dniu dzisiejszym takiego mrozu nie 
ma, lecz przysłowie przysłowiem stoi!

— Artyści włoscy zaraz po wykonaniu opery Pac- 
ciniego „Sapho”, którą jak  wiadomo, rozpoczną swój 
sezon tegoroczny, przedstawią nam podobno „Semi- 
ramidę” Rossiniego. W  tej samej operze siostry 
Marchezio miały ogromne powodzenie w Moskwie. 
Jest to istotnie partycja jakby na popis napisana dla 
sopranu i contr-alto. Pamiętamy dwie role: Semira- 
midy i Arzacesa w ykonywanew Paryżu, jeszcze w 
1847 r, przez pp. Grisi i Alboni. Szczególniej też 
contr-altowa partja, bogato jest uposażona w kolo­
ratury, passaże i chromatyczne gamy, których wy­
konaniem właśnie p. Karolina Marchezio celuje. 
U  nas, w przeszłych sezonach opery włoskiej partję 
Semiramidy śpiewała pani Giovannoni a Arzacesa 
pani Trebelli-Bettini.

— Zaonegdaj, w sali Harmonji, odbył się zapo­
wiedziany przez nas odczyt doktora medycyny, p. 
Adolfa Rothe, traktujący w języku niemieckim „o 
epidemicznem obłąkaniu”. Był to rodzaj kursu hi­
storycznego, z oznaczeniem miejsc i epok w których 
jaw iły się częstsze choroby, takie jak  łlagelanty, 
piąsawice, taniec św. Walentego, epidemja konwul- 
sij, choroby kaznodziejskie (w Szwecji). Historja 
tych chorób wkraczających w dziedzinę obłąkania, 
zajęła bardzo około sta słuchaczy zgromadzonych 
na tej epidemicznej prelekcji.

— W czoraj, o godzinie 6-ej z południa, w teatrze 
dobroczynności odbył się odczyt p. F . Sulimierskie- 
go, redaktora „Wędrowca”, w którym prelegent 
traktując o nauce przyrody i o życiu, wywiązał się 
umiejętnie z tak ogromnego zadania, chociaż go nie 
wyczerpał zgoła. O nauce przyrody i o życiu, mo- 
żnaby mieć tyle co raz świeżych odczytów ile upły­
wa dni lub godzin w wieczności... Nauka to nieskoń­
czona nigdy!

— Zapowiedziany na dziś wieczór tańcujący w re­
sursie kupieckiej, odłożonym został na dzień 29 b. 
m., zaś zapowiedziana na ju tro  prelekcja p. Lewe- 
stama odłożona została na następną niedzielę.

— Wspominaliśmy już kiedyś, że redakcja „Przy­
jaciela Dzieci” ogłosiła konkurs na powieści odpo­
wiednie dla czytelników tego pisma. Otóż, powieści 
tych nadesłano już dziewięć i wkrótce nastąpi sąd o 
ich wartości.

— W  przyszły czwartek, orkiestra warszawska 
grać będzie swój zwykły koncert w resursie obywa­
telskiej, ną wyłączny dochód p. Lewandowskiego. 
Pomiędzy nowościami w program ie tego koncertu, 
będzie „Chaos muzyczny” utworu a raczej układu 
tylko benefisanta. Bilety na ten koncert sprzedawa­
ne będą wcześniej, _w cukierni p. Kocha na przeciw 
resursy obywatelskiej. Kupujący je  tam, mogą także

dać koncert na... pączkach, których właściciel przy­
gotować pewnie nieomieszka.

' Zapowiedziany na dziś debiut p. Zabierzow- 
skiego, barytona, w Wiolecie, znowu odłożono—za­
miast sentymentalnej bohaterki Dumasa przystrojo­
nej w kamelje—wystąpi d^jś na scenę „Parja” Mo­
niuszki. '

— W  przyszły poniedziałek czyli pojutrze, na­
stąpi zupełne zaćmienie księżyca, widzialne w W ar­
szawie tylko w drugiej połowię trwania a mianowi­
cie wieczorem, od godziny 4 minut 17 do godziny 4 
minut 59 tylko.

Słyszeliśmy, że wydział lekarski warszawskie­
go towarzystwa dobroczynności, urządza u siebie 
ambulatorjum.

— W  dniu wczorajszym Odbyło się ciągnienie 
pożyczki premjowej, pierwszej emisji; dla szczęśli­
wych których to obchodzić może, podajemy nume- 
ra głównych wygranych.

—_ Obiega pogłoska o zamiarze założenia w W ar­
szawie jatk i z mięsem końskiem. Być może że wpro­
wadzenie na stół koniny, dotąd u nas używanej tyl­
ko przez wilków, lisów i kruków, będzie pożytecz- 
nem, wątpimy jednak czy korzystnem być może—■ 
albowiem w Warszawie nawet, nie już na prowincji 
cena mięsa zwierząt dotąd używanych na pokarm 
ludzki, nie jest tak wysoka, ażeby ją  skonkurować 
mogła konina,, której zbyt tanio sprzedawać nie 
można.

— Mohamed Izmael, prestidigitator, jutro daje 
ostatnie przedstawienie i.,, opuszcza Warszawę.

—- Zaonegdaj, o godzinie 9 wieczorem, za okopami nie­
daleko rogatki Powązkowskiej, w dworku drewnianym Nr. 
249 2c, w którym mieściła się fabryka zapałek Agapieway 
wybuchł pożar, który wkrótce po przybyciu straży ogniowej 
ugaszono. Dworek wspomniony w części uległ spaleniu, a 
w części rozebrany został, niektóre zaś materjały uległy zni­
szczeniu w skutku ognia. Dom bez meterjałów był ubez­
pieczony, straty wynikłe nie przenoszą rs. 6 0 0. Pożar 
wynikł z tego powodu, iż ogień z palącego się pieca wyrzu­
cony, zajął natychmiast płomieniem drewnianą podłogę.

— 0  godzinie 5-ej po południu, w domu pod Nr. 7 3 9, 
na rogu ulicy Rymarskiej i Tłomackiej, w składzie lamp 
Dawida Kongisera, w skutek przewrócenia lampy z naftą, 
przez nieostrożność służącej, wybuch! pożar, który przez 
straż ogniową ugaszonym'został, z uszkodzeniem części su­
fitu. Towary w sklepie były ubezpieczone. Strata dotąd 
nie jest jeszcze obliczoną.

— W  dniu onegdajszym, w cyrkule Jerozolimskim, w do­
mu pod Nr. 9 7 8, Józef Sztymer, czeladnik bednarski, obi­
jając beczkę obręczami, odrąbał sobie dwa ostatnie palce u 
ręki lewej. Odesłano go dp szpitala Dzieciątka Jezus.

—- W cyrkule Wolskim, starozakonny Hersz Markus, 
syn rzeźnika, przejeżdżając furgonem przez targ za Żelazną 
bramą, najechał na przechodzącego Piotra Grochowina wy­
robnika, który z tego powodu uległ silnemu stłuczeniu le­
wego boku i obu nóg. Grochowin odesłany do szpitala św. 
Ducha, a Markusa aresztowano.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2) dziś rs. 1 kop. 21.
Za frank „ „ „ 3 3 „ „ „ 33 V ,̂
Za złoty reń.„ „ — „ 67 „ „ — „ 67.
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.
  —---------

* ( J e n e r a ł - g u b e r n a t o r  k s i ą ż ę  D o n  t ł u ­
k ó w  - K o r  s a k  o w). Wiesi donosi, że jenerał-gu- 
bernator kraju południow o-zachodniego, książę 
Dondukow-Korsakow, wyjechał napowrót do Kijo­
wa 26 grudnia (7 stycznia).

* ( O d d z i a ł  k o m i t e t u  s ł o w i a ń s k i e g o ) .  
Czytamy w Noworos. Wied., że zawiązuje się w Ode- 
sie oddział komitetu słowiańskiego, na wzór kijow­
skiego. Na zasadzie wiadomości zasiągniętych przez 
tę gazetę, zapewnia ona, że wydział (odeski komite­
tu słowiańskiego otwarty zostanie niebawem.

* ( K o b i e t y  t e l e g r a f i s t k i ) .  Zarząd kau- 
kazkiego wydziału telegraficznego podaje do wia­
domości, że do służby w wydziale telegraficznym, 
przyjmowane są teraz na posady kobiet telegrafi­
stek nie tylko żony lub krewne oficjalistów telegra­
ficznych, ale w ogólności kobiety posiadające języ­
ki ruski, niemiecki i francuzki.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
L w ó w , 10 s ty c z n ia

Ruch socjalny w Wiedniu, który jest najważniej­
szym przejawem w procesie reorganizacyjnym Au- 
strji, a na który nie zwrócono dotąd należytej uwa­
g i—udzielił się już i stolicy Galicji. Wszyscy przy 
tutejszych drukarnjach pracujący zecerzy zmówili 
się i podnieśli cenę składania wyżej o 20%  od dotąd
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pobieranej płacy, z tem kategoryczńem oświadcze­
niem, że gdyby właściciele i dzierżawcy drukarń 
żądaniu ich zadość uczynić niechcieli,—zawieszą so­
lidarnie robotę.

W  'Wiedniu tak znaczne podniesienie ceny skła­
dania me zrobi wielkiej różnicy wydawcom pism i 
drukarzom, bo w W iedniu odbijają od 5 do 20 ty­
sięcy egzemplarzy; lecz u nas, gdzie najbardziej roz­
powszechnione pismo nie tłoczy więcej jak  2 tysią­
ce egzemplarzy, a wiele pism czasowych liczy co 
najwięcej 200 abonentów; u nas, gdzie broszury 
traktujące o najżywotniejszych sprawach nie roz­
chodzą się w większej liczbie jak  100 do 150 egzem­
plarzy; u nas nakoniec, gdzie wstręt do czytania 
trzeba pokonywać taniością—zada podniesienie cen 
składania dotkliwy cios prasie perjodycznej.

Ciekawem jest także w zmowie tutejszych zece- 
rów to, że oni co najmocniej gardłowali na zgro­
madzeniach ludowych za polityką Smolki, aby zer­
wać z W iedniem, poddają się centralizacji wiedeń­
skiej, kiedy chodzi o materjalne korzyści. Ci pano­
wie, żądając tych samych cen, co zecerzy wiedeńscy, 
zapomnieli widać że w W iedniu chleb, mięso, po­
mieszkanie dwa razy tyle kosztuje co we Lwowie.

Przedwczoraj odbył się tu pogrzeb żołnierza ko­
ściuszkowskiego, który podał sposobność pp. Gro- 
manowi i Osieckiemu do wystąpienia z ich hufcem 
pod wezwaniem „Orła Białego”. Garstka z 60 mło­
dzieży postępowała z rozwiniętym sztandarem, któ­
rego ojcem chrzestnym jest Smolka, a matką chrze- 

, stną pani Bałutowska, za wymienionymi przywodz­
enia i w białych konfederatkach i niebieskich kra­
kuskach, bez płaszczów, w które ubrano muzykę 
kondukt prowadzącą, aby demonstracji nadać wię­
ksze rozmiary. Teatralne to wystąpienie redaktora 
Dziennika Lwowskiego i autora „opisu podróży po 
Egipcie przy faraonie w Homburgu, podnieciła 
tylko ciekawość gawiedzi i nic więcej. Nam, któ­
rym ces.-król. muzyki wojskowe grają po wszyst­
kich ulicach marsze z motywów patrjotyczno-naro- 

• dowycli, spowszechniały bardzo te swojego czasu 
zakazane towary.

Prezydium namiestnictwa nie pozwoliło przed­
stawiać na tutejszej scenie polskiej dramatu p. Sta- 
rzeńskiego p. t. „U wyłomu”.

Leszek Borkowski, autor „Parafiańszczyzny,” za­
czął drukować ciekawą swoją galerję obrazów sej­
mu galicyjskiego, na którą zwracam wasza uwagę.

H.
 I I I   - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

A ustria  i Ziarnie słow iańskie.
• ( P r o j e k t  a d r e s  u). Ułożony przez barona 

Tinti projekt adresu izby deputowanych, roztrząsa­
ny obecnie przez komisję adresową, wychodzi bez­
warunkowo ze stanowiska większości. Powiedziano 
w nim między innemi: „Powinniśmy sprzeciwiać się 
z całą stanowczością dążnościom, mającym na celu 
zniweczenie dotychczasowego związku państwowo- 
prawnego królggtw i krajów zapomocą przeobraże­
nia faktycznej i zgodnej z konstytucją unji realnej 
na ferederację; udzielimy rządowi cesarskiemu po­
parcie w legalnem zwalczaniu agitacij, które negu­
jąc  trwały grunt prawa państwowego austrjackiego, 
oświadczają, że prawa usankcjonowane od wielu lat 
przez waszą cesarską mość, są nielegalne i nieobo- 
wiązujące prawnie; nie przyłożymy nareszcie nigdy 
ręki do tego, ażeby konstytucja państwa zmienioną 
została co do swych podstaw i ażeby Austrja odda­
ną została znowu co do swych celów na pastwę zgu­
bnych eksperymentów. Izba deputowanych spodzie­
wa się przeto przedewszystkiem, że wasza cesarska 
mość, pozbywszy się niesnasek wewnętrznych i wzmo­
cniwszy się dążnością wspólną, zapewni przedewszy- 
stkiem i wszędzie poszanowanie dla prawa, przywie­
dzie do zupełnego wykonania prawa zasadnicze pań­
stwa i przeszkodzi zapomocą środków legalnych na­
dużyciom swobód konstytucyjnych przeciw konstytu­
cji • Maturalnie, że wszystkie pisma wiedeńskie, tak 
zwane wierne konstytucji, głównie zaś Neuefreie 
Presse, witają z wielkim zapałem tak ten projekt ad­
resu, jak również adres izby panów, który zredago­
wany został w tymże duchu. ( Nordd. A. Z.)

Francja.
* ( S p r a w a  k s i ę c i a  P i o t r  a-N a p o 1 e o- 

n a  B o n a p a r t e g o ) .  Dziennik Marseillaise z 
11-go b. m. podała na czele swego numeru, obwie­
dzionego czarną obwódką, co następuje: „Mord do­
konany przez księcia Piotra-Napoleona Bonaparte­
go na obywatelu W iktorze Noir. Usiłowanie p r z e z  
księcia Piotra-Napoleona Bonapartego dokonania 
mordu na osobie obywatela U lryka de Fonvielle. 
Miałem słabość wierzyć, że który z Bonapartych 
może być czem innem, niż mordercę. (Z tego atoli 

*c° następuje, okazuje się, że Rochefort nie wy­

zywał księcia na pojedynek. P. Ii. > Poważyłem 
wyobrażać sobie, że pojedynek honorowy' może- 
bny jest w tej rodzinie, w której mord potaje­
mny jest tradycyjny i zwykle używany. Nasz 
spółpracownik Paskal Grousset podzielał to błędne 
przekonanie, i dziś opłakujemy naszego biednego 
i drogiego przyjaciela W iktora Noir’a, zamordowa­
nego przez bandytę Piotra-Napoleona Bonaparte­
go. Od 18 już lat Francja znajduje się w rękach 
tych siepaczy, którzy nie będąc zadowoleni z tego, iż 
wystrzeliwali republikanów na ulicach, wciągają ich 
jeszcze do zasadzek, ażeby zgładzić ich tam. Ludu 
francuzki, czy nie znajdujesz, że przebrała się już 
miara? Henryk Rochefort.”—Do Koln. Ztng donoszą, 
że do południa, sprzedano przeszło 150,000 egzem­
plarzy tego pisma podżegawczego, i że odbyt był­
by się jeszcze bardziej zwiększył, gdyby drukarnia 
dziennika Marseillaise nie została obsadzoną o go­
dzinie 1 po południu przez policję, która skonfisko­
wała pozostałe egzemplarze tego pisma. — Książę 
P io tr Bonaparte opisuje, za pośrednictwem p. P a ­
wła de Cassagnac’a, wypadek w sposób następujący: 
„Pp. de Fonvielle i "Wiktor Noir stanęli przedemną 
z groźną miną, trzymając ręce w kieszeniach. Do­
ręczyli mi oni list od p. Paskala Grousset, redakto­
ra dziennika Marseilaisse, z którym nie miałem ni­
gdy nic do czynienia. L ist ten obejmował wyznanie. 
Odpowiedziałem: „Mam do czynienia z p. Roche- 
fort em, nie zaś z jego służalcem.” „Przeczytajcie 
ten list,” odpowiedział p. Noir. „Przeczytałem go 
już,” odrzekłem i dodałem: „Czy przychodzicie dla 
tego listu?” Odpowiedział mi on na to policzkiem, 
p. de Fonvielle zaś wydobył natychmiast pistolet, 
tak, jak  gdyby chciał przeszkodzić kontr-atakowi 
z mojej strony. W idząc się tak atakowanym i za­
grożonym, dobyłem szybko pistolet kieszonkowy i 
strzeliłem do p. W iktora Noir’a. P . de Fonvielle 
skulił się za fotelem, i mierząc do mnie, usiłował 
nadaremnie spuścić kurek swego pistoletu. Strzeli­
łem do niego bez rezultatu. P . de Fonvielle uciekł 
następnie, ja  zaś nie usiłowałem przytrzymać go, co 
byłbym mógł uczynić z łatwością. Lecz wyszedłszy 
za pierwsze drzwi, wymierzył on znowu do mnie. 
W  tej chwili dałem trzeci strzał, który nie mógł być 
skutecznym z powodu małego kalibru mego pisto­
letu. Nadmieniam przytem, że panowie ci zostawili 
u mnie olstrze od pistoletu i laskę ze szpadą. W szy- 
stko to jest dostatecznem dla dowiedzenia, że list p. 
Paskala Grousset służył jedynie za pozór dla wcią­
gnięcia mnie do zasadzki zupełnie przygotowanej.” 
—D rugi świadek naoczny, p. de Fonvielle, ogłasza 
w dzienniku Marseillaise następujące sprawozdanie: 
„Dnia 10-go stycznia 1870 roku, o godzinie 1-ej po 
południu, udaliśmy się, W iktor Noir i ja, do księcia 
Piotra Bonapartego, mieszkającego przy ulicy Au- 
teuil 59. Posłani zostaliśmy przez p. Paskala Grous­
set dla żądania od księcia usprawiedliwienia z po­
wodu rozmaitych artykułów obrażających dla Grous- 
set’a, które książę kazał ogłosić w Avenir dela Corse. 
Oddaliśmy nasze karty dwom służącym, którzy 
znajdowali się u wejścia do domu i wprowadzono 
nas do pokoju położonego na parterze. Po upływie 
kilku minut zaprowadzono nas na pierwsze piętro 
przez salę przeznaczoną do feehtowania i wprowa­
dzono nas nareszcie do salonu. Drzwi otworzyły 
się i wszedł książę Piotr. Zbliżyliśmy się do niego 
i wymieniliśmy z nim następujące wyrazy: „Panie, 
przychodzimy z polecenia p. Pascala Grousset, dla 
doręczenia wam listu.” „Przychodzicie przeto nie 
od p. llochefort’a i nie należycie do liczby jego słu­
żalców?'’ „Panie, przychodzimy w innej sprawie, i 
upraszamy was o przeczytanie listu.” Podałem mu 
list i zbliżył się on do okna dla przeczytania go. Po 
przeczytaniu listu i po zgnieceniu go, zbliżył się on 
znowu do nas. „Wyzwałem p. Rochefort’a, albo­
wiem wywiesił on sztandar motłochu (de la crapule). 
Co się zaś tyczy p. Grousset’a, nie mam nic do od­
powiedzenia mu. Czy trzymanie z tymi łotrami.” (w 
tekście francuzkim: powiedziano cliarognes, co oznacza 
dosłownie „ścierwo”. „Panie, odpowiedziałem, przy­
chodzimy do was dla wywiązania się w sposób grzecz - 
ny i honorowy z mandatu, który nasz przyjaciel po­
wierzył nam”. „Czy jesteście solidarni z tym nędzni­
kiem?” W iktor Noir odpowiedział: „Jesteśmy soli­
darni z naszymi przyjaciółmi” Książę postąpił wów­
czas o jeden krok naprzód i dał, bez żadnego z na­
szej strony powodu, W iktorowi Noir policzek lewą 
ręką, przyczem wydobył jednocześnie rewolwer na­
bity, który miał ukryty w kieszeni i wystrzelił do 
niego z najbliższego dystansu. Noir upadł w tył, 
chwycił się oburącz za pierś i pospieszył do drzwi, 
przez które weszliśmy. Niecny morderca rzucił się 
następnie na mnie i strzelił do innie. Dobyłem prze­
to pistolet, który miałem w kieszeni, i gdy usiłowałem 
wyjąć go z pudełka, nędznik jwpadł na mnie, lecz

widząc mnie uzbrojonego, cofnął się i wymierzył 
do mnie odedrzwi. Wówczas zrozumiałem, że wpa­
dliśmy w zasadzkę, i zdawszy sobie sprawę z tego, 
że gdybym dał strzał, nieomieszkanoby przedsta­
wić nas jako napastników, otworzyłem drzwi które 
miałem za sobą i wyszedłem krzycząc: „Morderca! 
Morderca!” W  tej chwili dał się słyszeć drugi 
strzał, który przedziurawił mój paltot. Na ulicy, 
do której W iktor Noir zdołał zawlec się, znalazłem 
go umierającego. Takie są fakta, które miały miej­
sce, i spodziewam się, że na zbrodnię tę wy­
mierzona będzie szybka i przykładna spra­
wiedliwość . Ulryk Fonvielle.” — Do tego spra­
wozdania Marseillaise dodaje następujące uwagi: 
„Jaki wniosek wyprowadzić należy z tej strasz­
nej zbrodni, która spowodowała śmierć młode­
go człowieka, który nie miał jeszcze 22 lat i który 
miał zaślubić za ośm dni 16-letnią pannę. Postra­
dał on życie za innego. Ten którego oczekiwano, 
ten, dla którego rewolwer został nabity, był to Ro­
chefort. Cesarstwo liberalne spodziewało się, że 
pozbędzie się w ten sposób deputowanego pierwsze­
go okręgu wyborczego.” W  końcu Marseillaise wy­
daje okrzyk: „Co się tyczy ciebie , nieszczęśliwy 
przyjacielu, biedny W iktorze Notr, zostaniesz po­
mszczony, cokolwiekbądz się przytrafi! Przysięga­
my to.”—Oprócz tego Marseillaise ogłasza następu­
jący list, nadesłany jej z licznemi podpisami: „Do­
wiadujemy się w tej chwili, że republikanin zamor­
dowany został przez jednego z Bonapartych. K a­
żdy obywatel powinien znajdować się na pogrzebie 
obywatelskim ofiary, każdy robotnik powinien za­
niechać pracę, każdy kontrybuent powinien zam­
knąć swój sklep lub magazyn, ażeby złożyć raz na 
zawsze świadectwo, że jest to ostatni mord popełnia­
ny przez cesarstwo.” .— Dla scharakteryzowania sto­
sunków publicystyki paryzkiej nadmienić wypada, 
że p. W iktor Noir, pomimo iż liczył dopiero 22-gi 
rok wieku, był już redaktorem dzienników Journal - 
de Paris, Figaro i Rappel zanim wszedł do redakcji 
pisma Marseillaise w charakterze spółpracownika.
W  tak młodym wieku, dojrzałość sądu w jego pra­
cach literackich musiała być nieco wątpliwą. (Noodd.
A. Z.)

* (S ą d  wy ż s z y . )  L a  Patr. z dnia 12 stycznia 
pisze: W iele dzienników powstaje przeciwko prawu, 
które członków rodziny cesarskiej stawia przed sąd 
specjalny. Gzegóż obawiają się powstając prze­
ciwko artykułowi konstytucji stanowiącemu dla 
niektórych wysoko postawionych osobistości oso­
bną juryzdykcję? zapewne tego, że wyrok wydany 
będzie w sposób niedostateczny i być może ze stron- 
nością. Dość jest zbadać sposób ustanowienia są­
du wyższego, ażeby nabrać przekonania o przeci- 
wnem. Tak w trybunale wyższym jak i w zwyczaj­
nym sądzie kryminalnym widzimy członków przy­
sięgłych, sędziów i prokuratora. Skład przysięgłych 
tylko w inny zupełnie sposób, się toczy i w miej­
sce dwunastu wydaje wyrok trzydziestu sześciu 
członków przysięgłych. Członkowie ci wybierani 
bywają przez losowanie na radach jeneralnych, od­
bywanych publicznie w każdym departamencie w 
obec pierwszego prezesa sądu cesarskiego, albo też 
prezesa trybunału w miastach w których znajduje 
się trybunał pierwszej tylko instancji. Jakże można 
myśleć ażeby podobny sąd przysięgłych był mniej 
bezstronny, mniej światły i przedstawiał mniej dobra 
dla kraju jak zwyczajny sąd przysięgłych? Nie są­
dzimy o tem. Zresztą należy przyznać, że sam ksią­
żę P iotr Bonaparte sam pierwszy odwoływał się 
do jui-yzdykcji zwyczajnej, i jeżeli żądania jego nie 
uwzględniono, to dla tego, że nie śmie on sprzeci­
wiać się uchwale senatu z dnia 4-go czerwca 1858, 
stanowiącej w tym przedmioeie.

* ( K w e s t j a  w o l n o ś c i  h a n d l u ) .  Paryż,
1'2 stycznia. W niedzielę odbyć się ma w cyrku na 
polach elizejskich wielka manifestacja na korzyść u- 
trzymania traktatów handlowych. P. Juljusz Simon 
przemawiać będzie o wolności handlu._ P- Leon Say 
w charakterze prezesa zagai posiedzenie przemową. 
(L a  Fr.)

* ( D e m o n s t r a c j e ) .  Paryż, 11 stycznia. La  
Gazette des Tribunaux powiada, że wczoraj wieczo- 
czorem około godziny w pół do szóstej, p. Roche­
fort ukazał się w powozie na bulwarach, otoczony 
dość znacznym tłumem, który przy okrzykach „niech 
żyje Rochefort”, śpiewał marsyljankę. Przybywszy 
na bulwar Montmartre p. Rochefort wysiadł z po­
wozu i wymienił kilka słów z swoimi towarzyszami. 
Kilka osób przebiegało pomiędzy tłumem mówiąc:
„na ju tro“. Manifestacja ta obeszła się bez wszel­
kich następstw. Na bulwarach panował wieczorem 
zwyczajny ruch. Ze swej strony Figaro powia­
d a , że  wczoraj wieczorem odbyło się z g r o m a d z e n ie
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publiczne przy  bram ie Choisy. P rezes tego zgrom a­
dzenia p. Passedouet w ypowiedział mowę, k tóra  
spow odow ała rozwiązanie zgrom adzenia. P . R oche­
fort p rzybył o godzinie 9-ej w chwili rozwiązania 
zgrom adzenia i wyrzekł: „Ju tro  mamy ważne obo­
wiązki do spełnienia. Zwołuję was wszystkich na 
godzinę drugą do N euilly dla złożenia ostatniej u- 
sługi naszemu przyjacielow i W iktorow i Noir. Nie 
uchylajcie się od tego zgrom adzenia, które ja k  spo­
dziewam się, stanowić będzie o przyszłości demo­
kracji; a teraz rozejdźm y się-’. T łum  odprow adził 
p. Rocheforta do powozu z okrzykam i: „niech żyje 
R ochefort’\  P rzy  tej okoliczności nie było żadnego 
nieporządku. (C'orr. II. _£>.)•

* (W  i a d o m o ś a i  z S e n w g a l u ) .  L a  Patr. 
z dnia 12 stycznia pisze: O trzym aliśm y z Senegalu 
wiadomości uzupełniające podane już  przez nas po­
przednie szczegóły. O ddział ekspedycyjny pod do­
wództwem gubernatora  pułkow nika Y alliere pobi­
wszy sławnego wodza L a t D iora pod M ekka w Ca- 
yorze, zaopatrzył w żywność i amunicję n ad g ran i­
czne posterunki. O peracja ta zbyt trudna, z powo­
du ogromnej ilości żywności i amunicji transporto ­
wanej przez oddział wojsk francuzkich, powiodła 
się bardzo szczęśliwie. ,

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a ,  

dnia 3 Stycznia.
KOLEJE ŻELAZNE 

odchodzą:
Z  Warszawy: D o Sosnow ca i G ra n ic y , p o c ią g  p o sp ie sz"  

n y  o g o d z in ie  6 m in u t 3 0 r a n o  i p o c ią g  osobow y o g o d z i­
n ie  11 ra n o . —  D o A lek san d ro w a , p o c ią g  osobow y o g o d z i­
n ie  1 m in u t 3 3 p o  p o łu d n iu  i p o c ią g  p o sp ie sz n y  o go d z in ie
6 m in u t 3 0 r a n o .— D o T e re s p o la , p o c ią g  osobow y o g o d z i­
n ie  1 0 ra n o . —  D o P e te r s b u rg a  p o c ią g  p o śp ie szn y  o g o d z i­
n ie  11 ra n o  i p o c ią g  osobow y o g o d z in ie  11 w nocy .

przychodzę:
Do Warszawy: z Sosnow ic i G ra n ic y , p o c ią g  p o sp ie sz ­

n y  o g o d z in ie  8 m in u t u  1 w ieczó r i  p o c ią g  osobow y o g o ­
d z in ie  5 m in u t 3 8 p o  p o łu d n iu . -— Z A lek san d ro w a , p o c ią g  
osobow y o g o d z in ie  3 p o  p o łu d n iu  i  p o c ią g  p o sp ie sz n y  ( ra ­
zem  z G ra n ic z n y m ). —  Z  T e re s p o la  p o c ią g  osobow y o g o ­
d z in ie  5 m in u t 3 6 p o  p o łu d n iu . —  Z  P e te r s b u rg a ,  p o c ią g  
p o sp ie sz n y  o g o d z in ie  5 p o  p o łu d n iu  i p o c ią g  osobow y o 
g o d z in ie  4 ra n o .

Rozkład jazdy na drodze żelaznej 
W arszawsko-Terespolskiej.

od dnia 18 (30) listopada 1869 roku.
' P o c ią g  osobow y w ychodzić  b ędzie : z P ra g i  o g . 1 p o  p o ­

łu d n iu ; z M iło sn y  o g . 1 m . 3 2 ; (z  p r z y s t .)  z D e m b e W ie l-  
k ie  o g . 1 m . 4 5 ;  z M iń sk a  o g . 2 m . I I ;  z  M ro zó w  o g . 
2 m . 4 5 ;  z K o tu n ia  o g . 3 m . 1 8 ; z S ied lec  o g . 3 m . 5 0 ; 
z Ł u k o w a o g . 4 m . 5 0 ; (z  p r z y s t .)  z S zan iaw y o g . 5 m . 
8 ; z M ię d zy rze ca  o g . 5 m . 4 1 ;  z B ia ły  o g o d z . 6 m . 2 6 ; 
z C hoty łow a c  g . 6 m . 5 5 ; —  p rz y b ę d z ie  do T e re s p o la  o g .
7 m . 2 8  w ieczp r.

Z  T e re s p o la  w ychodzić  b ę d z ie  o g . 7 m . 3 5 ran o ; z C hó- 
ty ło w a o g . 8 m . 8 ; z 'B ia ły  o g . 8 m . 3 9; z M ię d zy rzeca  
o g . 9 m . 2 3 ; (z p rz y s t .)  z S zan iaw y  o g .  9 m . %1; z Ł u ­
ko w a o g . 10 m . 2 4 ;  z S ied lec  o g . 11 m . 1 9 ;  z K o tu n ia
0 g . 11 m . 4 6 ; z M rozów  o g . 12  m . 21 po  p o łu d .;  z M iń ­
sk a  o g . 12 m . 5 5 ; (z  p r z y s t .)  z D em b e  W ie lk ie  o g . 1 m . 
1 3 ; z M iło sn y  o g . 1 m . 3 1 — p rz y b ę d z ie  do P ra g i  o g . 2 
p o  p o łu d n iu .

K a l e n d a r z .
W n ie d z ie lę  4 ( 1 6 )  s ty c zn ia , —  śśw . M a rc e lle g o  p a p ie ż a

1 O tto n a  m ęcz . —  S łońce  w sch. o godz. 8 m in . 4 ;  zach . o 
g o d z . 4 m in . 1 7.

W  p o n ie d z ia łe k  5 ( 1 7 )  s ty c zn ia , —  śśw . Imienia Jezus, 
A n to n ieg o  o p a ta . —  S ło ń ce  w sch. o god z . 8 m in . 3; zach . 
o g o d z . 4 m in . 1 8 .

S t a n  p o g o d y .
D ziś z ran a  zim na — ó.05 R. f  o ft (! z ram. [o sr. 4  p o  poL 

W  c z o r  aj.
B arom etr w m ilim etrach . .
T erm om etr R eaum ura . . .
S tan  n ieba . . . . . .

751.9 f 752 !
.j — l . c5 j — 0.°6
• in a p . pogodny/ pogodny

N ajwiększe zim no -  5,"7 R. N ajm niejsze zimno - 0 ,c3 R. 

W ysokość T/ody na W iśle stóp 5 eali 8.

W i d o w i s k a .
W I E L K I  T E A T R . —  D ziś , w so b o tę , o p e ra  w 3 - c h  

a k ta c h  z p ro lo g ie m  ( a k t  l - s z v  w 2 -e h  o b ra z a c h ) , Farid- — 
O soby : A k e b a r , a rc y k a p ła n , n a c z e ln ik  k a s ty  B ra m in ó w — p . 
Prohazka', N e a la , je g o  c ó rk a  —  p a n i Dowiakowska', Id a -  
m o r , iłn cze ln ik  k a s ty  w o jo w n icze j— p . Filleborn; D ż a re s  —  
p . Kohler', R a te f , p o w ie rn ik  Id a m o ra  —  p .  Suszyński. —  
W  a k c ie  3 -m  TdńC8- -— Jutro , w  n ie d z ie lę , b a le t  1 -y  raz ,
Córka źle strzeżona i o p e re tk a  Echo Rozyny —  Wczo­
raj, w p ią te k , daw ano  t r a je d ję  Romeo i Julja, b y ło  o sób  
1 0 7 8 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. —  D ziś, w so b o tę , k o m e d ja  
w 3 -c h  a k ta c h , Fan Gsldhab-— O soby : P a n  G e ld h a b  — p . 
Żółkowski', F lo ra , je g o  c ó rk a  — p a n i Ostrowska', K sią żę  
R o d o s ła w —  p . Stolpe-, L u b o m ir , r o tm is t rz — p .  Kwieciń­
ski: M a jo r , p rz y ja c ie l j e g o — p .Ostrowski; L isiew icz  —  p . 
Chomiński; K o n to , in te n d e n t  k s ię c ia — p . Dąbrowski', P ió r ­
ko  — p . Mroziński; K o m is a n t—- p . Szober-, K ra w ie c  —  p . 
Jejde-, K a m e rd y n e r  —  p . Adler', L okaj —  p. Dobrowol­
ski',—-k o m ed ja  ze śp ie w k am i, C z u ła  S tn i l ld -  — O soby : M i­
n ii— p a n n a  Urbanowicz-, Z iz in a  —  p a n i Oswald; T a m e r ­
l a n — p . Cliomiński', C a lifo u rc h o n — p . Szymanowski. —  
Jutro, w n ied z ie lę , k o m ed je^  B y ło  t o  p o d  W a g r a m ,  P a*
fnucy i Narcyz, Ciekawość pierwszy stopień do pie- 
kłći

W  S A L A C H  R E D U T O W Y C H . —  Jutro, w n ied z ie lę , 
trzecia Maskarada, — ■ w czasie  k tó r e j  d a n ą  b ęd z ie  w te a ­
t r z e  w ielk im : 4 - ty  a k t  o p e ry  OrfeUSZ W  Piekle, — w te a ­
t r z e  ro zm a ito śc i k ro to c h w ila  Piętro w yżej.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N I  (w  p a ła c u  K az im iero w -
sk im ) . — O tw a r ty  w  Niedziele i Czwartki.

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a łacu  K az im iero w - 
sk im ) , w p aw ilo n ie  n a  lew o, w e Czwartki i Niedziele b e z ­
p ła tn ie ,  od  god z . 1 0 -ej ra n o  do  2 -ej p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O  W A R ZY .ST  W  A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, od  g o d z i­
n y  1 0  ra n o  do w ieczo ra . —  C ona w ejśc ia  k o p . 1 5 ; w n ie ­
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

T E A T R  M A G IC Z N Y  (p rz y  u lic y  M iodow ej w d om u  L e s -  
s e ra  N . 4 9 0/ 1) . — D ziś i codziennie z w y ją tk iem  p ią tk ó w , 
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w now ym  z u -  
p e łn ie  ro d z a ju , d an y  p rz e z  p ro fe s o ra  Levieux Galeuchet, 
czyli c z a rn o k s ię ż n ik a  W sc h o d u . F iz y k a , ra a g ja , c z a rn o k s ię -  
stw o , m ag n e ty zm . —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 - e j .  —  NB. Co 
niedziela p rz e d s ta w ie n ie  d l a  d z i e c i  o g o d ż in ie  2 - e j ,  po  
c e n ie  po ło w iczn e j.

W  S A L I W A R S Z A W S K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  D O - 
D R O C Z Y N N O S C I (n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu ) . —  D ziś
i codziennie, w ielkie przedstawienie Mochamed Izmae-
la, n ad w o rn eg o  m ag ik a  J .  W . S zach a  P e r s k ie g o .—  Ostatni 
tydzień, — n a  z a k o ń c z e n ie  p rz e d s ta w ie n ia : SCigCie g ł o w y ,  
z  o b ja śn ie n ie m  te j p ro d u k c ji . —  W n ie d z ie lę , d n ia  4 ( 1 6 )  
s ty c zn ia  r .  b . ,  nieodwołalnie ostatnie przedstawienie. —  
P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 % .

A L K A Z A R  (p rz y  u licy  K ró le w sk ie j) .  — D ziś i codzien­
nie, KoSCert o rk ie s try  p o d  d y re k c ją  R o b e r ta  Ziilecke, b . 
p ie rw sze g o  sk rz y p k a  o rk ie s try  B a ch a . —  P o c z ą te k  o g o d z i­
n ie  6 -e j. — W e jśc ie  p o  k o p . 1 0 .

W  S A L O N A C H  P R A D O  (za  ro g a tk a m i W o lsk ie m i) . —  
W  niedziele i każde święto, Wieczory tańcujące. —

M ężczyźn i p ła c ą  p o  k o p . 3 0 ;—  dam y w to w arzy stw ie  m ęż . 
czyzn  b e z p ła tn ie .—  N a  Bale b ile t w e jśc ia  k o p . 5 0  i n a  u- 
b o g ic h  k o p . 5 .— O m n ib u sy  z p la c u  K ra s iń sk ie g o  k u rsu ją  n a  
m ie jsce  po  k o p . 15 o d  o so b y .—  K ó n tra m a rk a rn ia  obo k  sa li  
o ra n ż ę ry jn e j.

* Przyjechali (lo W arszaw y: rzeczywiści radco­
wie stanu: Matwiejew, z K ielca, i Popoiu, z Siedlca.

* D n ia  2 ( 1 4 )  b . m . i ro k u , c h o ry ch  w 8 -u  cy w iln y ch  
sz p ita la ch ; p rz y b y ło  6 1 ,  w yzdrow iało  5 5 ,  u m arło  8 , p o ­
zo sta ło  1 9 9 4  (m ężczyzn  9 5 0 ,  k o b ie t  1 0 4 4 ) ,  z n ich  w s z p i­
ta lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczyzn  16 2 , k o b ie t  1 8 1 .

'D n i a  2 ( 1 4 )  b ież . m ies. i ro k u , urodziło się: chrze- 
ścjan: p łc i m ęzk ie  8 , p łc i ż eń sk ie j 6 ; starozakonnych: 
p łc i  m ęzk ie j 3 , p łc i  ż eń sk ie j 3 , razem  2 0 ; — zawćUłO 
Śluby małżeńskie: p a r : chrześcjan — ; starozakon.- 
nycli — ; — UKiarłO: chrześcjan: p h i  m ęzk ie j 7 , p łc i 
ż e ń sk ie j 5 ; starozakonnych: p łc i  m ęzk ie j 4 ,  p łc i że ń ­
sk ie j 3 , razem  1 9.

Geny Targowe.
dnia 2  (14) Stycznia 1810 roku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
! C zetw ert
I-

rsr. so p .

K orzec od — do 

ruble  sr. i kopiejki

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
dnia 3  (15) Stycznia 1810 r.

P s z ę n ie a ................................
Ż y to ................... ..
Jęczm ień .  ..................
O w ies................................................ ; 3
G roch polny . . . . . .  . . .
K a r to fle ..................................

P u d  ąiana od kop. 25 -  30. P u d  słom y od k o p .2 0 ~  2 2 % 
Dowozy: Pszenicy 72; Ż yta 114; Jęczm ien ia  57;

Owsa 457 czctw erti.

10 8 5 — 6 30
20 3 6 7 % 3 8 7 '/ ,

1 5 28 3 — 3 30
' 3 48 1 75 2 2 %
1 6 ■ — 3 45 3 75

44 - 8 2 % 90

M O N E T Y .

P ół-Im perja ły  R o sy jsk ie ...............................
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. 
F rydrychsdory  P rusk ie  . . . . . .
P rusk i k u ran t za 100 t a l ...............................

P A P IE R Y  
(bez w artości kuponów

Ob ligi Skarbu  za rs. 100 ...............................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100 . .
O bligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę................................................
C ertyfikaty B anku na  Obiig. cząstk . 1. A .

po złp . 300 za  sztukę . . . .  
L it. B . po z łp . 200 za sztukę z kupon.

„  „  ,, bez kuponu .
L isty  Z astaw ne IH -g o  O kresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ..........................................
L isty  Z astaw ne H i-g o  O kresu S erji 2-ej

za rs. 100* )..........................................
Obligi Tow arzystw a K redyt. Ziem skiego. 
L isty  likw idacyjne za rs. 100*) . . .
D ow ody Kom. C entr. L ikw . za rs . 100 .
5 p'ożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za

rs. 100 ” .................................................
6 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ................................................
B ilety  B anku  Ces. Ros z r. 1860 za rs. 

100 -  . .
M etaliki Lutow e za rs. l o o ........................

„ Sierpniow e za rs. l o o .  . . .
Rosyjska pożycż. prem . z 1864 rs. 100 .

„  „  „  i  1866 rs. 100 .
5 %  L isty  Zastaw. R o s j i ..............................
A kcje  Głównego Tow arzystw a R osyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . .
O bligacje Głów. Tow . Ros. D róg  Żel. po 

frank . 2,000 za rs. 100 .
A kcje D rogi Żel. _ W ar.-W ied . za sztukę. 
O bligacje D rogi Ż el. W ar.-W ied . po fr.

500 za  s z t u k ę ..............................
A kcje D rogi Żel. W ar.-B ydgoskiej za rs.

100 . . . .  . ........................
A kcje Żeglugę Parów . K raj. rs . 100 . . 
A kcje D rogi Żel. W ar.-T erespo lsk ie j za

rs. 100 ................................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-T erespo lsk iej. 
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W E X L E .
100 T a l.

Z adano j P łacono

B erlin
11

W rocław  
G dańsk . 
H am burg 
L ondyn . 
P aryż . . 
W iedeń . 
P etersburg

li
M oskwa .

300 B . M k.
1 P t. St.

300 F ra n k . 
150 Z ł. W . A . 
100 R sr.

! 2 m.
k. t .  

j 2 m. 
2 m.
2 m. 

;3 m. 
|2 m.
!2 m.
! 3 m. 
jk. t. 
| l  m. 
Ik. t.

Rs. K. Rs. K.
— . -

— L

—~

i — ---

:
—

1 - r .
—

—
. ------

I — — — —

1 94 43 93 93

\ 93 43 92 93
i io o 75 100 50

76 61 76 31

_ —

— — - -

_ __
. . . . _ l o o 67
— 100 33
— — — —

115 5 50 154 50
107 50 — —

—

— — —
65 50 64 50

— — —

71 — 70 —
- —

106 - —
i — — —

! ~ Ź T —

i
119 4 7 1/-2 119 25-

— —
— — — —

— — —
— — -
8 16 8 14

97 50 97 35
98 3 2 ł/2 1
98 50 98 33

100 17
— — —
— -

'W a rto ść  kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych rs. — k. 24 % .
* „  - „  „  od L istów  L ikw idacyjn . r s .— k . 4 8 % .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t  u  r y  R u d o l f a  O k  r  ę i 

z Berlina, d. 2  (14) Stycznia 1810 r.

Z B E R L IN A . 
B ilety  B anku  Rosyjskiego. . 
W eksle n a  W arszaw ę -. . .

„  P etersbu rg 3 tygodn. . 
3 miesięczny 
3 „  .„  Londyn

P aryż  2 „  . . .
„  H am burg 2 „  . . .
„  W iedeń 2 „  . .

L isty  Zastaw ne 4 % ..........................................
L isty  L ikw idacy jne . . . .
O bligacje Skarbow e 4 % ........................ .....
K oleje R osyjskie.................................... .....  .
A kcje  D rogi Żelaznej T erespo lsk iej . .
O bligacje D rogi Żelaznej Terespolsk iej . 
A kcje D rogi Żelaznej W arsz .-W iedeńsk iej 
A kcje  D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej . . 
Nowa pożyczka prem jow a 1-ej emisji .

„  „  „  2-ej em is ji. .
5 -ta Pożyczka S t i e g l i t z a ..............................
5 %  L isty  Zastaw ne R u s k i e ........................

Żyto n a  t a r g u ..........................................
„  na  dostawę w jesien i . . . .

Z W IE D N IA .

W eksle n a  L ondyn  . . .  . . . .
„  H am burg
„  P aryż  . . . . . . . .

Pożyczka N arodow a
5 %  M e ta l ik i .............................................. . .
A kcje  B anku  K redytow ego

Z PA R Y Ż A .

żądają  ] płacą 
[ ? 5  

74%
! 8 2 %  
I 82

81 %  
6 9 %  
5 6 %  
6 7 %  
8 9 %  
8 6 %  
78 %
5 3 %

120
D 9 %

6 5 %
83
44
43 %

123 2 0

I 48 90 
70 40

262 10

R en ta  3 % .....................................
R e n ta  W ł o s k a ........................ ....
A kcje K redy tu  Ruchom ego . .

Z L O N D Y N U .

3°/o P ap iery  (C onsols) . . .

73 70 
55 40  

211

I
9 2 %



UW IADOMIENIA 1 PRZYW ILEJE. 
3 A J IM E H D I II  IIP H B U J IE riH .

S . i ) .  51. Cyeu.iKC.Koe ryO epH ciioe  
'lpan .ien ie .

Ha oCHOBaHia 1-S C t. BbiconaHinaro YKasa 
25 Anpb-m (7 M as) 1850 r ., BW3 MEaeTT> ca-
m obojłho oTjysiiBiuaroca aa rpaH im y isiiTe- 
jia CeftBCKaro y t.a ja , tm hhh K pacH onojt, 
jepeBHH EaGaune, eBpeii BepT>-Bojib®aKyiib- 
EOBCKaiO, HTOÓU oin> B-b TeHeHiH IlieeTHHe- 
RkJib co rhh npanesaTaHia HacToiimaro na - 
30Ba B0 3 BpaTMCiI BT> HapCTBO IIOJlCKOe Ił 
iibhjuich kt> óanmauuiełty nojtmeS<KOJiy Ha- 
najibCTEy, e t > npoTHBHOMb sie c.iyiaT ., <3y 
j jc t t.  ci. H init nocTynacHO cor-iaciio 340 u 
341 C t. YnoaieHiH 1847 roRa, o HaKa3 aHiaxi>
y r o a O B H U X T . h  H c n p a B H T e - ib H b x x i . .

I'. CyBaJiKH, JJeKaópii 12 rhh 186 9  roRa.
1 1 CobBthhkt., HHHiueBCKiii.

N. D. 52. C yna.m cK oe FybepnęK oc  
H yęn.ienie.

Ha ocHOBaHiii 1-ii C t. BbieonaStuaro I n a -  
3 a  25 Anpfcxs (7 M as) 1850 t o r u ,  HU3biEu- 
e r b  c a u o B O j b a o  OTnyiHBinaroca aa rpajm ny 
KaHneJspcKaro HHHOBHiiKa $H.™noBCKoft T a- 
MOiKHH. ryóepHCKaro CeitpeTapii OcimaBojie- 
c jia B O B a  X a jb K O P C E a r o , h t o ó m  o h t ,  b t ,  T C ie m H  
6  HeRhJib co rk.1 npunciaTaHia HacTOumaro 
E b l30B a E0 3 BpaTl«CS B b  HapCTBO IIojbCKOe II 
H B H jca  k i .  OazwaSiueny IIommelicKOJiy Ha- 
aajibCTEy, et. npOTiiEHOsn, ;ne c .łyiaE  6y- 
r c t t ,  ci. hhki. nocTyn-ieHO co rjacno340  u 341 
C t.  yjioateHin 1847 ro ją , o HaitaaaHiaxi. yro-
JIOBHMXT, H IIC ap aE H T e.T b H I.lx l..

I1. CyEanitH, ^eKafipa 11 r h .i  1869 to r s .
1 — i C oB t.T B IlK l., flHIim e.BCKiS.

A. D. 52. Cyna.iKCKoe 1 ybepncK oe
TlvanAcuie.

H a  ocH O B a H iii 1 c t . B h ic o i a f i m a r o  Y ic a a a  
2 5  A n p b x a  ( 7  M a n )  1 8 5 0  roRa, BU SbiBtuyb
caM OBO.ibHO O T .i y i i i m n a r o c u  3 a  r p a m m y  j k h t o  • 
j ia  B o .n ;O B b iu iC K a ro  .V fe s R ii ,  K apE ju H C K O B  
TMHHbl. R epeE H H  B ep iK H T U , A B r J C T a  JIlORRH- 
jtO Ba lO p r e J ieB H H a , h t o ó m  o h i, b t. T C H eiiiii 6  
HeRf,.Tb co RM u p a n e i a T a H in  H a cT O a ip a .ro  bw - 
3 0 F .a , B 03Bp;iTIIRCII B I . H,apCTBO HoRbCIIOO II 
h e h j ic h  i n ,  ó jH iK a f tu ie n y  n o 3 H n e ftc n 0 3 iy  hh- 
HaJIbCTEy, B I. IipOTIIBHOMb IliG C J iy ia t .  Ó yR eT l. 
c b  H u m . n o c T y n -ie H O  c o r jia c H O  340 h  3 4 1  
c t .  y n o s e H i a  1847 r o R a  o  H a n a s a u i i i x i .  y r o -
JIOBHMX'b II BCBpaBBTeabHblXl.

I'. C yB a.T iiH . jjeB a Ó p H  5 rh:i 1869 ro R a .
I  1 3 a  C o B tT H H K a , X iu m iiC K if i .

N. D. 54. Cytta.iwcKoe ry ftepncK oe
l l p i i f t A e r t i / i  

H a  o c H O B a in ii  1 - f i  c t .  B b ie o ś B f i iu a r o  Y i c « a  
2 5  A n p i ^ a  ( 7  M a n )  1 8 5 0  r . ,  B u a L iB a c T i .  c a -
MOBOjibiio OTjiyiiiBiuiixcH a a  rpaHHUy wnTe- 
jieft Gj-Ba-TKCKaro yT3Ra_, l łoc(rnoBCKofi run- 
HM, KpeCTbHBT. RepeBHH HeHKH, <tlpanna u 
CTaHHC.WEa H enia , h toS m  ohh  e t .  T eieH iii 6 
HeRt.ib co  Ri-ia n p iin e iaT aH ia  BaCToamaro b k -  
80EH BOsBpaTlf.TECb BT. HapCTBO HoabCKOC II
a B iiJ iiic b  e t  6 j iB a ta 0 m e M y  n o J in n e f ic n o M y  ha- 
M a jb C T iiy ; b t . upO TiiBH O M i. 1EC C j iy n a t, ó y R e T rb
ct. hm  ii u n o c T y u jie B O  c o r j a c i i o  3 4 0  u  3 4 1  c t . 
Y j o a ie H in  1 8 4 7  r .  o  n a E a s a H ia x i .  y r o n O B -
H J,I\'b  II HCnpaRBTe.1ŁHbIXT>.

I1. C y E a iiK ii ,  ^ O K a ó p a  5 r h s  1869^  t o r t .  
t a  C o E t.T H H ita , X ii.n iH C .K ifi.

U. D. 37. ,Ą e;>apm aM enm b 7upr.o«.tu 
v MmnjifiaKjnypb.

Ha ocHOEftHia 145 cTaThii Y c t. Hpoii. (C b. 
3aK. T . XI) oSbSBiiaeTi., mto 9 3,eita5pa ce- 
po ro R a  nociynii.no b i. o hm fi npoiueirie K ynn;a 
1’aHceHa o BbiRail; HnaieHepT.-ApxiiTeKTOpy, 
TnTyjinpK05iy CoEljTHiiiiy Fpany Hmtojiaio 
R« Pom eiiopy lO jiliTiiefi npUBiueriH Ha oco- 
GblS MexaHH31IT> R.1H II epeRMCffiCHiil CTpf..lOin> 

ateRliSHblxi. ROporax,!..
19 JleisaSpH 1869 toru.

S *  D - 3 8 .  ^e a a p m a .u e n n rb  TopnmAU  
n M aiiy tfflK m ypb.

Ha oCHORaHiii l l Ł  c t .  Y c t. n p o ii .  (C r . 3aH . 
T . XI) OObHBjaeTi., h t o  5 JJena6pji c. r. no- 
C T y n n R O  Bi. OHt.it n p o u iem e  o em R aili iih o- 
CTpaHpy K l.w o  J l o t f a i e n y  5- it>THef i npiiBfi- 
jieriH hu cn o c o o b  TiioHeHia na OywarB 1130- 
SpauieHifi, nORi> EM BanieiiT. „KapTOnaTyno- 
T iin in .”
1 — S 19 3 ,ei;a0pa l s u g  fort.

X .  D .  3 9 .  ^ e n a p m d M e m n - b  T o p i o n . i t i  
11 MtmyifiaKinyrib.

H a ocHOBama 145 ct. Yct. U p o n . (C r . 3 a n , 
T . XI) o6i>jiB.iHeTb, h ro 4 I lo a ó p a  cero  
roRa nocTyiiii.łO bt. oiibiii E p o iiien ie  K y a e ie -  
c ita io  c s ia a  HasOo-iRHiia o EMRaiB e iiy , u yn - 
Hy Ip iir o p b e E y  u HaREOpnoiiy CoBtTHiiKy 
UMiiieHeiRKOHy 10-.iT.THei! npiiBiiJierill Ha 
CajbHHItT. RM napOBblXlb HII.IH HRpOBT..
1 — 3 19 /leituO pii 1869 tort.

N. D. 40. ,Ą enapmiiM i'vmh T op to n .v t 
w MaHWpttKmypi,.

Ha ocHOBaHia 145 c t .  Y c t .  npo ii. (CsORa 
3an. T . XI) ofibREnaeTi., h t o  4 HoaQpa c e ­
ro  roRa BOCTynMO b t .  ohe iS  n p o u ieH ie  ny- 
n e ie c i t a r o  cHHa IliKÓo.iRiiHa 0 EbiRant. e j iy ,  
K y n u y  1'p n ro p b e B y  aH aR B o p H o iiy  C oBtTH iiK y 
llmnieHeuKOMy 10-jliT H eii npiiB H Jierin  na a c -  
uporaciiTeR bH bifi caapaR -b r jm  napoB H X i. k o - 
t j io b t . .
1 —3 19 JJeita6pn 1869 r o R a .

N. D. 41- /[enapm aM em rfb Top?ue.i'i 
u ManytfiaKinyjrb.

Ha ocHOBaHiii 145 c t .  Y c t .  nposi. (CB.3ait. 
T. XI) oGbHBjacTT., h t o  4 Iloaópa c. r . nocTy- 
niu io  bt>; OHbift npouieHie KynenecKaro cbiHa 
llaSojiRHHaoEHRaHt, e>iy ayniiy TpHropbeBy h 
HaRBopnosiy CoBliTHaiiy IlMinekenKOłiy 1 0 -  
jiliTHefi npHEHjeria H a  cnocoób c ih iiek h  ko  
IKaHHblXT. II3RllJlifi M-6RHOIO IipOBO.TOKOIO.
1 — 3  1 9  ĄeKaGpa 1 8 6 9  roRa.

N. D. 42. , 4 enapm aM enm b  7 o p to e .v i  
u M a n y fu K m u p b .

Ha ocH O BaH iH  145 c t . Y c t. IIpOM . (Cb. 3hk . 
T .  X I) o O b a n a a C T T ., h to  9  J J e K a ó p a  c . r .  n o -  
C T y n a j io  e t .  o h m A  n p o o ie H ie  K y im a  IUm hthu  
o BMRaHTi HHOCTpamiy 1’epMaHy Miojuiepy 5- 
J i t T i i e S  n p iiB H J ier iH  Ha c n o c o G i ,  nepeB O .iK H  
SKCJlTl3HOROp01KHMXT. Bal'OHOBT. 6e3T. y a j a R K ii  
pejbcop.T..
1—3 19 $ena6pn 1869 roR a

(N. D. 46). jĄenirpm/iMeHmi, 'lopzon .vi 
7i ’Miinififianmypb.

Ha ocH O B a H ia  145 c t . Y c t . l ip o m .  ( C b . 3 a i ; .  
T. XI), o S b H E jia e T T ., h t o  13 IloaGpa c e r o  
t o r u  n o c T y n H .io  b t. o K b ifi n p o m e i i i e  K o r -  
R e m c K a r o  i P e r a c T p a T o p a  E B p e iiH O B a  o  BM R a- 
HT, ew y lOflT.THei! np iiE H jerin na y c O B e p a ie H -  
c t b o B lik iib ifi n a p o x o R b  K a Q e c T a in . u  c h o c o Gt. 
ÓyKCHpOliHilia OIIHMT. CyROBb.
1 —3 8 J(ci;a6pn 1869 p.0Ra.

N. I>. 47. ^Ąe nap ma M en m b Toppon.iu 
u N unprfiuKmypb.

Ha ocHOBaHiii 145 c t. Yct. n p o ii .  (Cb. 3uk. 
T . XI) oóbHBRaeTb, h to  12 H onSpa c. r. 
uocT ynujio Bb oubift np ou ieH ie PpaiKRaHCKa- 
i o  IIumeHepu iJiyKao r.MRant. 10-JT.Tiieii npii- 
Bii.Terin H a h h r  iiytnia K-i c t i i .i i . ona n a  y c o -  
BepuieHCTBOEaHHbiH naTpoHhbmh cyaiKii.
1—3 8 JleKaSpa 1869 roRa.

X. i). 48. / le n a p m a m c y m b  'Iup?on.vi 
u  M uinjrfmvmyp'b.

Ha ocHOBaniii 145 c r . J 'c t .  Upon. (C eorh  
3hk. T . XI) o ó b a B ja eT b , h to  11 I lonSp ii c e ­
ro  roRa iiocT yim .io Bb OHbift u p o in en ie  J^a- 
peK Topa IoaeiO BC iiaio ca x a p iia ro  3 uborh 
A .iióep T a  BoRb^a o BbiRanl; ewy S^RTiTHeii 
np iiiu i/.eriu  na h o b łiS  c iio co ó b  lipacOBaHiii 
ca x a p iia ro  uec iia  Bb ®opMM iK ejiaeiiaro b u rt.  
1 — 3 8 J(eiiaópn 1869 to rs .

K. D. 49. /Ąęnapm aM e.nm b TupzoHAU n 
M anyfiaK m y'p’b:

Ha ocH O F-aH iii 1 4 5  c t .  Y c t .  I I p o n .  (C e o r o  
C an. T. X I )  oóT .H B .ifieT T i, h t o  5  H o a O p ii  c e ­
r o  r o R a  iio c T y n w .1 0  B b  o i im S  n p o m e i i i e  r -n a  
n p ii .T b B iin a  o  E H R aH li H H O C T paB iiy J ^ o p c e T T y  
1 0 - .T liT i ie f t  np H B H JieriH  H a y co B ep w eH C T B O B a- 
h is  b t, n p iis iT iiic H n i yr.a eB O R 0 p O R H b ix b  r a -  
30Bb k  i. toiik-B, n-iaKKT, M eT a.iJ iO E b i i  t .  n- 
1 — 3  8  f te K a O p a  1 8 6 9  ro R a .

X. D. 50. , 4 enapm aM enm b 7npp. ie .in  
u  M a n , ; / f / i ( i i c m i / p b .

H a ocHOBaHiii 145 ct. Yct. n p o it .  (C b . 
3hk. T. XI) o5baBJiaeTb, hto 3 Hnaopn ce 
ro torii nocTyniuio Bb o hi,i ii npouieHie Ilpeno- 
RaEłTejiii CelibCKaro Xo3aiicTBa BepHpioHa o 
BbiRaHt e iiy  lO -atT B eS  npiiBiHieriii Ha BHOBb 
ycrpoeHiiwii Baroiib r.th nepenoBKii hihjko- 
cTek, noRBepiKeHiibixb yci.iun;T. ii yTOHKl;.
1—3 8 J(eKa6pn 1869 roR».

X. D. 171. _ II/ipcKiii U poiajpupij n p u  
1'paiKĄnncKOMb Tpudijitii.iii Ob Hapnninb.

YBbROMJmeTb BCbxb Booóme u KajgRaro 
K o r o  3 to  K a c a e r c H , h t o  o a p e R b . i e n i e M b  3rB- 
iiiHiiro Tpiioyuujia o t I ,  6 (18) >innyBmaro 
Hbcima ii to r u , AiiRpeft BaReiRKifl (JyReÓHUU 
I l p u c T a s b  npu JIOBHHCicojib CyRb B p e iie H H O  
y C T p a K C H b  O T b  R0 .13EHOCTH, II HTO B C JIbR C T P ie  
cero B e t  Rlma FiilipeHiibia e»iy rrh  npHBeRC 
Hi.-i bt. H c n o j i i i e H ie ,  n p e R iio m e H o  n c p e R a T b  b l  
ApxnBb MiipoBaro CyRa Bb .Icbhh-Ii, cb k o -  
Toparo s a i iH T e p e c O B a H H b ia  H a e m b i a  . i n n a  

M O r y T b  OHM.T n o j y H i i T b .  
r .  BapmaBa, 31 fleicaO. (12 H u b .) 1869/ iO r .

ilH H C BCH iii. 
w *

Zawiadamia kogo to dotyczeć może, iż A n­
drzej Białecki Komornik przy Sądzie Pokoju w 
Łowiczu, decyzją Trybunału tutejszego z d. 6 
(1 8 )  z. m. i r. jw urzędowaniu zawieszony zo­

sta ł; że wreszcie wszelkie akta egzekucyjne w ■ 
jego posiadaniu dotąd zostające, zarządzono 
złożyć temczasowo w afchiwum Sądu Pokoju 
w Łowiczu, zkąd. j*» strony interesowane ode- j 
brać mogą. i
W arszawa d. 31 Grud. (1 2  Stycznia) 1869 /70  r. i 

Janczewski. i

N . D. 166. Dyrekeja Dróg Żelaznych ;
Warszawsko- WiedeAskiej i  Warszawsko- , j 

Bydgoskiej. *
Podaje do powszechnej wiadomości, że po- i 

zostaw ione w ciągu kw artału  IY  1869 r. w j
powozach i na stacjach dróg żelaznych, ro z -  j
m aite  przedm ioty odebrane być mogą za  u - ! 
dowodnieniem własności, od Zawiadowcy Sta \ 
cji Głównej W arszaw a. i

W ykaz tych przedm iotów może być przej- j 
rżany  każdodziennie w zwykłych godzinach j 
biurowych, w K ancelarjach  Zawiadowców i 
S tacji W arszaw a, Skierniewice, Petrokow , j 
Częstochowa, Sosnowice, Granica, Łowicz, j 
K utno, W łocław ek i Alexandrów.

P rzedm ioty nie odebrane do d. 20 Czerwca 
(1 L ipca) r. b. stosownie do przepisów  po- j 
rządkow ych dróg żelaznych, zostaną  sp rze ­
dane przez publiczną licytację.

W arszaw a d. 12 Stycznia 1870 r.

O TW ARCIE SPA DK Ó W . 
O TK PHTIE H A O JTM C TB^.

     ______________
iV. D . H i:. Rejent Kanoelarji Ziemiańskie] j 

w Warszawie.
O głasza, iż z powodu nastąpionej śm ierci, i 

jako  to:
1. Ja n a  Miechowicza, właściciela n ieru ­

chomości W arszaw skiej Num erem  420 lite ­
ra  a, i współw łaściciela tak ie jże  n ierucho­
mości N um er 825; 2. E lżbiety  z Pernów 
H aus, w spółw łaścicielki części dóbr Skoro- j 
sze lite ra  E  z O kręgu W arszawskiego; 3. j 
Agnieszki z Goleńskich Sm arzyuskiej wie- i 
rzycielki sumy rsr. 12,000 n a  dobrach W ró­
blew z O kręgu Zgierskiego w dziale IV  pod 
Nr. 30 wykazu hypotekowanej; 4 Czesława 
Podoskiego, posiadacza prawa wieczystego 
kolonji Olesin na dobrach D em be-W ielkie z 
O kręga Stanisławow skiego w dziale HI wy­
kazu pod N. 23 i 33, oraz przez zastrzeżenie, 
z ak tu  Nr. 3 vol. Ul zapisanego; otwartem  
zostało  postępowanie spadkowe, do zam ­
knięcia którego, term in  w K ancelarji Z ie­
m iańskiej w W arszawie, przed  podpisanym 
R ejentem  na dzień 18 (30) L ipca  )87Ó r. | 
wyznaczony został
W arszawa, d. 30 Grud. (11 Stycz.) 1869/70 r.

Dziedzicki Adam

Fi. D. 111. Re/ent Kanotlatjt Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z  powodu nastąpionej w dniu 25 Lutego 
f9 M arca) 1S69 r. śm ierci A nny-E lżbiety z 
Bergerów  K rajew skiej, współw łaścicielki 
osady W ola Nr. 53 w Okręgu W arszawskim  
położonej, toczy się postępow anie spadko­
we, do ukończenia którego, term in na dzień 
7 <19) L ipca r. b w K ancelarji podpisanego 
R ejen ta, wyznaczonym został.

M arceli Z ieliński.

N . JJ. 146 . Rejent K antela tji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z  powodu nastąpionej w dniu 5 L istopa 
aa  1869 r .  śm ierci B arbary z Piotrow skich 
Jasińsk ie j, wierzycielki sum: a) r*. 11,512 
kop . 50 na nieruchom ościach N r 653 i 654 
w dziale IV , pod Nr. 11 i 9; b) rs. 3,750 na 
na nieruchom ości Nr. 498 w dziale IV  pod 
N r. 17; c) rsr. 1 ,0 0 0  na nieruchomości Nr. 
674 w dziale IV pod N r. 19. intabulow anych, 
toczy się postępow anie spadkowe, do ukoń-. 
czeiiia którego, term in na dzień 7 19) L ipca 
r. b w K ancelarji podpisanego R ejenta, wy­
znaczony został.

S tanisław  Zawadzki.

N. ID.' 136. lie/ent Kar.celarji Ziemiańskie) 
w Warszawie.

Z  powodu nastąpionych śmierci: 1. w d. 
o (17 1 Kwietnia 1869 r ' A ugusta R ejnkolda 
Scbnejder. w łaściciela domu Nr. 3106w>io w 
W arszaw ie. 2- w dniu 3 (15) G rudnia 1869 r. 
Mowszy E ndelm ana, w łaściciela domu Nr. 
1800 w W arszawie, oraz wierzyciela sumy 
rs. 3,300 na domu Nr. 23S3a w W arszawie wT 
dziale  IV  wykazu przez  zastrzeżecie  z aktów 
N r 15 i 21 ubezpieczonej, toczą się p o stęp i-  
wania spadkowe, do ukończenia k tórych  te r ­
min na  dzień 4 (16) L ipca  1870 r. w K an­
celarji podpisanego R eien ta  wyznaczonym 
został.

F ranciszek  Kulikowski.

'. iY. L>. 142. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Po nustąp onej śmierci:
1. W dniu 29 Sierpnia 1869 r. H enryka  

SchrOder lyspółw ierzycicla  sum y rs. 2 ,700  z 
w iększej rs. 5 ,000  pozostałej w  D zia le  I V  pod  
N r. 25 w ykazu nieruchom ości W arszaw skiej 
N r. 521 /2  i 288 ubezpieczonej.

2. W  dniu 19 (3 1 )  S ierpnia  1869 r. L udw i­
ka L u tostań sk iego  w sp ółw łaśc ic ie la  nierucho­
m ośc i W arszaw skiej Nr. 954.

3. W  dniu 27 M aja 1869 r. J ó z e fa  G old­
m an w łaścic ie la  nieruchom ości W arszaw sk iej 
N r. 2287M  toczą  się  postępow ania spadkow e  
do ukończen ia  których  wyznaczony je s t termin  
n a  dzień  8 (2 0 )  K w ietn ia  1870 r. w  kan celarji 
liypotecznej podpisanego R ejenta.

Stan isław  J a s iński.

N D. 119. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej.

Po śmierci A ntoniny Jurkow skiej, właści­
cielki sum: rsr. 9,000 pod Nr. 3 i rs. 675 pod 
Nr. 5 wykazu hypotecznego dóbr Młodocin 
większy, z Okręgu Radomskiego, rsr. 2,130 
pod Nr. 3 wykazu dóbr Jeżowej-woli, z tegoż 
Okręgu, rs. 450 pod Nr. 7 i rs . 1,200 pod N r. 
13 wykazu nieruchom ości w Radomiu, Nr.
57 hypotecznym  oznaczonej, wreszcie sum: 
1-3. 210 i rs  540 w listach zastaw nych T ow a­
rzystw a Kredytowego Ziem skiego z dóbr 
Chronówek, z Okręgu Radomskiego, do d e ­
pozytu Banku Polskiego odesłanych, o tw o­
rzy ł się spadek, do regulacji którego w yzna­
czam term in ostateczny na d. 8 (20) K w iet­
nia 1870 r.

Radom dnia 18 (30) W rześn ia  1869 r.
Zengteler.

N. D. 120. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej.

Po śmierci: 1. Kazim ierza Łępickiego,
w łaściciela dóbr Gierczyce Kościelne, z O-gu 
Sandom ierskiego i w ierzyciela sumy rsr. 
2,500 na dobrach Stob ec pdd N r 3, a na do­
b rach  Czerników z Okręgu Opatowskiego 
pod Nr. 13 wykazu zapisanej; 2. Aun-li B ącz­
kowskiej co do sumy rsr. 2,250 pod Nr. 23 
lit. c wykazu dóbr Trzykosy z O krę 2 u S ta ­
siow skiego. 3. Anny z B ielskich Żołądkow- 
skiej, co do sumy rs. 2,250 pod Nr. 23 i 25 
wykazu dóbr Njewierszyn, z O kręgu O po­
czyńskiego, i 4. Ignacego O sławskiego, co 
do kaucji rs. 2,000 dla niego za Algksandrem  
W ielobyckim zarząd cą  dóbr M szadli i L a- 
wecka, pod 'N r. 5 wykazu dóbr Kadłub z 
Okręgu Radomskiego zapisanej, otworzyły 
się spadki, do regu lacji k tó rycn  wyznaczam  
term in na dzień 6 (18) L ipca  1870 r.

Radom  d. 1 0 3 )  Stycznia 1 STO r.
1 —2 J. N. Żengteller.

REGUŁ A C.J E H YPOTECZNE. 
yC T PO lC T B O  IJKOTEKT),
N . D. 104. Sąd  Pokoju w K alwarji 

W yd zia ł) llypoteczny. »
Z pow odu żądania  now ej regu lacji liypoteki:
1. N ieru ch om ości w  m ieście K alw arji przy  

ulicy  G rodzieńskiej pod Nr. 497 położonej, 
składającej się: 1. z dom u drew nianego fron to­
wego; 2. domu tak że drew nianego z pichrzcm  
p o d  jednym  dacliem , i 3. dom u tak że drew nia­
n ego  w  dziedzińcu, wraz z dalszem i zabudowa­
niam i i p lacem , na  klórcm  te  budowle sto ją , 
graniczącej z jedn ej strony z n ieruchom ością  
L u cjan a  W ojciech ow sk iego , a z drugiej I lir szy  
P od kow ieck iego , poczynającej się zaś o4  ulicj” 
G rodzieńsk iej przy k tórej stoi, a końcem  doty­
kającej ,p lacu  pu stego Jan k ow sk iego  organisty  
i do  w łasności Ą bram a J a n k ie lo w icza iW ileń -  
czyka n a leżeć  m ającej.

2. G runtów  ornych w  obrębie- p ó l m iasta  
K alw arji p o łożonych , jak o  to: a ) dw óch ośm iu  
gruntu, w ązkiem i sznurkam i zw anych, z których  
jed n a  graniczy z gruntam i daw niej N aryjew - 
sk ich , a dziś K ilik iew iczow ej z jedn ej, i  Jan a  
Jodziun asa  z drugiej strony, dotykająca zaś je ­
dnym końcem  gruntów  A ndrzeja  T atarzyn a, z 
w si P ojaw iszek , a drugim W in cen tego  P au lan i-  
sa z S an tok i, druga zaś graniczy z gruntam i 
J ó zefa  D ąbrow sk iego  z jedn ej, i L con ow icza & 
drugiej strony, a dotyka  jednym  końcem  grun­
tów  F erdynan da K osm ana, a drugim Jakób a  
T atarzyna; b ) ćw ierci w łó k i gruntu ornego w  
3-ch  zm ianach wraz z naddaw kiem , z 2-ck czę­
ści złożonym , z których ćw ierć w łók i gruntu  
gran iczy  z jednej strony z gruntam i P iotra L u -  
drew icza , a z drugiej strony z drugą ćw iercią  
gruntu tak iego  do H irszy Barona n a leżą cą , a  
to  w e w szystk ich  3 -ch  zmianach, nad daw ek  zaś 
gran iczy z jednej strony z gruntam i w si K auda- 
niszk i, a z drugiej Jana R ozm iersk iego  i  do  
w łasn ośc i M ortchela S zp ig ielsk iego  n a leżeć  
m ających.

3.* Kramy masiv m urowanej w  m ieście K a l­
warji, w  rynku wśród kram  z jednej strony S z o -  
łom a Zyskinda, a z drugiej H irszy  O bclick iego  
pod Nr. 29 p o łożon ej, oraz p lacu  pustego przy  
ulicy  Szkolnej pod  Nr. 38 6  leżącego , graniczą­
cego z jednej strony z n ieruchom ością  Cluiima 
J osie la  2-ch im ion R ejfow ieza, a z drugiej stro­
ny z n ieruchom ością  S z lo m y  R ejfow ieza i po­
czynającego się  od u licy  S zk oln ej, przy której 
sto i, a koń cem  ulicj* Z aułek dotykającego, do  
w łasn ośc i M ejera G oldblum  należeć m ających.

Z aw iadam ia interesantów , iż regulacja pierw­
szej nieruchom ości, odbędzie się  w  Sądzie tu ­
tejszym  dnia 22 (4 ) , drugiej .23 (5 ),. a t rzęchy  
2 4  K w ietn ia  (6 M aja) 1870 r. o g o d ó n ie  10 
rano. 1 ..
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Wzywa przeto ich, aby sami osobiście, lab 
przez pełnomocnika szczególnie i urzędownie 
umocowanego, w powyższych terminach stawili 
się i wnioski swe zadyktowali.

Ostrzega się przytem, że niestawający w ter­
minie właściciel, jeżeliby tego ktoi z interesan­
tów żądał, skazany zostanie na karę od 10 do 
50 złp., stosownie do art. 180 prawa hiwotecz- 
nego z roku 1818, a nadto utraci wszelkie do­
brodziejstwa prawne względem swych wierzy­
cieli, każdy zaś interesant, któryby w terminie 
oznaczonym z prawami swemi nie zgłosił się, 
podpadnie skutkom prekluzji w A rt. 154 i' 160 
powołanego wyżej prawa przepisanego.

Ogłoszenie decyzji na skutek aktu regulacji 
wydać się mającej, nastąpi tegoż samego dnia 
co i regulacja i od tego terminu będzie się li­
czyć czas do odwołania się od takowej.

Kalwarja d. 24 Grud. (5 Stycz.) 1869/70 r.
Stempień.

iV. D. 119. Sąd Pokoju w Szadku.
Zawiadamia strony interesow ane, że p ier­

w iastkow a regulacja hypoteki nieruchoffiości 
w dobrach donacyjnych: m łyna wodnego, za­
budowań gospodarskich, ogrodów, łąk  i roli 
w ogóle m órg dwadzieścia siedm, prętów  
kwadr, dwieście, W ardęga lub Zagoda zwa­
nego. w dobrach Szadkowice powiecie Sie­
radzkim  położonego, obecnie do m ałżonków 
Fryderyka-W ilchelm a i W ilchelminy z Hej- 
manów N eubauer, prawem wieczysto dzier 
żawnem należącego, od sukcesorów po Gu­
stawie W egner nabytego, odbędzie się w d 
15 (27) Kwietnia 1870 r. w K ancelarji hypo- 
tecznej Sądu tutejszego

W zywa więc każdego, ktoby m iał jakie 
prawo do tej nieruchom ości, aby się w p o ­
wyższym term inie osobiście, lub przez pe ł­
nom ocnika z dowodami praw a jego uspra- 
wiedliwiającemi, pod skutkam i prawa stawił 
Ogłoszenie decyzji, w dniu jej zapadnięcia 
nastąpi.

Szadek d. 30 G rud. (11 Stycz.) 1869/70 r.
Z a Podsędka, j .  Otocki.

LICYTACJE. — TOPriŁ
iV. D. 184. Magistrat. Miasta 

\ ' Warszawy.
P o daje  do wiadomości pow szechnej, że w 

dniu 9 (21) Stycznia 1870 r. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się w sali posiedzeń M a­
g istra tu  licytacja in m inus przez opieczęto­
wane deklarację, a  po zapieczętow aniu  tych­
że natychm iast dalsza pomiędzy konkuren ta­
mi. k tórzy  deklaracje złożyli, licytacja g ło­
śna, od sumy jak a  najkorzystniej zad ek la ro ­
w aną zostanie na dostawę 1870 r.

A. D la W arszewski j  S traży Policyjnej:
1. Sukna szarego pcłcienkiego arszynów 

3391 werszków 8, arszyn cd rub  rs. jednego 
kop. 70.

2. Sukna ciemno-zielonego 3584 arszynów 
3%  werszków, arszyn od rubli srebr, dwóch 
kop. ćO.

3. Sukna czarnego arszynów 2! werszków 
5, arszyn od rsr. 4.

4. Sukna cienkiego szaro niebieskiego a r ­
szynów 1921 werszków 4, arszyn od rsr. 2-ch 
kop. 15.

B. dla W arszawskiej straży ogniowej:
1. Sukna szarego żołnierskiego arszynów 

1613, arszyn od rubli srebr. jednego kopiejek 
dziesięciu.

2 Sukna szafirowego arszynów  55 w ersz­
ków 10, arszyn od rubli srebr. dwóch k  p- 
piędziesięciu.

3. Sukna pąsowego arszynów 5 werszków 
9, arszyn od rsr . 2 kop. 10.

4. Sukna ciemno-zielonego w lepszym ga­
tunku  arszynów 15, arszyn od rubli sr. 2-ch 
kop. 50.

5. Sukna ciemno zielonego żołnierskiego, 
arszynów 617 werszków 8, arszyn od ru b . sr. 
jednego.

6. Sukna czarnego arszynów 1296 w ersz­
ków 14, arszyn od r s r  1, zmniejszonych o 
1 Vt e %  ( wyraźnie o jedna i jedna  szesnasta  
p rocen t

M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta ­
kow ą dostawę, mogą złożyć w czasie i miej 
scu  wyżej oznaczonym, na ręce p. o. P rezy­
d en ta  m iasta  opieczętowane deklaracje n a ­
p isane podług  wzoru niżej zamieszczonego, 
a  w tych w yraźnie literam i bez skrobania, 
popraw ek i p rzekreśleń  wypiszą jak i odstę­
p u ją  p rocent od cen powyżej i w warunkach
poszczegóinionych zmniejszonych o 1 '/16 %  
a  do niniejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it Kasy Głównej .Ekonomicznej m iasta 
W arszaw y na złożone w tejże  vadium w ilo ­
ści rs. 2300 i na  koszta ogłoszenia rs. 1 o, k tó ­
re  nieutrzym ującem u się przy  licytacji n a ­
tychm iast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie b ę d ą ­
cej licytacji, oraz wzory są  do przejrzen ia  w 
wydziale adm inistracyjnym , każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję 

n in ie jszą  deklarację, iż podejm uję się dosta­
wy na rok  1870.

A. d la  W arszaw skiej straży  policji.
1. Sukna szarego półcienkiego arsz. 3391 

wer. 8. arszyn po rs. i kop. 70.
2. Sukna ciem no-zielonego arszęnów  3534 

wersz. 3% , arszyn po rs. 2 kop 50.
3. Sukna oranżowego arsz. 21 wersz. 5, 

arszyn  po rs. 4.
4. Sukna cienkiego szaro-niebieskiego a r ­

szynów 1921 werszków 4, arszyn po rsr. 2 
kop 15.

B. d la W arszaw skiej s traży  ogniowej:
1 Sukna szarego żołnierskiego arsz. 1613, 

arszyn po rs. i kop. 10.
2. Sukna szafirowego arsz. 55 wersz. 10, 

arszyn po rs. 2 kop. 50.
3. Sukna pąsowego arsz. 5 wersz. 9, a r ­

szyn po rs 2 kop 10.
4. Sukna ciemno zielonego w lepszym ga­

tunku arsz. 15, arszyn po rs. 2 kop. 50.
5. Sukna ciemno zielonego żołnierskiego 

a rsz . 617 wersz 18, arszyn po rs. 2.
6. Sukna czarnego arsz. 1296 wersz. 14, 

arszyn po r3. 1.
Zmniejszonych o l 1/ , .  %  (wyraźnie jeden  i 

jedna szesnasta  procent), odstępu jąc  od tak 
zmniejszonych cen procentów  NN. (wypisać 
literam i) poddając się  wszelkim  obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
m icznej m iasta W arszaw y vadium w ilości 
rs. 2300 i na  koszta  ogłoszenia rs. 15 przy ni- 
niejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. pisałem  
dn ia  NN.

.(P odpisać  wyraźnie imię i nazwisko.)
W arszawa d. 2 (11) Stycznia 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego-Sztabu, Jen e ra ł M ajor, 

W itkow ski 
N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 165. Dyrekcja Dróg Żelaznych
Warszawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko- 

Bydgoskiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

d. 19 (31) Stycznia r  b. o godzinie 2 po po ­
łudniu odbędzie się w K ancelarji Zawiadowcy 
Stacji Głównej W arszaw a, głośna in p us l i ­
cytacja na sprzedaż różnych przedm iotów w 
powozach i na stacjach dróg żel., w ciągu 
kw artału  II 1S69 r. przez pasażerów  pozosta­
wionych, a  dotąd  mimo ogłoszeń nie odebra­
nych.

M ający chęć kupna, zechcą się  zebrać w 
dniu i m iejscu wyżej oznaczonem, z kąd zali- 
cytowane przedm ioty, po u iszczeniu gotowi­
zną najwyżej postąpionej oferty, zaraz wyda­
ne będą.
W arszaw a d. 31 Grud. (12 Stycz.) 1869/70 r.

N  D. 135. Rada Szczegółowa Opiemńcza
Szpitala Starozakonnych w Warszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
5 (17) Stycznia r. b. o godzinie 12 w po 'udnie 
odbędzie się w kancelarji szpitala  S ta ro za­
konnych, głośna licytacja in minus na n a p e ł­
nienie lodem lodowni szpitalnej.

W arunki licytacyjne p rzejrzane być mogą 
w kancelarji tego szpitala, “w zwykłych godzi­
nach biurowych.
W arszaw a d 29 Grud. (10 Stycz ) 1869/70 r.

N. D. 191. ’Komornik przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie.

Podaję do powszechnej w adomości. że: 1) 
w dniu 6 (18) Styczuia r. b. o godzinie 10 z 
rana, w powiatowem mieście Sochaczewie, 
na  placu targowym R ynek zwanym, prawnie 
zajęte  ruchomości, jak o  to: bryczka, m eble 
jesionow e i sosnowe, futro psy i garderoba 
męzka; 2) tam że i w tymże dniu o godzinie 
11 z rana: konie, stadnina, krowy, jałow izna, 
trzoda chlewna, zboże w snopach, pszenica i 
żyto i t. p. przedm ioty, nadto w W arszawie: 
3) w dniu 8 (20 S tycznia r. b. o godzinie 9 
z rana, na placu targowym Stare - M iasto 
zwanym; 4) w tem że miejscu i w tymże dniu 
o godzinie 10 z rana; 5) w tymże dniu o go­
dzinie 11 z ran a  na targu Muranów; 6), w 
tymże dniu o godzinie 12 w południe za  Ze- 
lazną-B ram ą: pianino, m eble mahoniowe, o- 
rzechowe, jesionowe, olszowe i inne, lu stra , 
zegary; dywany, lampy, tace, żelazko do 
prasow ania, beczki oksefty, konewki, lewary, 
m łynek do kawy, garderoba m ęzka ipowóz do­
rożkarski z przyboram i, zaś w d 9 (21) Sty- 
sznia r  b. w W arszawie na  targu pod Lwem 
zwanym o godzinie 9 z rana, i w tymże dniu 
o godzinie 12 w południe za Żelazną Bramą: 
meble mahoniowe, jesionowe, lipowe, o lszo­
we, fortepian, tuale tk i, kosze i t. p. przed­
mioty, jako  zajęte  w egzekucji sądowej p rzez  
publiczną licytację sprzedane  będą.

W arszaw a d. 2 (14 ; Stycznia 1870 r.
Napoleon Mierkowski, Kom ornik, 

(u lica  S-to Je rsk a  Nr. 22 nowy).

N. i j .  139, Podpisany Kom ornik w iado­
mo czyni, iż w d. 5 (17) Stycznia 1870 r. od 
godziny 10 z rana  poczynając i dni n a s tę ­
pnych w domu pod Nr. 2849/50 przy ulicy 
Tam ka i A leksandrja w W arszaw ie położo 
nym, m eble różne machoniowe i jesionow e, 
lustra , zegary, garderoba, szkło różne, towa­

ry  różne korzenne, to jest: rodzynki, m igda­
ły; kawa, oliwa, czekolada, cykorja, śliwki 
suszone, soda, bursztyn, salera, wosk, i t. p.. 
o raz szafy sklepowe i bufeta, a o godz. 10 z 
rana  i 11 z ra n a  na  placu targowym Nowe- 
M iasto, meble jesionow e, lu stra , świeczniki, 
kocioł m iedziane i t. p., w d. zaś 7 ( 19 > t. m. 
i r. o godz. 10 z rana, również na targu No- 
weMiasto, m eble jesionowe, t. i kanapa, s to ­
ły, k rzesła , komoda, szafa, łóżka  i t  p.. w 
W arszawie jako  w drodze egzekucji sądowej 
zajęte  przedm iota przez publiczną licytację 
sprzedanem i będą. J . Orłowski Komornik.

N. D. 191. W  dniu 5 (17) Stycznia 1870 
roku  o godzinie 12 w południe na  targu M u­
ranów  praw nie zajęte  ruchomości, meble j e ­
sionowe, mahoniowe, lustro , naczynia m ie­
dziane, garderoba, lóelizna i t. p , w dniu 6 
(18) b. m i r .  o godzinie 12 w południe na 
targu W itkowskim: m eble m ahoniowe i p a li­
sandrowe; w dniu 8 i20) b. m. i r. o godzinie 
10 na targu  Nowem-Mieście: fu tro  lisy i skór­
ki baranie, przez publiczną licy tację  sp rze­
dane zostaną.

Pawłowski, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. MACTHIM O BM BIEH D I.
N. D . l i i .

PR O G R A M

W Y S T A W Y  Z W I E R Z Ą T
STOWARZYSZENIA ROLNICZEGO

W PITSCHEN.
Uroczystość ta odbędzie się dnia Tlaja 1§9© r. Ook wystawy premjo- 

wanycli wszelkich gatunków zwierząt, umieszczane będą wytwory wszystkie 
leśne, ogrodowe i wszelkiego rodzaju wyrobów rolniczych, również odbędzie się logowanie 
zwierząt i narzędzi rolniczych.

Wszelka konkurencja dozwolona, i uprasza się obywateli wszystkich, aby w wystawie tej 
liczny udział przyjąć zechcieli.

Zwierzęta na  wystawę przeznaczone, dla systematycznego uporządkowania, winny być 
najdalej do 1 Jlaja 1870 r. u Burmistza Gricnihcrga zameldowane.

Przy wejściu na miejsce wystawy udzielony będzie numer dla przedmiotu wystawionego.
Zwierzęta chore nie mogą być wystawiane.
Przyprowadzenie zwierząt musi nastąpić przed 8-mą rano.
Od 8-ej do 9- j  rano odbędzie się wybór zwierząt premjować się mających i do nabycia.
Sprzedający, obowiązany jest na własny rachunek i ryzyko mieć dozór nad zwierzętami 

aż do czasu przejścia ich przez Komisją, i zdać ich w porządku.
Zapłata umówionej ceny kupna, następuje za pośrednictwem przekazu na kassę, która mo 

że być odebraną w godzinach po południowych w biórze p. C. F. KogińsUleżU.
o 9 rano Otwarcie Wystawy, 
o 19 w' pot. Koztlanie B*remji i przeprowadzenie 

premjowanycli zwierząt, 
o fl po poł. Losowanie.
o 3 ,, Wydanie wylosowanych zwierząt.
Zwierzęta wygrane i natychmiast nie odebrane za zwrotem losu, będą utrzymywane przez 

p. €3. F. Kosińskiego na koszt i ryzyko wygrywającego.
Jeżeli wylosowane zwierzę nie będzie odebrane do 25 Maja, to takowe będzie sprzedane, 

a  wpływ po potrąceniu kosztów utrzymania przejdzie na rzecz kasy zjednoczonej.
Programy, Karty wejścia po 3 '/.2 sr. jer., l.osy po lO sr. jer., 

bileta na trybunę po lO sr. jer. są do nabycia w każdej chwili u p. Kosińskie- 
jeo: w domu zaś wystawy w kasie i w miejscu wystawy.

Sprzedający losy, otrzymają 10% rabatu; losy nie sprzedane, muszą być zwrócone do 4-go
Maja.

Nabywający los ma wolny wstęp do dalszych oddziałów wystawy. Bileta na trybunę mu­
szą być osobno nabywane.

Uprasza się, aby losy, karty wejścia i bilety do trybuny widocznie były noszone.
Członkowie Komisji mający nadzór, nosić będą kokardy i rozporządzeniom ich nie po 

trzeba się sprzeciwiać.
O 4-ej po południu będzie obiad w Hotelu „pod Złotym Orłem” po 1 tal.
Zameldowania przyjmują się do 15 Maja u p. t . F. Kosińskiego i właściciela ho­

telu Przyremtiel.
Pitsclien 1 Stycznia lsJO r.

Członkowie Komisji W ystawy Zwierząt:
von Giilicłi. Heider. Griemberg. Haselbach.. 

Kólling. G. F. Kosiński.
N. D. 192.

EL m
W  PETERSBURGU,

z Kapitałem Zakładowym Rsr. 2 ,5 0 0 ,0 0 0 .
Przyjmuje ubezpieczeniu wszelkłejęo rodzaju ruchomości, domowych 

towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw stratom od ognia, pod 
bardzo korzystnemi warunkami.

Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się liii wiedli*
wy cli, z wszelką możliwą szybkością. , . _

D la ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Instytucji asekuracyj­
nej, stosownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 (18) W rześnia 1868 r. nie jest 
więcej wymagane.

Generalny Agent,
M IK O Ł A J  B O T W A S D .

Bióro przy ulicy Elektoralnej w domu IV. Feldbusen pod Mr. 4, 
(dawniej 745-6) obok gmacliu Blankowego. 1 -  5.

-f- D. 112. Jest do sprzedania od 
dnia 1 Czerwca 1870 r. albo do od­

dania w długoletnią dzierżawę

Folw ark Szaltupie z Młynem
wodnym i z dwiema karczm am i położony w P o ­
wiecie Marjampolskim Gubernji Suw ałkskiej.

O bliższych warunkach powziąść moża wia­
domość u Właścicielki w Warszawie, albo od 
osoby, którą Redakcja Kurjera Codziennego 
wskaże.

N. D . 113. Jest. do oddania od dn a 1 Czer­
wca 1870 r. w administrację

Folwark donacyjny Zabuże.
położony w Powiecie Konstantynowskim Gu­
bernji Siedleckiejsna lat dwanaście.,

O bliższych warunkach powziąść można wia­
domość od osoby w Warszawie, którą redakcja 
Kurjera Codziennego wskaże.

W D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.
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OlIYn. >(rn  HB.1H' TTi. MTO HU OOHOEM Hin I p<‘- 
iUOBiB H O t j I i j h  no <J>i'HaiiC.Ji'b Hu c in a  
U o .n c i.u ro  ■ n .  1 Ri nt Opii <\ i .  su AS 632, 3 
( 15) <t>. upaja 1*7 r. I-I. I" •lai'OH'i- jhh, n .  
t o  cobqmt> rip u cy ic in in  cn i IlaJRiTM, nponą-
pejfBM fiyjyTT. y.IJCIHUe T0|1IU. HU llfl#'*-*)- 
Ul B 3i'TK0Hi-KU O JOMU AS 39<* BT.IO,OJlV
Rn)uiebk. vuciio.'OHrtHHuro npn yjwnli Kpa- 
ItOtfilCAB ll] e iMCClb '.

TopFH an t huhutm  CyjyT-b o r t  cj-mmij 
28,612 pyf’- 11 n o n .

5lBHFUliecH K I TOprUMT, KOitK-ypi-inu, oo- 
HsaHU n p e * ’T aPm i. bu- s tu o r a  2,870 p.
iiaJHSBiJMH *eHhruiiH, h.ir  roo jupC T reH uw -
me nponeHTHUsiH óywuTaMH, no ycTOHaBJtcn-
aoB * ja  3ajioroBT> h 1>h»

H e w o ja io u u e  y H aciB O B an . u*. « a y W H U * i 
TO praxu-. mo > ru> n p n c ia T i.  b ł  l l u j u f y ,  bu, 
*CHb HH3Ha'ifHHMii A-m l o p r a  AO 12 -tacoB i.

aauoMaTaunwa oÓT-iiBjc-HiB, cu. DpiiJOwe- 
HiewŁ TpcOyt-varo sajio ta, bjih immunmH bo 
BHBcchIh T a K O B a r o  bu. KaaHauePCTBO.

OfcbaHaeiiin raKOBwa jo jw h h  owth coctu- 
ajieBbi uo npBJarae»i«M> npn etan, oGpaauy. 
O  KffcXT. npoMHXU. VC*II-BIHXU, MOHtHO OCBfi- 
AOM.unTbcH, t-a.e.iHeBBO. Bii 0Tj1uienin Tocy- 
AaptiTBt-HHbix'b HxymecTBu. Ku3enH0fi Ila jia - 
TH, BU. upBCyuClBCHHOB BpeilH.

#
W arszaw ska Izb a  Skarbow a podaje do po­

da je  do pow szechnej w iadom ości, że n a  zasa­
dzie resk ryp tu  oddziału do spraw  finansowych 
K ró lestw a z d. 3 G rudnia r. b. N r. 1632 w d. 
3 (1 5 ) L utego  roku przyszłego 1879 o godzi­
n ie  12 w w południe, w sali posiedzeń Izby 
S karbow ej, odbędzie się g łośna in  plus licy ta­
c ja  n a  sprzedaż domu po W izy tkach  w W a r­
szawie pod N r. 390 p rzy  ulicy K rakow skie 
Przedm ieście położonego, poczynając od sumy 
rs. 28 ,6 1 2  kop. 11.

P rz y s tę p u ją c y  d o  lic y ta c ji o b o w iązan i z ło - 
żyi  na stół licytacyjny, tytułem vadium rs. 
2,870 w gotowiźnie, albo papierach publicz­
nych, licząc po cenie na kaucje przyjmowanej.

Konkurenci nie mogący osobiście stanąć do 
licytacji, mogą przysłać do Izby Skarbowej 
w terminie licytacyjnym, do godziny 12 w po­
łudnie opieczętowane deklaracje, z przyłącze­
niem na vadium oznaczonej sumy,,albo dowo­
du na złożenie takowej do kasy skarbowej. De­
klaracje te winny być napisane podług dołą­
czonej poniżej formy.

O innych w arunkach licytacyjnych dowie­
dzieć się m ożna w W ydziale D ó b r Rządow ych 
Izby Skarbow ej, codziennie w godzinach służ­
bowych.

0 6 p a s e m  3ane<iaTaHHaro oóu.ąB.ieuia ku. 
-ropranu. bu. B a| mttBCRyto Kaseimyio ITa-jtyry. 

( O t t .  T a s o r o  t o )
Ila. ooHouuHin BbiaonoBU, na uosyiiK-y uoeh- 

SHTKoBCKaro jo  mu bu, ro p o ,pit B a  P 111 a E t, At 
360, hmHio uecT b OOBIIBMUI.. m to:

1. f l  coraaceHU, c.pt-jaTh nottyn ity , un t o ­
tk o w i .  och  B an in  yTBepffioeunfcixu, h . .b t ,c t  
ut.ixu. n u t. ycaoB iii, -o,V1cb n n cari. uponncbio  
cyai-iy, k o to  pan gaeTću c.'b H a,,.o-Hiaup-io noA 
p o ń n o criio .)

2. Bu. ofiesucH ciiie  np-tic i uB .iaio n p u  co m  
yaustoitouH oii aa .ro ru . fajpKOi. tuicaTii '.to.tpo- 
>)uo itaK oro  poga aa .io ru .)  K o ro p w it, e c z n  aa- 
m hoio HfiCocTouTca Topyu., nO K opnefiu ie u p o - 
,-iiy (a^T.ct, ustcuTŁ u o jiy  o r.y iiT , aa-io t u,, n .m  
nOAi. iiaKitwb ajipecOMU, K y ja  OTOC.tuTb).

3. GóbltSHOBeHilOtt MHie.IbCTEO - HSlT.Ut 
(8**Cb liHCUTb oSblKOBeBHOO ut-CTO upeóbiB a
u ie .)

Hornach .m a tn i,H u e ttK  n c-anujiia, mI icto 
otu. uyga uacaHO, uncjo, urbcanu, n ro,t-i,. 

r. B apm ana jjeuaćpa 17 sh:i 1869 rosa.
11u>:oin Mi,iri, y  npaBJtąiomnro, 

B a p o t ib ,  Kop-t-u..

N. d .  95. B e p m G o A u e c K a n  T o m o x h h .
O0u,nBJint‘Ti,, u to  nil Ll 123) dieBpn.m 1870 

tona, B-J, 12 uacoBU. nojyjtiii, naauaueua 
eto npojaina ću. uyOonunaro ro p ra  paatiuxu, 
B0B*HCKOBaHHbixu> TOBapOBW, aimenHO:

Illep cru n u x t. asg^adii no onl.Hiit, ua 99 
pyó. 50 ko u.

ByMaiKKbixu. Hs^-njift uo oiyhHKli na 131 
pyO. 17 Kon.

JlbHMHblX'b U3SWaiił no OH'I-HKB 420 pyó.
CjiecapHoS h Kyancqnoli paSoubi 104 pyó 

15 Kon,
, CunpHtt 13 pyl'- 3o non.

IKeJinan, upoBOJioita n ip.oaAcil uau. ouoS 
132 pyó. 25 itou. u pasHHxu. TOBapoBu. hu 
68 pyó. 18 non. A  BCero no ou/i-.hKt, ua 968 
p. 60 k. n no 3T0iiy tseJiaWWie noKynaTb s tu  
TOBapu, jioryTU. HBHTbCU bu. eiio TuMOatuio 
KT, O3HUUeHH0My CpOKV. .

Ilocagu, KHÓapTbi, /(eKaóps 24 185J roją,
'l i t u b ,  K betO B im ..

N. D. ,64. CoCHOBHItKaH TaMOiKHH CKM u,
ft'SjtaeTu, BcBkcTHbivi,, u to  12 (24) n

s y m u w x u ,  uikcJU. flHBapa Mkcaua 1870 r. bu, 
sjinHiitxu, e s  ( hui TiiHuift MWJt3hOfi soporw  Co- 
OHOBHite) Bposana-Ibcir ó y sy ru  CU, ay sn io n a , 
p»8Ul.ie KOH* CBeBHKHMe TOBUpU UO OUt-HKt 
hu 800 pyó cepeópOMU., a  hucuho: p a sa u e
M a a j ^ a K T y p B M ” H Ml -inis TOBapbi

*  *♦
Kom<>r» C< In a  w i r e  n i n i e i s v e m  »■̂ bwte -

?f* y> HtMHch 12 2>) i następnvrłi dm men 
g  \ znift 1^10 r . j  w erm««łiu  ioj s t a c j i  D r o -  
yj, Z  l a  n e i  S o n r lr i r c  ), s p r z e d a w n  pry©/.
p « ł » l i r z r ą  1’oy  acjęi r ^ n e  k o n f i s k o w a n o  t o ­
w a r y .  w o g ó l e  n a  r°.. -c ( 0  « n 7 a p o w « r e ,  « mi-  - 

o b i c i e :  r o s sm e i t  rę  odr. e l u i c / e  i d r o b n e  to- 
w f>rv.

r .  OocHommć 27 Ho»6pH 18^9 roją. 
Vn^aBJtaioinifi Tuwokcneio* ViuHKOm*.

N. D. 174. k o n u u i i r K o r  J t , 3 j 7 t o e  
\iip a t*  t e n i f .

Ha oepoBauin parnopaweni/t ynpanaaio- 
utaro  KaJinuicKOio KaaeHHOio Ila-imoio, Ko 
HHHcitoę yt>»^H0e VnpaFJieHie H^p.tmneTi,
cnitT* no r<*.eof>mee ci<^^it.Hie. mto 29 hhcji& 

HBapn 1870-rofta bt» 19 nacoBT. y ip a , bt. 
eeiiTz yapaBdeniii , 6 y n p r h3BO^wthch
im ycTH w e T oprn ,OTt cyM»łw 2,739 pyójieft 
bt> ro^T> Ha OTAany p i* npeHflHoe cnflepffiaHie 
AOxo^a ci* Ta pn 4* ii w xt» moctobt* bt» rop. Ko- 
uhh1* Ha Bpom ct> 1 (13) HuBapfl 1870 ro^a 
iio TO®e HHCjio 1873 o^a.

IlpHCTynaiomifi kt* ToprawT*, KpOM*fi cbh- 
A^TeilbCTBa 0 COCTOHTeJII.BOCTH CBOeft io n -
5KCHT* npeA CTaBH Tk 3ajiorT» bt» cyw w fe 548 p. 
c e p .

ToproHHH KOH^Hitia jior^TT* Chti* ^HTaiiw 
Bi* ytuaAHbiw-L yHpapjiFiiiH eweAH< bho, upo-
Mlu npaaAHHTHMXT* B BOfKpeCUHXT* flHefó.

r .  Kohhht*, 3 0  3 e Ka5pH 1869 ro^a.
3a OTcycTBiewi. H aiiaJimviKa 

K oH H H C ijaro  y t a ^ a ,  IIoM omHHKT*, ( .  . .  . . ) •

N. D. 155. K ,i*}< o fincoe  A b c u n e  
y n p i o . i e n i  .

CiiM'i* nyojiHKyeTT* bo BceeoGmee cP'fe^' 
Hie, «iTO corjraciio npeAnncaniio K u jh iiic k o S  
Ka3eHHoK riajtaTti o t t .  3 CeHTHGpa cero ro 
Aa 3a N. 2058 m 17 CeHTaópa c. r. sa N. 
2734 bt» KaHuejiapin Toro '.go JltcH aro yupa- 
BJieHia bt* a- BpoHuiePHne, Olipa^aKaro yi*3* 
Aa 27 HHBapa (8 ^eapajin) 1870 r bt* 10 Ha-
COBT* yTpa 6>;AyTT* npOII3BOAHThCH iryOjIHH- 
Hwe TOprn Ha npoAawy Jilica OTBeAtHHaro 
6e33eMeJbin»iM b KpecTLunaMT* ii3i» jtcHWXT* 
OTnaAKoBT* a imeHno:

1. M3T* jiRcHaro OTiiaAwa IIpjKCpHHe Aaim 
rioAapaMT>, iiaHiiHan TOprn, o t t ,  0i;1*n0'iH0ft 
cyMiiw 6,433 py6 52 Kon

2. Hst* .TfccHaro OTiiaAKa JlareBHHitn Â Ma 
rpyeipi* BejiLKiPr, naTmian Toprw  ott* o jib h o  
THOft cyMMiJ 17,747 py6 24 k.

jK ejiaiom ie yTacTBOEaTh- bt* Topraxi* iiano - 
KyiiKy Ebirne oanaM cimaro a t.ca, ofmaanbi 
npeACTapnTb bt> Mt^CTuyio jl.cH yio Kacy sa - 
jo n *  cooTHt»TCTi<yiomift ł/ l0 mbcth cyuMW na- 
3H<llICHHuft KT. TOpraMT.

IIoApoGHbia ycj£«>Bia apoAfl/Kii MoryTiiGwTb 
nepecMaTpHnaeMbia bt. KaHne.inpin JIbchhto 
yiipap-ieH ia eateAHtBHO bo ppesta c^yiseG-
H UXrb 3aHHTifi.

Aep. KpOHureBimc, ^eKafipa 19 ahs 1869 r .
HaA^CHHTni, Bo ii mm HChifi ,

X. D. li>6. fi.w t'JSC K oe . t h n w ?
}  np u ftA O  rie.

On Mi* uocTaBJiflCTT. bo Bceouuiee cBbA^^’ie, 
m to  Ha o^HOBHHin iipeAUHcauiu KajufiiCKOC 
Kasemioii IlaJiaTM o tt*  10 HoaópH c. r. aa N. 
5949 bt* iipHcyTCTBin KjesiOBcuaro jli.cnaro 
ynpaB.TeHiji b t*  AOp. B p o m i i e B H n e ,  O fe p a A y K a  
ro yi*8Aa H a  c p p K U  27 Hnpapa (8  <T»eBpa;iH) 
1870 r. bt* 1 1 MacÓBi, yxpa óyAyTT. uponano* 
AHTbca nyGjiiMHbie (in plus) Topm na npOAa- 
7Ky jirfeca H3T» .iT .c o c T k m  N. 14 Y’lacTKa Ko.ia- 
THa, upeAuojiojKeHBok n a  1869.r., ua*iHHaa 
OHbTXT* II3T* Oirt.MOMHOti cyjiMbi 906 pyó. cep.
25 k. c.

lEejiaroipie yMacxBOBaTb bt* TopraxT* h o  no- 
Kvnicy oanaMCHHaro Jl'.ca oón3ahbi BiiecTii bt* 
MBCTHyiO JlT.CHyiO KilCV, aa.TOT'b COOTB’hTCTBy- 
lOipili % 9 Mac TIT cyMMW H03 HHMeiIHOif kt* Top* 
raaiT*.

lIoApoótibia ye.JOBiK npOAaamivioryTT; óbiTb 
nepecMaTpHBaewbTH b t .  uaHueanpiH wI'licHaro 
ynpaBJienia ejKeAueBHO b o  BpeM.T cjyiBeo-
HblXT* 3aHHTiH.

Aep. BpOHineBHne, Kao p a  19 a»« 1869 r .
HaAJiliciiHMiil, BoiiMHHCKiS.

N. D. 177. Ceneecwpumapi* Pa \umuh- 
c k u ? v  y t i Ą a -  

Chmb o u T łH B J H e rŁ  b o  P c e o u ; e e  cB 'feA 'tH ie , 
m to  s a  H e n j ia T e a jT .  E a s e H H iJ X ^  l iO A a x e li  m :i- 
cjiHUiHxca H a HMliiiiH K p a m e B T * , GyAS'TT. n p o -  
A a ra T C H  r io c p e A C T B O in *  H3 y c T H b ix rb  r o p r o  t*
26 HHHapfl 1870 r . bt* l j  m ucobt yTpa bt* 
y upaBJieHin Tm ehu K jic m o o b t*  At‘ca'1L CTO* 
roBT* e t n a

I ’. Puahm hht,, 29 /l,eKaGpa 18^9 rOAa.
PoBHHCKifi.

5 .  D. 111. Pisarz Irybanału C ym lney
w Wb raza ie.

St< k.O'* nie do a rr. 682 K. P . S wiadomo 
czv i, i£ ua fc^uaoie A leksandra  Krvwcow o y- 
w.wtei-i w W a-szawte p**d r. 1754 z -m ie« /ka- 
le^o , a z m es/.kwnie pri»wne do te /o  in teresu  
i całego postępow ania sue! aata^yjnego u K^ia- 
weveg » C braszczew skie^o, .Adwokat\  pr/.v &ą* 
dz e Apelacy jty rn  K ró lestw a Polskiego, w W. r- 
B/,awie p id  N r. 524 zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy r»*r. 3 .6 0 )  
z proceoiera i kosztów od Marji /. M ajewskich 
A lojzego Now-ck iego  m aU onki, w łaścicielki 
u om u pod Nr. 1757 poi ż n<*go w W arszaw ie, 
tam że zam ieszkałe j, protokulem  M arcellego 
C hraazczcw skiego łlomorniWa przy T n b u n a le  
Cywilnym  w Warszawie*, w dniach  11 (2 3 ), 12 
^ 4 )  i ! 5 (27) L istopada 1869 r. sporzar e » 
n m, w drovize sądowej pr^ymuHZoaego wy- 
w laszcsenia za ję tą  i zaaresztow aną została:

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie pod Nr. 1757 hypetecznym , a N r.
5 poiicyinyjnyu:, w C yrku le policyjnym  IX  
Ł az enkow skim , A dm inistracyjnym  Ia, i X, 
pod ju risd y k c ją  Sądu Pokoju W ydziału I łl-g o  
w W arszawie, na  gruncie einiiteutycznyw», do 
dom inium  U jazd owa należącym , z k tórego 
op łaca się czynszu rocznie rsr. 15, po*ożona, 
praw em  własności do egzekw ow anej dłużni 
czki M arji z  M ajew skich Nowackiej należąca, 
pod sekw estracją  K om isarza A dm in istracy jne­
go na  rzecz podatków  zostająca, przybliżonej 
rozległości g ru n tu  około łokci kw adr. 12212 
mieć mogąca.

N a g ru n c ie  zajm ow anej nieruchom ości, znaj­
du ją  się n as tępu jące  zabudowania:

1. L udynek  z cegły palonej m a s ir  m uro­
wany7 o dwóch p ię trach , b lachą żelazna k ry ty , 
n a  i k tó rego  dach wyprowadzone 4 kom iny 
murowane.

2. Zabudow anie, czyli dom w środku podwó­
rza  sto jący  z cegły palonej masiv m urow any o p i­
w nicach, nad k tó rego  dach h o lenderką  k ry ty  
wyprowadzony komin m urow any.

3. Zabudow anie z cegły palouej m asiv m u­
row ane, o piwnicach, parte rze  i jednein  p ię ­
trze , nad k tórego dach dachów ką ho lenderką 
k ry ty , wyprowadzony kom in murowany.

4. W ystaw ka przed zabudowań em ad 1 opi- 
sanem  z cegły palonej m asiv m urow ana, o 4> h 
filarach:

5 P ru g  z kam ieni ciosanych, pokrytych de­
skam i.

6. P rzystaw ka - da jąca  f ro n t do ogrodu d z i­
kiego, a dziś podw órza fabryk i tabaczcej do 
ty lu  zabudow ania ad 2 opisanego, p rzystaw io­
na, z cegły palonej m asiv m urowana, nad k tó ­
rej dach uachówką ho lenderką k ry ty , w ypro­
w adzony kom in m urow any.

7. P rzystaw ka z cegły palonej m asiv m uro­
wana do zabudowani* ad 3  opijanego, przy­
staw .ona b lachą żelazną k ry ta.

8. Oficynka z cegły  palonej m asiv m urow ana 
o oarferzo  i ' j e  nem  p ię trze , dach dachów ką 
ho lenderką  k ry ty .

9. Oficyna s cegły  palonej m asiv m urow ana 
na k tó rej dach dachów ką holenderką k ry ty  
wyprowadzone 2 kom iny murowane.

*10. D om ek o parte rze , f  ontr.m do podwórza 
postaw iony, z cegły palonej m asiv murowany, 
nad  k tórej dach dachów ką ho lenderką  kryty, 
wyprowadzony komin murowany.

11. Domek drew niany, frontom  do ogrodu 
dzik iego sto jący , b lachą żelazną k ry ty .

12. Ł aw ka z drzew a, d rze wain oo ita  w zie­
m ię w kopana.

13. E strad a  na 5-ciu słupkach  rirewn anyeh 
z daszkiem  i g a łe rją  drew m anem i, przód zabu­
dow aniem  ad  4 opisanem .

• 14. B ram a drew niana dw uskrzydłow a z fu rt­
ką na  3-eh fiiarach drew nianych w sparta  z da­
szkiem  drew nianym .

15. Zabudowanie drew niane, tek tu rą  u m olo- 
wcową k ry te , przeznaczono na m agazyn tab a - 
czuy.

16. Zabudow anie drew niane te k tu rą  srnoło- 
wcową k ry te .

17. P a rk a n  z bali długi około łokci 14.
18 . K loaka z drzew a zbudow ana o dwóch 

senesach.
19 P a rk a n  ze sz tach e t oddzielający ogród 

fruk tow y  od dzikiego d ltig i około łokci 8.
20. A ltana  drew niana blachą żelazną k ry ta . 
21 P a rk an  ze sz tachet, d ług i około ło ­

kci 16.
22. A ltan a  z drzew a w głupki sz tachetow e, 

b lachą pokry ta .
23. P ark an  ze sz tachet z fu rtką o 2-ch sk rz y ­

dła! h d łu g i około łokci 15.
24. Zabudow anie drew niane, b lachą  żelazną 

k ry te . ■ \
25. Zabudowanie drew niane pod jed n y m  da 

che ii 7, poprzi dniem .
26. B uda d la  psa z desek.
27. Og; ód zdziczały.
28. F u r ta  z podwórza do ogrodu zdzicza 

łego.
29. A  tan a  z drzew a zbudow ana, gontem  

kryta w ogiodzie fruktow ym . .
30. K loaka z drzew a zbu lowana o jednym

sedesie.

31. Ogród fruktow y, w k tó rym  mieści. sS„ 
drzew  ow ocowych około *-ztuk &1.

32. P arkan  od ulicy M o*ot.w akio j s.desek  
rau rła tą  k ry ty , d łu g i“ >koło.łokci 70.

33. Budyne < z b a l , frontem  od podwórzu 
o 5 s u pach z cegły palone j mu ow anyeb, o je ­
dnym  kom in1 e m urowanym ,

34. Zabudowanie drew niace, te k tu rą  sm o- 
łowf-ową kryt--. •' : ł

35. S tudn ia  drzewem  cem browana z korbą 
żelazną.

36. K loaka z d rzew a zbudowana o czterech
aedekach.

37. Śm ietnik przy k loakach  deckam i obity. 
3S Z budowan e /. cegły palonej murowali©.,

tek tu rą  smołowcową k ry te .
39  P ark  n ud ulicy M okotow skiej, dług^ 

ok- ło łokci 8. . •
4 ). B arna dw uskrzydłow a wefiódowa, prżod 

k tó rą  słupek drew niany. 1
41. Zabudowanie z  cegły palonej m asiv m u ­

row ane z kom inem  murowanym.
42. B udynek  z  c g ły palonej m asiv m uro­

wany o parterze, b lachą pokry ty , z kominem 
murowanym.

43. Zabudow anie m asiv m urow ane jedną ca ­
łość z  poprzedniem i stanowiące.

44. B ram a o dwóch filarach.
45. Podw órze kam ieniom  polnym  brnkc.- 

wan©.
W zajm ow anej nieruchom ości m ieszka 3 cb 

lokatorów , z  imion i nazw isk , o raz e^ny n a j­
mu uiszczających, w akcie za jęc ia  w ym ienio­
nych . .

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z aa­
resztow anej nieruchom ości, znajdu je  się  w a k ­
cie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego Ksawe­
rego  Chraszczew skiego A Iw o k« ta , w W arsza­
wie pod Nr. 524 zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja ­
śnień i w arunki sprzedaży, w K anceU rji P i ­
sa rza  T rybunału  tu tejszego  w W ydziale 1 zło­
żone, p rze jrzane  być ino^ j.

Zajęcie  w kopjach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentowi m iasta  W arszaw y, w W arszawie pod 
N r. 462/3 u rzęąującem u, n a  ręce W inoeri ego 
K ępińsk iego , u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu ,

2. E m erykow i Kozorsk;em u, P isarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału I ii-g o  w W arszaw ie, 
ta m ie  pod Krem 405 urzędującem u, na  ręce 
w łasne.

Obudwom dnia 27 L istopada f9  D rudnia) 
1869 r*

W niesiono do księg i w ieczystej powyż za* 
ję te j i zaaresz t wanej nieruchom ości w W ar­
szawie dnia 28 L ibtopuda (10 G rudnia) 1869 
roku , zaś y; dniu dzisiejszym  do k się g i za - 
arpsztow ań w K anceląrji T rybunału  tu te jsz e ­
go, na  ten  c e l utrzym yw anej w pisane zo­
stało.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sp rz td a ż y , odbędzie się na jaw nej 
aud jcpcji T rybunału  Cywilnego w W arsz a ­
wie, w Warszawie pod N r 549 pogodzenia, 
swe odbywającego, o godzinie 10-ei z ran a , 
vi Wydziale 1, •• nia 9 ( - l j ’Lutego 18(0, r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ksawe y Chra- 
szczewski, Adwokat przy Są Izie A pelacyjnym  
Królestwa Polskiego, którego zainiiaszkaui© 
je s t  wy ej wskazane.

Warszawa dnia 12 (24) Gr.ądnia 186 * 
Radcą Dworu, Xgórski 

, Wywieszono na tablicy w sali. ę > ej 
Trybunału Cywilnego w .'Marszawie.

Warszawa dnia 12 (24 , Grudnia 18Ój9 r.
Padcp Dworu, Zgó skh

2V. D , LIS. P isarz Ttyódhj;.!* ■< '*»•
io Warszawie.

Stosownie do A rt 682 &. P. 8., wjauoinu 
czyni, iż na  żądanie Fejw la CMigewicht han­
dlującego, w W arszawie pod Nr. 2199 z& m ie  - 
szkałego, a  zam ieszkani j  prawne do tego in ­
teresu  i całego postępow ania subhasta*;jjoe* 
go u Ksawerego Chraszczew skiego Adwoka­
ta  przy Sądzie Apelacyjnym  Królestwa w 
W arszaw ie pod N 524 zamieszkałego, ob ra­
ne m ającego, w poszukiwaniu dwoth sum: 
rsr . l,*-00 z procentem  6%  od d. 49 W rześ­
nia  (1 Października ) 1868 r. i drugiej rs. 600 
z takim że procentom  od d. 21 G rudnia 1868 
(2 S»yc/.nia 1869) r. liczącym się i kosztów 
od Józefa  i Karoliny m ałżonków Kom ann 
właścicieli nieruchomości pod Nr. 227 na 
przedm ieściu Praga położonej, tam że zam ie­
szkałych, protokółem  G rzegorza Z aw adzkie­
go Komornika przy T rybunale Cywilnym w 
W arszawie w dniu 5 (17. i 6 (18) W rześnia 
1^69 r  sp i^n y m  w drodze sądowej przym u­
szonego w yw łaszczenia za ję tą  i zaareszto­
waną została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie na przedm ieściu Praga przy u* 
licy W ołowej pod Nr. 227 na gruccie czyn- 
szow \m , z ju n sd y k c ji bądu Pokoju W ydzia­
łu  IV  n a  Pradze w Cyrkule Policyjnym i, Ad­
m inistracyjnym  X II położona, prawem wła­
sności do < g zekw ow auyh  dłużników Jńzeia  
i K arol ny małżonków Romami należąca i w 
tychże po.-ii d mu i uż tnow^n u zo s ta jąca , 
m ająca szerokości frontowej w p ry m że m u  o



18

Ikoto łokci 50 a oLuzeęeoTi od domu do ulicy 
około łokci 23.

N a gruncie tej; m eriichoasości sto ją  noste- 
pu jące  . '

’Zabudowania:
L J /o m  patyerowy drew niany ua takiehże 

podwalinach, - deskam i oszalowany, dach goń­
cami poktw ty szczyt z desek o 1 kominie m u­
rowanym. Przy tym domu przystawka dre 
wn a n s  tia * eh tnkichże słupkach u góry de­
skam i ojzaiowaua gontami p o fr /ta ; oprócz 
tej drug ej przystawka parterowa, drewniana 
gontami kryta.

2 . ,Bram a drew niana z bali w k tórej furt 
ha . uart k tó rą  daszek drewniany, gontami po- 
kryty.

O budow an ie  drewniane, deskami o- 
sza.owaoe, parterow e (iacb gontam i a  w ma­
łą; części hiachą obity, z kominem m urow a­
nym.

“j Kloaka drewniana, gontam i pokryta.
!> Zabudowanie dre niane w słupy , po­

stawione, gontami pokryte, stanow iące s ta j­
nie, woz<wjiie i młyn dep tak  o t kole dre- 
waianem

6. Zabudowanie drewn itne zetknięto x 
powyższym, parterow e deskam i oszalowane, 
z dachem gontami pokry tym o t 'k o m in ie  
murowanym. Zabudowanie to  stanow i g a r ­
barnię

7. Zabudowanie drewniane deskam i o- 
nzalowane, dach gontam i pokryty Z tyłu 
przystaw ka drew'riiana z bali. gontam i no- 

-krytą.
8. W ystawa drewniana otw arta na s z e ­

ściu słupkach  drewnianych, gontam i po ­
kryta.

9. Podwórze niebrukow ane, opasane za 
budowaniami, a  w niem studnia drzewem o- 
cem browana z drągiem  żelaznym  i k o rb ą  
drew nianą. 4 doły do wapna d rzew nn oceni 
łro w an e  i 3 kadzie drew niane w ziem ię w pu­
szczone

10. Podw órza drugie niebrukow ane op asa ­
ne •/. 3 -ch  stron parkanem  drewnianeui z bali 
otoczone, a w tero 2 wystawy drew niane w 
słup  postawiono, jedna gontam i a  druga de­
skam i pokryte

11. Pole bez żadnych zabudowali nieopar- 
Kaaione

12. Plac gruntu z ulicą V*ołową stykający 
się  na którym  są  barjery drewniane, będą­
ce w łasnością M agistratu  m asta  W arszawy.

W nieruchomości tej żadni lokatorowie n  e 
znajdują się.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchomości znajduje się  w 
'akcie  zajęcia  u sprzedażą k ieru jącego  K sa­
werego Chraszczew skiego Adw okata, w W ar- 

"szaV ie  \h {\ Nr. 5.'4 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w K ancelarii 
P isarza  T rybunału  tutejszego ” w W ydziale I. 
z łożone, p rzejrzane być mogą.

Z ajęc ie  w kopjach doręczone:
1‘. d i i  Kalikstowi W itkowskiemu P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy w W arszawie pod 
N r. 462/3 urzędującem u, na  ręce  J a s trz ę b ­
skiego urzędnika tegoż M agistrom

2. 1 eofilowi Vogt P isarzow i Sądu Poko­
ju  W ydziału IV w Pradze orzy W arszawie 

’ pod Nr. ; s i  urzędującem u na ręce  C zarne­
ckiego

Obudwom dnia 18 (MO i Październ ika 1869 
roku.

W niesiono do księgi wieczystej pnwyż w*ję­
tej ’ Z M teszt'iw aoej nieruchom ości w W ar­
szawie dnia 20 L istopada (2 Grudnia) 1S69 r. 
zaś w dniu dzisiejszym  do księgi zaareszto- 
wań w Kancelarii Pisarza T rybunału  tu te j­
szego na ten cel utrzym ywanej wpisanem zo ­
stało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień  i wa­
runków sprzedaży  odbędzie się na  audjencji 
jaw nej 1’rybuualu  Cywilnego w W arszawie 
w n u tiv -u  zwykłych posiedzeń pod Nr. 549 
<x godzinie 10 z rana w WydtnaJc I-ym, dnia 9 
(21) Lutego 1870 r .

Sprzedażą kierować będzie Ksawery Cbra- 
szczew ski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
K rólestw a kolskiego, którego zam ieszkanie 
je s t  wyżej wskazane

W arszaw a d. 4 Grudnia IS69 r.
Radca Dworu, / górski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszawie

W arszaw a d. 4 ( IG) Grudnia 1,869 r.
R adca Dw oru, Zgórski.

A. D. 11. (i. P isarz TryWnąłu Cywilnego 
tp W arszame.

Stosownie do art. 662 K. P . S. wiaiiomo czy 
ni, iż na żądanie W iktora Szokalskiego Dokto­
ra  Medycyny w Warszawie pod Nr. 1492.fi. z a ­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne- 
go n Karola Thicme Obrońcy przy W arszaw­
skich Departamentach Rządzącego Senatu w 
Warszawie pod Nr. 4711. zamieszkałego obra­
ne mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 2,850 
z procentem w chwili zapłaty kapitału obliczyć 
się imanym, oraz kosztów egzekucyjnych od 

Ó1 * Kaczyńskich Kucharzewskiej, po W a- 
wrzyńcu Kucharz evvskim pozostałej wdowy, 
właścicielki nieruchomości Nr. 2“>02 w W ar­
szawie, zaś pod Nr. 572-rt w Warszawie zamie­
szkałej, protokółem Józefa Kurman Komorniku, 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie w dniu 
2 (14; Wrrc/inih 1869 r. sporządzonym, w dro­

dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia za- 
jęta’ i /.łiareś/.towaną została

NI E i i u  C H OM 0 8 0
w .Warszawie przy ulicy Muranowa ki ej poci Nr. 
2^02 hy potocznym. a 21 nowym, na gruncie 
ozynszowym tlo Henryki z Korytqv\;skieh Woj-* 
tlą Kazimierza Wojila m ałżonki, właścicielki 
jurydyki Muranowskicj należącym, z którego 
opłaca się czynszu rocznie rs. 6, vr gminie Ma­
gistratu miasta -Warszawy, w crrkulc  policyj­
nym i administracyjnym IV , V  i VI, obecnie 
w eyrkule policyjnym Bielańskim, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju Wydziału I  w Warszawie położo­
na, prawem własności do egzekwowanej dłużni- 
czki Eufcraji z Baczyńskich Kucharzewskiej, 
po Wawrzyńcu Kuehnrzewskim pozostałej wdo­
wy należąca, zaś stosownie do kontraktu urzę­
dowego przed Michałem Rapackim Rejentem 
w Warszawie w dniu 16 (58) L ipca 1869 r. ze­
gnanego, w dzierżawnein posiadaniu Marcelego 
Piramowicza na rok jeden, poczynając «od dnia 
3 (15) Czerwca 1869 r. do tegoż dnfa i miesią­
ca 1870 r. za cenę r.s. 750 umówioną, i całko­
wicie z góry uiszczoną zostająca, księgę wie­
czystą mająca; przybliżonej rozległości gruntu 
około, łokci kwadratowych 3,472 czyli arszy­
nów 2777 v;i miec mogąca. Na gruncie nieru­
chomości tej mieszczą się następujące zabudo­
wania:

1. Horn z drzewa i w części z muru wysta­
wiony w klamrę z piwnicą murowaną o parte­
rze i mieszkaniach poddasznyeli sztejnpapa krv- 
ty, o trzecli kominach murowanych nąd dach 
wyprowadzonych.

2. Oficyna z drzewa z piwnicą murowaną o 
parterze gontami kryta, o jednym kominie mu­
rowanym.

3. Komórki 1 stajnia z drzewa w slupy par- 
kanione, gontami kryte o 6 drzwiach.

W  środku tego zabudowania jest studnia z 
pompą falam i cembrowana.

4. Komórka z drzewa deskami kryta.
5. Również komórka z drzewa deskami kryta.
6. Stajnia z drzewa w słupy postawiona, gon­

tami kryta.
7. Ja tk a  z drzewa w słupy postawiona gon­

tam i kryta.
8. Brama z drzewa dwuskrzydłowa.
9. Komórka z drzewa gontami kryta.
10. Kloaka dołowa z drzewa na wzniesieniu; 

postawiona gontami kryta.
11. Podwórze kamieniem polnym wybruko­

wane z rynsztokami.
12. Ogród warzywny, a w niem jedno drze­

wo akacyjne i szopka na trzech słupkach wspar­
ta  deskami kryta.

13. Parkan z desek w słupy postawiony, dłu­
gi około łokci 70, i

14. Parkan z desek w słupy postawiony, dłu­
gi około łokci 50.

Oprócz stróża w nieruchomości tej mieści się 
H -tu  lokatorow z imion i nazwisk oraz ce­
ny najmu^uiszczających w akcie zajęcia wymie­
nionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Karola Thicme 
Obrońcy przy Senacie w Warszawie pod Nr.
4711>. zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w Kancelarji Pisarza Trybuna­
łu  tutejszego złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezyden­

towi miasta Warszawy w Warszawie pod Nr. 
462/3 urzędującemu, na ręce Wincentego K ę­
pińskiego urzędnika M agistratu, i

2. Michałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzowi Są­
du Pokoju W ydziału I. w Warszawie, pod Nr.
549 urzędującemu na ręce własne.

Obudwom d. 5 (17) Września 1869 r.
"Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztowanej nieruchomoeci w Warsza­
wie dnia o (17) W rześnia 1869 r. zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi za aresztowań w kance- 
larji Pisarza Trybunału na ten cel utrzymywa­
nej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie sic na jawnej au­
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia swe od­
bywającego o godzinie 10 z rana w wydziale I 
dnia 3 (15) Listopada 1869 r,

Sprzedażą kierować będzie Karol Thicme 
Obrońca przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

Warszawa d. 19 Września (1 Paźdz.) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono ua tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa <1. li) Września (1 Pazdz.) 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji w d. 5 (15),
1< ('U j L istopada •« i 13) Gruduia 1^69 r. 
wyrokiem T rybunału  tu tejszego dnia 1 (io ) 
Grudnia i8G9 r. term in do przygotowawcze­
go przysądzenia pomienion<-j nieruchom ości 
tfzoacaony z o s u ł n a d  19 (31) Styczni* io70 
r. godzinę 10 z rami w którym  to term inie 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 2.850 
lab  od 7 , części szacnuku w tak sie  wynaleźć 
się  mia(it go.

Warszawa, 4, 2 (14) Stycznia 1870 r.
R adca Dworu. Zaorski.

A’ JO. l i n .  P isarz Tryku,.fliz Lyrźineno 
w Warszawie.

Stosownie do a r t  i,82 :v. P. S, -madomo ;

czyn ', iż na żądanie Józefy z Helbingów Ba- 
lynskioj S tanisław a R  tyńskiego obywatela
1 właściciela domów Nr. 969 i 9(53,4 zouv, w 
asysteuiy i i za, upoważnieniem  tegoż dfcyuią- 
ce.j. łącau ie  z mężem swym pod N r. 969 w  
u 'n rszaw ie zam ieszkałej a  zam ieszkanie p ra ­
wno do togo in teresu  i całego postępow ania 
subhastacyjuego u Z ygm uuta K rysińskiego 
Obrońcy przy W arszawskich D epartam en­
tach Kządzącego Senatu, w W arszaw ie pod 
M ’ 556 zam ieszkałego, obraue mającej, w 
poszukiw aniu sumy rsr. i 0,000, z procentem  
,1% od dnia , S tycznia 1869 r. i kosztów od 
Ja n a  '4 ladysław a K urtz obywatela, właśei- 
cielą nieruchom ości w W arszawie pod Nr

j 1726 lit. I przy u icy A leja Ujazdowska po- 
i łożonej, tam że zam ieszkałego, protokółem  

Antoniego M arkowskiego K om ornisa przy Są- 1 
dzte Apelacyjnym K ról-stw a Polskiego w dniu 
2. Sierpnia (2 W rześnia; 1869 r. spurzi^dzo i 
nym. w drodze sądowej przymuszonego wy- ; 
w {iszczenia za ję tą  i zaaresztow ana została* -i 

NIERUCH O M O ŚĆ '  i
w W arszaw ie, ua rogu przy ulicach Ale* ! 
Ujazdowska i (bękńa N-rem hypotecznym  i 
l i zb lit t  a policyjnym od alei Ujazdowskiej ’ 
Nr. 10, zus od ulicy Pięknej Nr. 4 w Gminie i 
M ag istratn  m iasta ivarszawy, w Cyrkule Ad- 1 
m inistracyjnym  9 i 10, a Policyjnym 9 Da- 
zienkowskim , pod ju risd y k c ją  bąclu Pokoju 
W ydziału III  w w arszaw ie, w Paralii b-u-o 
Aleksandru. na  g r ucie emfiteutycznym  %  > 
którego opłaca się czy .szu rs r . ó k. i i  poło- i 
żona, prawe.-a własności do egzekwowanego i 
d łużn ika  Jan a  u  fodysław a K urtz  ..ależąca i 
w tegoż posiadaniu zostająca, poszukiw aną : 
w ierzytelnością hypoteczue obciążona, ogól- - 
nej rozległości około łokci kwadr. 13,940 j 
obejm ująca , !

Na gruncie tej nieruchom ości są  n a s tęp u ­
jąc e  zabudowania:

1. Doni (pałacem  zwany) m urowany z p i­
wnicami i suterynam i o pa rte rze  i jednem  p ię ­
trze  blachą żelazną kryty, 25 kominów m u ­
rowanych mający.

2 Pompa.
ó . Budynek murowany o p a rte rze  i p ię trze  

blachą żeiazną kryty, w którym  m ieszczą się 
wozownia; kom órka, kloaka.

4. Budynek m urowany o p ię trze  b lachą że­
lazną kryty, z dwoma kominami, 

ó. (sta nie m urowane b lachą ż e laz n ą kry’te.
6. Ogród parkanem  z desek ogrodzony, w 

którym  oprócz drzew gruszkow ych czterech 
znajduje się k ilkanaście drzew dzikich.

7- Budka z desek blachą k ry ta  z kominem 
czyli ru rą  b laszaaą , w ogrodzie pod Nr. 6 
opisanym postawiona

W nieruchom ości tej prócz w łaściciela tej 
nieruchom ości Ja n a  o ład y s ław a  K urtz , 
szw ajcara i rządcy je s t  dwóih lokatorów  z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najm u u isz­
czających, w . kcie zajęcia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztowanej uieruchoiności znajduje się  w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Z y­
gm unta Krysińskiego, Obrońcy przy W ar­
szawskich D epartam entach R ządzącego S e ­
na tu , w W arszawie pod Nr. 556 zam ieszka 
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki w Kau- 
ceiarji T rybunału  tu tejszego w •*- ydziale I 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono;
1 J W. Kalikstowi W itkowskiemu Prezy­

dentowi m iasta  W arszawy, w W arszawie pod 
Nr. c87 urzędującem u na  ręce W asilego Za- 
charow a urzędniką tegoż M agistratu.

2. E  nerykowi Kozcrskiem u, Pisarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału III w W arszaw ie pod 
N r 405 urzędującem u, na ręce  własne.

Obudwom dnia 23 Sierpnia (4 W rześaiai 
1869 r

W niesione do księgi wieczystej powyż z a ­
ję te j nieruchomości w Warszawie dn ia  25 
s ie rp n ia  t6 W rześnia) 1869 r., a w dniu dzi 
siej-szym do księgi zaaresztow ać w K ancelarji 
l ry b u u a łu  tutejszego na t in  cel utrzymywa- ,j 
ue.;, wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- i 
ruuków sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej , 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza- - 
wie w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy j 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie lu  z rana  j 
dnia 3 (!ó) L is to p ad a  1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Zygm unt | 
K rysiński O brońca przy Senacie, którego za- i 
m ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 6 (20; )' rześn ia  1863 r- 
R adca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na Tablicy w sali ustępowej 
lry b u u a łu  Cywilnego w W arszawie.

Warszawa d. 8 <20) v\ rześnia 1869 r.
Radca Dworu Zgórski.

N astępnie po odbyciu w dniach 3 (15) i 17 
129) L istopada i 1 (13 ). G ru ln ia  1S69 r., 
trzech  publikacji zbioru objaśnień i warun 
ków licytacyjnych sprzedaży nieruchom ości 
Nr. 172.; lit. F . w W arszaw ie, T rybunał C y­
wilny w W arszaw ie wyrokiem z dnia 1 (1 3 )  
Gruunia 1869 r. term in do przygotowawcze 
go przysądzenia rzeczonej nieruchomości 
wyznaczył na dzień 22 G ruduia (3 Stycznia) 
1869,70 r. godzinę 10 z rana, k tó ry  to t e r ­
m in.odbędzie się w m iejscu zwykłych p osie­
dzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie pod 
Nr. 549 urzędującego.

L icy tacja  zacznie się w term inie przygoto - 
wawczego przysądzenia od sumy rsr . 15.000,

a w terminie ostatecznego przysądzenia (>4 
,  części szacunku' przez biegłych wykryć

' się uuatit'go.
Warszawa d 4( ! 6 i  Grudnia 1869 r.

P sarz Trybnuułu,
Radca D w o ru ,-Zgórski.

Po odbyciu terminu przygotowawczego 
przysądzenia w którym nieruchomość po 
wyższa przygotowawcza przysądzoną została 
Zygmunt-iwi Krysińskiemu Obrońcy p rr j 
Senacie za rsr. 15.000 Trybunał wyrokir-m a 
d. 22 Grud ia <3 stycznia) 1869,70 r. terdfin 
do ostatecznego przysądzenia takowej wy­
znaczył na d. 23 Lutego <7 Marca. 187 > r. 
godzinę 10 z rana w miejscu zwykłych posie- 

'.b Trybunału Cywil <ego w W arszaw ie 
pod Nr 5i9 urzędującego i licytacja w tym 
terminie odbędzie się od -  , części szacu.ma 
tak są  biegłych wykryć się mającego.

Warszawa d. 2 (14; 8tyczuia i870 r.
 __ ______Radca Dw-oru, /górski.

" V -  O. 110. Pisarz Trybunału Oymlney* 
w Warsxaurie.

Stosownie do art. 682 it. R. 8. »iadomo 
na Żądanie Ludwika HirszfoM P ro. 

te8ora Szkoły Głównej Warszawskiej, w W"ar-
szawie pod > rem 471 |„ e r ł  ^  lam ieszkułe 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i ca ­
łego postępowania subhastacyjnego u Teo- 
iloia U-ickiegu, Obrońcy przy Warszaw­
skich Departamentach Rzadząmgo Senatn w 
Warszawie p rz y u licy  Ś-toJerskiej pod Nr. 
1770 zamieszkałego, obrane mającego w po­
szukiwaniu sumy rsr. 6,000 z procentem 5*/„ 
od duia 6 (T8j Października 1867 r. Lezącym 
się i kosztami od sukcesorów Godfryda Gum- 
brycht, jak o  to; Anny z M agdahńskich, po 
tymże Goct ydzie Gumbrycht poz ,stałej wdo­
wy. z własnych funduszów utrzymującej aię, 
w imieniu własnem, oraz jako m atki i głównej 
opiekunki nieletnich dzioci Natalji i Ludwik, 
rodzeństwa Gumbrycht, na rzecz tychże aiele- 
tuich czyniącej, w Warszawie pod N-rem 533 
zam ieszkał.j, obecnie w imieniu tylko w ł a ­
snem działającej, Bronisławy z Gumbrychtow 
Szczawińskie', Wojciecha Szczawińskiego urzę­
dnika Zarządu Ober-PoJicmajstra miasta W ar­
szawy matżonk , w asystencji i za upowa­
żnieniem tegoż swego męża czyniącej i ,, 
w Warszawie pod Nr. 16 zamieszkałej, VVoj- 
rdecha Szczawińskiego urzędnika, w W arsza­
wie pod Nr. 16 zamieszkałego, jako  opiekuna, 
głównego nieletnich N a ta j i  i Ludw.ki ro ­
dzeństwa Gumbrycht, Karoliny z Gumbrychtów 
Gawrońskiej, Jozefa Gawrońskiego małżonki, 
bez asystencji męża swego jak o  pozbawionego 
praw działajęcej, z własnych funduszów utrzy­
mującej się. W Warszawie pod Nr. 755 zamie­
szkałej 1 Aleksandra Gumbrycht obecnie peł­
noletniego, fabrykanta kapeiu zy w Warsza­
wie pod N-rem 633 zamieszaa ego, Franciszka 
Koznaniih onywatela w Warszawie pod Ar. 
1313c zamieszkałego, jako  opiekuna ad hou 
^owyżizych nieletnich i Marcina Uawrnu.iku■** 
go mzę miRa, w Warszawie pod Nr. oU*7 z* 
mieazkałego, jak o  opiekuna przydanego uie«* 
leta eh Guidorychtów, W8z\scrvich 
śctcitli meiuciiomości Nr. 533 w VVa«Ba»wit# 
w d rod ze sądowej przymuszonego wvwłas4cz«, 
nia, protokutem Józefa Kurman Aonioruika 
przy Trybunale Cywiiuym w dniu 28 Lutego 
(10 Marca) 1868 roku sporządzonym, *ujt»4 

j l zaar- sztowauą została
NIUKUCHOMOSĆ,

I w W ar-zawie przy ulicy Todwale i Krakow­
skie ITzedmiescie pod N-rem 533, na g ran_

. cie czie.izicznym w gminie M gistratu  miasta 
j Warszawy, w Cyrkule Policyjnym i Admj„ 
j nistracyjnym I-ym, pod jurisdykcją Sądu t '0_
I koju Wydziału l go w Warszawie położona, 
i prowem własności do sukcesorów Godfryda 

Gumbrycht, wyżej z imion, nazwisk i zaiaie- 
szkama wymienionych należąca, w ty chże po­
siadaniu zostająca, księgę wieczystą mająca 
poszukiwaną wierzytelnością hypotoczme ob­
ciążona, przybliżonej rozległo-ci około łokci 
kwadratowych 092 czyli arszynów 5 J5 a, 
jąca.

zabudow aniir
1. Kamienica frontowa narożna masiv m u. 

1-owana z piwnicami akiepionemi o partorza 
i trzech piętrach, blachą żelaz ią kryta, z 4 
komiuaoii murowanemi n a l dach wyprowadzo­
nemu Na pierwszem, drugieto i trzećiem pie- 
trze tej kamienicy, są pasarze drewniane 1,1 i- 
rhą kryte.

2. Oficyna murowana o parterze i trzech 
piętrach, z kamienicą pod Nr. 1 połączona.
“ trzema kominami Rurowanymi, n a d  dach 
blachą żelazną kryty, Wypro wadzonymi.

3. Kloaka z drzewa blachą żelazną kry ta  
O trzech sedesach, z lewej strony tej kloaki 
urządzony jes t śmietnik z d e s e k /

4. Podwórze a.-fąitrm wyłożone, w którem 
urządzony otwór okratowany do splvwan nie­
czystości, a pod niem i oficyną piwnice skle­
pione.

W końcu podwórza urządzona je s t  kosztem 
Konrada Górskiego lokatora wystawa dre­
wnianą do wvrabi inia wody sodowej.

Od tylu tej nieruchomości je s t  mur, a na  
mm parkan drewniany, który ma s t a n o w i ć  
wspólną własność z nieruchomością Nr. 532.

VV nieruchomości tej oprocz współwtaśei- 
®le“  Anny Gumbrycht i A .eksandra Gum. 

rycht, 7iv>mied/knje 7 lokatorów, z imioa i n«4»
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i^ jćra. Dzitffcawn tn wtcsowuii* do  
■2-cb aktów urzvdow vch: I go  przed '.Tanem 
J m ió tk im  R ejentem  w W aoum wio d b .a  2 ł  
Wrzeó >ia (6 P aździern ika) I8(>0 roku i -  * go  
przed Juljariem  P ak lersk u ń  Rej ntem w W ar­
szaw ie duia 13 .2.5) L u teeo  1»68 ro « zezna  
n jc h , z i.c /y n a  *aie od dnia 6  Październ iku  
18K0 rc.ku i exp irujo  te g o i dn ia  i m iesiąca  
IS ’i'i r**Uu.

Obszerniejsze opisanie powyź. najętej i z»a 
łeeztowatiej nieruch inności, m ajduje s ij  w ak­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora 
Łąckiego. Obrońcy przy 1A r. rwzawskicli Iźe* 
paitanutn ach Rządzącego Senatu w \Var*za- 
mie,* przy ulic) Sio-Jerskiej pot* N-rom l7L> 
zamiesr.knłego. zaa zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kanceiarji Trybunału tutejszego  
w W ydziale I-ym  złożone.' przejrzano być 
oiogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J W. K alikst *wi W itkowskiemu P rezy­

dentowi m iasta Warszawy, w Warszawie pot 
iSr. 387 urzędującemu, na ręce W i n c e n t e g o  
Kępińskiego urzędnika tegoż M a g i s t r a t u .

2 Michałowi Kzeszotarekieuiu. Pisarzowi 
Sądu Pokoju W vdziatu 1-go w Warszawie, w 
Warszawie pod Kr. 543 urzędują-emu, na ręce 
własne.

Obudwom d. 14 ("28) M*rc® I filie r.
Wniesiono do księgi wieczysU-j powyższej 

nieruchomości Kr. &y;i w Warszawie oma 25 
Marca (.6 K w i e t n i a j  1868 r ., a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowań w Kanceiarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa­
nej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży nieruchomości powyź zaję­
tej Kr 533 w W arszawie, odbędzie s ię  na j a ­
wnej audjencji Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie, w W ydziale I-ym, w miejscu zwyk.j oh 
posiedzeń przy ulicy Długiej, pod N-rem 343  
o godzinie 10-ej z rana, dnia i (19) Czerwca 
18(58 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor ł i t -  
cki Obrońca przy Seńa ie, którego zam ieszka­
nie je st  wyżej wskazane.

Warszawa dnia 8  (201 Kwietnia *8 b» r.
Radca Dworu. Zgorski. 

W ywieszono na tablicy w. sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

" W a rsza w a  d n ia  8  ( J O )  K w ie tn ia  \ 8 6 4 r .
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 1 ( l 9 l  Czerwca, 21 
Czerwca (3 Lipca) i 5 0 " )  U ji** 18(58 r. trzech  
publikacji zbioru objaś i* u i warunków sprze- 
dazy nieruchomości Kr. 533 w Warszaw e po­
łożonej, Trybunat tutejszy wyrokiem daty 5 

• (17) Lipca 18(58 r. zapadłym, wy* ac/.j ł ter
min do przygotowawczego przysądzenia rze­
czonej nieiueho,nośni na dz eń 5 (1_7) Września 
1868  r. godzinę 10 r*»no, który się odbędzie 
'W tnii-jscu zwykłych poaLcDiń lVybuualu Cy­
wilnego w Warszawie w W ydziale I, pod Nr. 
549, przy ulicy Długiej.

Licytii-ja w terminie przygotowawczego  
przypędzenia zacznie się od sumy rsr. 8 ,1*0 0 , 

jh k o  szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w terminie ostatecznym o d ^ .a 
czyści szacunku przez biegłych wynaleźć 
m iaiugo. #

W u rsza w a  d. 12 ( 2 4 1 L ip c a  1 8 6 8  r.
F is a r z  T ry b u n a łu .

Kadca Dworu, /-górski.
W terminie powyższym nieruchomość Nr. 

£3 3  w Warszawie położona, przysądzaną zo 
stała przygotowawczo Teodorowi Łąckiemu, 
Ob»oń y przy Senacie, za sumę rar. 8 ,0 0 0  i 
Trybunał wy i okiem duty 5 (17) rz śma 
1868 r. zspadlym , wyznaczył termin tlo ( sta ­
tecznego przysądzenia rzeczonej mer..choino* 
ści na uzień 4 (1 6 ) Grudnia 1&68 r. go .ziaę 
1 0  rano, łecz takowy z powodu zaszłych spo 
rów wie przyszedł do skutku Trybunał więc 
wyrokiem ili.cyjnym  daty 21 Lipca (2 Sierp­
nia) 1869  r. z ipadłym , nowy termin do osta ­
tecznego przysądzenia rzeczonej nieruchoino- 
*»ośąi im dzień 19 (31) Sierpnia iS 6  > r. go­
dzinę 1 (J rano oznaczył, który również spełzł 
bezskutecznie, dła tego Trybunał w yio noai 
iłftcyjuyir, datv 24 Grudnia 1869 (5 Stycznia  
1870) roku, i(laan;e Ludwika Hirszfelda  
zapadłym, wyznaczył nowy termin do ostate­
cznego ł>? wysadzenia i-Krucho mości Nr. 533 w 
W arszawie położonej na dzień 23 Stycznia (4 
Lutego! 1870 r. godzinę 10 rano, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń lr y -  
bunału Cywilnego w W arszawie, w W ydziale  
I. pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L cvtncja zacznie się od rsr. 16,1*09 kop. 
6 2 7 3 ,’jako % części szacunku p iz .z  biegłych  
w taksie sądowej wynalezionego.
Warszawa, d. 29 G ud. (10  ^tvez.) 1 SG*\ji0 r.

Pisarz'Trybunału,
Kadca Dwoi u, /g ó r sk i.

N. D. 193. P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji  W  arszaw skiej w W arszawie, 

Stosownie do Art, 682 K. 1 \  S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jozefa Anfongera handlu­
jąc go, w W arszawie pod Nr. 2475 zamieszka­

łego, a zamieszkanie prawne do tego interesu i 
icilłego postępowania suhhawtucyjncgo u Filip*
FI am ni Adwojcata : pr»y* Sądzie .Apebunjuym  
KróleSTwtt-Połśkiego w Warszawie pod 'Ał 489
•lit, r. zamieszkałego, * obrane* mającego, w p*> 
ezukiw aitiu • swmy r--. 3,0\>0, ‘ z proc /ntcm 5 11,, 
od dnia-I Stycznia n. u. 1866 r. i kosztów od  
Tóńiasza i Józefy małżonków Głogowskich o- 
byw&tett, właścicieli dóbr ziemskich Mokotów  
lit. J M do którykh wcielone są dwie kolonjc 
Lapińszczyzna zwane, num. 8 i 9 oznaczone, w 
Okręgu i-Gubcrnji Warszawskiej położonych, 
tamże w Mokotowie zamieszkałych, protokó­
łem Ludwika Wichruwskiego Komornika przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Kolskiego w 
dniu 25 L utego (9 Marca) i 18 (3 0 ) Marca 
1866  r. sporządzonym, w drodze sądwej przy­
muszonego wywłaszczenia zajęte i zaresztowa- 
nego zostały

DO BR A  ZIEM SKIE  
Mokotów lit. A .  z wcielonerui dwiema kolonja- 
mi Lapińszczyzna zwanemi, num. 8 i 9 ozna- 
czonerui, dziś jedną całość i gospo«iarstwo z te- 
miż dobrami stanowiącemi pod Warszawą, za 
rogatkami M okófowskicmi, w Okręgu, Powiecie 
i Gubcrnji Warszawskiej, pod juryzdykcją Są­
du Pokoju, Okręgu i Miasta Warszawy W ydzia­
łu  III, w gminie rządowej ekonomji Warszawa 
części Il-oj dawniej, a obecnie w gminie M oko­
tów pa raf] i ivgo A leksandra w Warszawie po­
łożone, składające się z folwarków Mokotów i 
zakładu 2-ch cegielni łącznych, zawierają o g ó l1 
ncj rozległości łącznio z dwiema koionjaiai L a­
pińszczyzna zwanemi, num. 8 i 9 oznaczonemi, 
około mórg 264 miary nownp. czyli dzies. 135, 
sażeni 700 miary rosyj., prawem własności do 
egzekwowanych dłużników Tomasza i Józefy  
małżonków Głogowskich należące, i w tychże 
posiadaniu zostające, poszukiwaną wierzytelno­
ścią hypotecznic obciążone.

N a gruncie powyższych dóbr są następujące 
zabudowania:

I. Dom masiv murowany o parterze, t-era 
piętrze, z piwnicami, dachówką karpiówką kry­
ty, komin murowany mający.

‘2. Przybudowanie z cegły palonej murowa­
ne, o parterze, 1-ein pfetrze, z piwnicą, deska­
mi nakryte.

3. Przybudowanie z drzewa deskami kryte.
4. Komórki z drzewa deskami kryte.
5. Dom z cegły palonej murowany, dachów­

ką holenderką kryty, z kominem murowanym o 
piwnicach, parterze i mieszkaniach poddasz- 
nycli.

6. Budowla z degły palonej murowana, da­
chówką holenderką kryta, komin murowany 
mająca, w budowli tej znajduje się sieczkarnia 
obracana za pomocy kieratu go'rnego na ze- 
w n ątrz ust ano wionego.

7. Stodoła z cegły palonej murowana, da 
cJiówką holenderką karpiówką kryta.

8. W ozownie i stajnie z drzewa gontami 
krjtc.

9. Chlewki z drzewa słom ą kryte.
10. Kloaka z drzewa gontami kryta.
I I . Buda dla psów z drzewa deskami kryta.
12. Studnia balami ccmbrowana z pompą i 

korbą żelazną.
13. Bodwórzs płotem z  drzewa ogrodzono.
14. Stodoła w słupy z cegły palonej balami 

dylowana gontami kryta w której znajduje się , 
młockarnia i sieczkarnia obracane kieratem na 
zewnątrz stodoły urządzonym

15. Stajnia z drzewa gontami kryta,
16. I)om z drzewa dachówką karpiówką • 

kryty, koiuin murowany mający.
17. Chlewck z drzewa postawiony paprocha­

mi z słotny przykryty.
18. Podwórze parkanem z drzewa ogróuzo- j 

ne, w którym jest brama dwuskrzydłowa z fur- j 
tką również z drzewa.

19. l)om  masiv karpiówką kryty z kominem | 
murowanym, parterowy z piwnicami i mieszka- l 
niami poddasznemi.

20. Dom z cegły palonej murowany: tekturą 
sinołowoową kryty z kominem murowanym.

21. Stajnia, komórki i kloaka z drzewa gon­
tami kryte.

22. Chlewck z drzewa gontami kryty.
23. Studnia balami combrowami z małem 

kołem drewnianem.
24. Podwórko, parkanem z nmrłatą i szta­

chetami, w których brama i furtka takaż, o- 
gi;odzone; w’ podwórku tym znajduje się drzew 
kasztanów dwa, jarząb jeden i krzak bzn.

25. Ogródek warzywny a zart z cm owocowy, 
w którym znajduje sic drzew owocowych 28 i 
krzewy malin.

25. Ogró.l owocowy a zarazem kwiatowy, 
parkanem z desek i sztachetami ogrodzony, w 
którym znajduje się drzew owocowych sztuk 
24, orzechów 4, krzewy bzu, klomby agrestu i 
szparagamia.

27. Ogród duży głównie warzywny w którym 
znajduje się drzew fruktowych około sztuk 83, 
szpalery malin, krzaki agrestu i inspektu..

C e g i e l n i e .
Na gruneie tych cegielni aą liastąpujące za­

budowania:
28. Dom z cegły palonej murowany gontami 

kryty, dwa kominy murowane mający.
29. D cm ek z cegły palonej murowany gon­

tami i deskami kryty, z kominem murowtlnym, 
przed którym jest sionka z cegły palone; de­
skami kryta.

30. Chlewck z drzewa deskami kryty.
31. Stajnia i Mozownia z drzewa gontami 

| kryte.

32. Dom 'a cegły palonej gontami kryfy * 
kominem murowanym.

33.- Szopa z  drzewa gotami kryta,
34. ł*icc z  Cegły palonej murowany do wy­

palania cegły i dachówki bez dachu.
35. Chlewck z drzewa.
36. Stajnie z drzewa deskami kryte.
37. Chlewck mały z desek.
38. Dom murowany gotami kryty z piwnicą, 

z kominem murowanym; przed domem tym u- 
rządzony jest ogródek kwiatowy sztachetami 
otoczony.

39. Pieców do wypalania cegły dwa z cegły  
palonej pod dachem, gontami a w części da­
chówką kryte.

40. Piec do wypalania cegły murowany gon­
tami kryty Nr. 3.

41. P iec do wypalania cegły Nr. 4 murowa­
ny, gotami i holenderką kryty.

42. Pieców 2 do wypalania cegły Nr. 5 i 6 z 
cegły palonej murowane gontami kryte.

43. Studnia z pompą i korbą drewnianą,
44. Szop drewnianych deskami krytych 

sześć.
45. Szopa drewniana gontami kryta.
46. Szopa drewniana słomą poszyta.
47. Dom z cegły palonej murowany gonta­

mi kryty z kominem murowanym, przy którym  
jest sionka z cegły palonej.

48. Fundamenta z cegły palonej wymurowa­
ne pod budowlą stawiać się- miana.

49. Dom murowany x cegły palonej gonta- 
jni kryty z kominem murowanym.

50. Dom z drzewa gontami kryty dwa ko­
miny mnrowane mający.

51. Chlewków z drzewa w zieini ziemią 
przykrytych 4.

52. Dom w połowie z cegły murowany w po­
łow ic z drzewa budowany deskami kryty z dwo­
ma komin tmi murowanemi.

53. Stajnia z drzewa gontami kryta.
54. Dom z drzewa deskami kryty z kominem  

murowanym.
55. Drzew osi czyny na pniu stojących w 

blizkości zabudowań opisanych sztuk 17.
56. Poinpa do wyciągania wody z dołów po 

wybranej glinie, której ^nadaje ruch.
57. Kierat żelazny jednym koniem obra­

cany.
58. Ttudni halami cembrowanych z żura­

wiami dwie.
59. Trat do wyrabiania gliny trzy.
60. Stołów od siekiery sosnowych do robie­

nia cegieł 18.
6 1 . Dorn z cegły palonej masiv murowany, 

dachówką karpiówką kryty z  2 kominami mu­
rowanemi.

62. Jatka rzeźnicza masiv murowana dachów­
ką karpiówką kryta o piwnicy.

63. Dom z cegły palonej murowany dachów­
ką holenderką kryty z kominem murowanym 
z piwnicą pod tymże domem będącą.

64. Przybudowanie z  cegły palonej gontami 
kryte.

65. Komórka z drzewa gontami kryta.
06. Komórka z drzewa deckami kryta,
67. Parkan z cegły palonej z bramą drc- 

w napą.
68. Dom ek z cegły palonej murowany gon­

tami kryty z kominem małym na dachu nad- 
mu; owAnym.

69. Doiuek z cegły palonej murowany gon­
tami kryty.

70. Przybudowanie z cegły palonej muro­
wane gontami kryte z kominem murowanym.

7 ! . S tijn ia  i wozownia z drzewa deskami 
kryte.

72. Karczma z cegły palonej murowana z 
piwnicą dachówką karpiówką kryta,''lwa k o­
miny murowane mająca.

73. Ogród warzywny sztachetami z łat o- 
grodzony.

74. Studnia balami ccmbrowana kołem cią­
gniona nad którą dach gonciany na słupach 
wsparty.

75. Furkany z cegły palonej murowana.^
76. Chałupa z drzewa słom ą posztą^ o ję ­

drnym kominie murowanym.
77. Chałupa taka sama jak poprzednia.
78. Szopa z desek.
79. Fundamenta cegły palonej. *
80. .Studnia balami cembrowana z pompą.
81. Skrzynia drewniana do grasowania wa­

pna.
Józef Bukowiecki z gruntów ornych do tych­

że dóbr i kolouji należących oraz zabudowań 
folwarcznych gospodarskich od Nr. 5 do 18 
włącznie wymienionych płaci rocznej dzierża­
wy rs. 459 i dzierżawa ta ekspirujc na .S-ty 
Jan 1867 r. który to dzierżawca utrzymuje in­
wentarz własny, nadto młockarnia i sieczkar­
nia w stodole pod Nr. 14 są jego własnością.

Jan Kierzkowski poddzierżawca część ogro­
du warzywnego pod Nr. 27 opisanego i płaci 
Bukowieckiemu dzierżawy rocznic rs. 25 ko­
piejek 50.

Śzlatna Openhcim za kontraktem urzędowym  
przed Ilejentem Dzicdzickiin w Warszawie duia 
31 Grudnia 1863 r. (12 Stycznia 1864 r.) za­
wartym na lat 5 licząc od dnia 1 Listopada 
1863* r. do tegoż dnia i miesiąca 1868 r. za- 
dzierżawił cegielnie, z wszelkiemi do nich nalę- 
żącejni zabudowaniami i gruntem na kopanie 
gliny przeznaczonym, za opłatą za pierwszy rok 
rs. 1,650, a za następne lata po rs. 1,800 , prócz 
tego obowiązany jest od każdego tysiąca p au  
dodatkowo po l ablu, a oprócz tego obowiązany 
oddzielnie jeszcze płaciń od innych wyrobów, j

gdyby takowe produkował.
Jakók Holenedrski za' kontraktom urzędo­

wym przed Michałem Rapuckim Rejentem dnia  
27 Października (8 Listopada) 1865 r. zawar­
tym folwark M okotów lit. A .,  z wszystkierni 
gruntami <fnemi,folwarczncmi zabudowaniami fc 
karczmą i prawem propinacji, oraz z zabudo­
waniami zadzierżawił na czas od dnia 1 P aź­
dziernika 1865 r., do 1 Lipca 1871 r., a to za 
cenę rocznie rs. 4,000.

Jakób Fuigman dzierżawi dom z jatką pod  
Aś 61 i 62, oraz 63, z których płaci z  domku i  
jatki po rs. 300 i daje mięsa za rs. lOu, a od­
dzielnie z domku rs. 10 kop. 80 rocznie.

Icek Rosenwasser dzierżawi dom pod A? 63* 
z zabudow aniami pod JVr 64, 65, 66 i 67 opisa- 
nerni i z takowych płaci Głogowskiemu rocznie 
rs. 200.

Andrzej Dębowski płaci kwartalnie rs. 4.
W chałupach i domku pod Aj 19, 76 i 77 o- 

pisanych, zamieszkują lokatorzy z imion i na­
zwisk, oraz ceny najmu uiszczających, w ftkein 
zajęcia wymienieni.

Kolon je Czynszowników.
W  zajmowanych dobrach Mokotów' lit. A ., 

na gruncie kolonji Lapińszczyzna zwanej Aa 8 i  
9 oznaczonych, jest osiadłych 6 kolonistów z i-  
rnion i nazwisk, w akcie zajęcia wymienionych 
i którzy budynki i grunta posiadają po szcze­
góle, w akcie zajęcia wyłuszczone.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa­
resztowanych dóbr, znajdu je sio w akcie zaję­
cia u sprzedażą dyrygującego F ilipa Flamm  
Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
P olskiego w W arszawie pod Ai*489c. zamiesz­
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki w łtance- 
larji Trybunału tutejszego w W ydziale I-ym  
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w' kopjach doręczono:
1. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Są­

du Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy W ydzia­
łu  IH -go w W arszawie pod Al 405 urzędujące­
mu, na ręce własne.

2. Stanisławowi Starzyńskiemu, W ójtowi 
gminy Rządowej Ekonomji W arszawa części I I  
w dobrach Mokotowie Okręgu i Gubcrnji War­
szawskiej urzędownic i kaucelarją gminy mają­
cemu, na ręce Grzegorza Sierzputowskicego pi­
sarza gminy.

Odudwom dnia 12 (24) Kwietnia 1866 r. 
W niesiono do księgi wieczystej dóbr Moko­

tów lit. A .  z Okręgu Warszawskiego w War­
szawie dnia 14 (26) Kwietnia 1866 r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaareszt owań w kanceia­
rji T rybunąłu tutejszego na ten cel utrzymywa­
nej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji ja ­
wnej Trybunału Cywilnego Gubernji Warszaw­
skiej w Warszawie w W ydziale I-ym w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Ac* 
549 o godzinie 10 z rana dnia 20 Cz^pwca (U 
Lipca) 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie F ilip  Flamiu 
Aowokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie powyżej jest  
wskazane.

Warszawa dnia 27 (Kwiet. (9 Maja) 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
W arszawie.

Warszawa dnia 29 Kwiet. (11 M aja) 1866 r.
Rade* Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zoioru obja­
śnień i warunków sprzedaży, Trybunał Cywil- 
nv w dniu 18 (30) Lipca r. b. jako terminie 3 
publikacji, wyznaczył termin do przygotowa­
wczego przysądzenia na dzień 8 (20) Sierpnia  
1866 r. godzinę 10 z rana. W  tym terminio 
przygotowawczego przysądzenia dóbr M okotów  
lit. A .  ekstrahent subhastacji postąpi za tea 
dobra sumo rs. 30,0.00 od której licytacja się 
rozpocznie. •«

W arszaw a d. 26 L ipca (5 S ierpnia) 1866 r.
R adca Dworu, Żgórski. 

N astępnie po odbyciu przygotowawczego 
przysądzenia w term inie powyższym, wyznaczo­
nym został term in do ostatecznego przysądze- 
u ia  dóbr M okotów A .  na dzień 8  (20) L istopa­
da  r. b. godzinę 10 z ran a  w W ydziale I Try­
bunału  Cywilnego w W arszawie, a  licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 30„00o jak o  szacunku w  
term inie przygotow aw czego p r z y s ą d z e n ia  przea 
ekstrah en ta  subhastacji p o s t ą p i  on ego lub Va 
części szacunku tak są  biegłych wykryć się m a­
jącego.

W arszav:a d. 13 (25) Sierpnia 1866 r.
Radca Dworu /górsk i.

T erm in  powyższy z dnia S (2 0 ) L istopada, 
1860 r. z powodu spOrów nic przyszedł do skU- 
tk u . N astępnie po prawomocnym oddaleniu  
sporów , wyrokiem T rybunału  Cywilnego z dn ia  
16 (28) Kwietnia I 8 f>8 r. w miejsce Józefa  A u - 
fengera upoważnieni zostali do działania  dalszo- 
<r0  M arja księżna G edroie i Lucjan K azański 
wierzyciele, term in zaś do ostatecznego przysą­
dzenia tymże w yrokiem  na  dzień 3 (15) Czer­
wca 1 8 6 8  r. godzinę 1 0  z ran a  wyznaczony zo­
stał. L icytacja’ dóbr M okotów  lic. A .  bez ko­
lonii N r. 8  i 9 L ap ińszczyzna zwanej, jak o  wy­
rokiem  T ry b u n a łu  z dnia 9 (21) L istopada 
1866  r. na powództwo M arji z G łogow skie j 
M agii*s z pod sprzedaży wyłączonej, rozpocz­
nie się od sumy rs. 22,700 kop. ' I 3 '/* jako 
cz yśoi w artości taksą biegłych wykrytej.

W arszaw ach 18 (30 ; Kwietnia 1 ^ 8  r.
Radca Dworu, Zgórski.
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Lecz termin powyższy skutkiem sporów o ta­
ksę, nie przyszedł do skutku. Następnie po 
prawomocnem oddaleniu sporów, wyrokiem 
Rządzącego Senatu w dniu 4 (16) Września 
1869 r. zapadłym, Trybunał Cywilny w W ar­
szawie, wyrokiem z dnia 19 W rześnia (1 Paź­
dziernika) r. b., nowy termin do ostatecznego 
przysądzenia dóbr Mokotów lit. .1. bez kolonji 
Łapińszczyzną zwanej na dzień 16 (28) Paź­
dziernika r. li godzinę 10 z rana wyznaczył. 
Licytacja odbędzie się w Trybunale Cywilnym 
w Warszawie w Wydziale I  i zacznie się od su­
my rs. 22,700 kop. 13 / jako 'J,3 częśei_szacun­
ku taksą biegłych wykrytej.

W arszawa d. 24 Wrześn. (6 Paźdz.) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Gdy zaś termin powyższy z powodu sporów 
o zapóźne rozlepienie obwieszczeń i ogłoszenie 
w Dzienniku Warszawskim wyniesionych, nie- 
przyszedł do skutku. T rybunał Cywilny w 
Warszawie, wyrokiem z dnia 24 Grudnia (5 
Stycznia) 1869 70 r., nowy termin do ostatecz­
nego przysądzenia dóbr Mokotów lit. A . bez 
kolonji Łapiuszczyzną zwanej na dniu 16(28) 
Lutego 1370 r. godzinę 10 z rana wyznaczył. 
Licytacja odbędzie się w tym terminie w T ry­
bunale Cywilnym w Warszawie w Wydziale I 
pod Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego i 
zacznie się od sumy rs. 22,700 kóp. 13' 3 jako 

części wartości taksą biegłych wykrytej. 
Vadium w ilości rs. 3,500 złożyć należy. 

Sprzedażą kierować będzie Ludwik Holc Obroń­
ca przy Senacie w Warszawie pod Nr. 489<z. 
zam ieszkały.,

, Warszawa d. 2 (14) Stycznia 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

/V. O. 143. Pisarz Trybunat* bywitneą* 
w Płocku.

W  zastosowaniu sio do A rt. 682 K. P . S. 
Wiadomo czyni, iż na żądanie Ja n a  W szelakie­
go, podrewizora dochodów skarbowych tabacz- 
nycłi, w mieście powiątowem Lipnie Gubernji 
Płockiej zamieszkałego, a zamieszkanie pra­
wno do obecnego interesu u Karola Sadkow­
skiego Patrona Trybunału Cywilnego w' P łoc­
ku, w temże mieście mieszkającego, obrane ma­
jącego, który to Patron  zarazem popieraniem 
sprzedaży części ziemskiej dóbr Piuina lit. D. 
wraz z gruntami przyległemi na wsi Kordysze- 
wie trudnić się będzie, w egzekucji sądowej 
przeciwko Mikołajowi i Urszuli małżonkom 
Zrzelskim, właścicielom powyższej części wraz 
z gruntami we wsi Pininie Powiecie Rypińskim 
Okręgu Lipnowski-m zamieszkałych, z mocy 
prawnych tytułów, protokółem W ojciecha Ko­
łakowskiego Komornika przy Sądzie Pokoju 
w Lipnie dnia 12 (24) Sierpnia 1867 r. sporzą­
dzonym, zajęto i zaaresztowane zostały część 
ziemska na wsi Pininie lit. D. wraz z gruntami 
tia wsi Kordyszewie w Powieoie Rypińskim 
Okrogu Lipnowskim położona, końcem onych 
sprzedaży w drodze przymuszonego wywłasz­
czenia, na audjcncji Trybunału Cywilnego w 
Płocku odbywać się mającej, których opis 
szczegółowy jest następujący:

Dobra ziemskie Pinino, składające się z czę­
ści wsi Pinino lit. D. i gruntów przyległych na 
Kołdyszewie, położone w Powiecie Rypińskim 
Gubernji Płockiej, gminie Rogowo parafi Ro­
gowo, pod juryzdykcją Sądu Pokoju w L ip­
nie.

Graniczą na wschód z dobrami prywatnemi 
Kobrzyńeem-Starym, na południe z dobrami 
prywatnemi Kobrzyńcem-Nowym i kolonją Ł o­
sinki, na zachód z dobrami prywatnemi Kordy- 
szewo i dobrami Harszcwo, są odlegle od mia­
sta powiatowego Rypina mil 2, od miasta Li­
pna mil 2, od miasta Dobrzynia na Dweręą mil
2, od miasta Kikola 1 (/,, od miasta Skępego 
mila 1, od miasta Włocławka mil 5, od miasta 
gnbefnjalnego Płocka mil 8. Część dóbr zajęta 
jest w dziedzicznem posiadaniu Mikołaja i Ur- 
sżuii małżonków Zrzelskicb, jawnych z wykazu 
hypotecznego właścicieli, ma ogólnej rozległo­
ści włók miary nowopolskiej około pięciu, mia­
nowicie:

W  rolach ornych włók około 3, w ogrodach 
warzywnych około 1 taorgi, w ogrodzie owoco­
wym około '/a części morgi, w łąkach około 
mórg 12, w pastwiskach około włóki 1 i mórg 
9 . w’ drogach i nieużytkach około mórg 5, w 
zaroślach około mórg 2, pod zabudowaniami i 
podwórzem około mórgi 1, wszystko w gruhcie 
żytnim klasy II- H I. i IV ., gospodarstwo jest 
w nich trzy polowe. z różnych ról złożone, a 
mianowicie:

W polu pierwstym: 1. grant graniczący od 
północy z gruntami do Kordyszewa należącemi, 
a  od południa z gruntami Piotra Trzcińskiego;
2. cztery role gruntu graniczące od północy z 
grantami rządowemi, a od południa z gruntami 
Piotra Trzcińskiego. 3. Dwie role gruntu gra­
niczące od północy z gruntami rządowi, a  od 
południa z gruntami S-ów Jan a  Olszowskiego;
4. Dwie role gruntu graniczące od północy z 
gruntami S-ów Jan a  Olszewskiego, a od połu­
dnia jedna z grantami P iotra Trzcińskiego, a 
druga z gruntami rządowemi.

W  polu drugim: 1. Dwie role gruntu grani­
czące od zachodu z gruntami rządowemi, a  od 
wschodu z grantami S-ów Jan a  Olszewskiego;
2. Trzy role gruntu graniczące od zachodu z
gruntami S-ów Jan a  Olszowskiego, a  od wscho­
du z gruntami rządowemi. 3. Trzy role gruntu I żyć się mających, wyznacza na dzień 25 Listo-

graniczące od zachodu z gruutami Piotra 
Trzcińskiego, a od wschodu z gruntami rządo­
wemi; 4. Rola gruntu między wschodem a za­
chodem pomiędzy grantami rządowemi; 5. Ro­
la  gruntu granicząca od zachodu z gruntami 
S-ów Jan a  Olszowskiego, a  od wschodu z grun­
tem Piotra Trzcińskiego; 6. Rola gruntu gra­
nicząca od zachodu z gruntem rząduwem, u od 
wschodu z gruntem S-ów, Jana  Olszewskiego; 
7. Rola gruntu granicząca od wschodu z grun­
tem P iotra  Trzcińskiego, a od zachodu z grun­
tem rządowym.

W  polu trzecim: 1. Dwie role gruntu grani­
czące od południa z gruntami Piotra Trzciń­
skiego, a od północy z gruntami rządoWcmi; 2. 
Dwie rolo gruntu gratticząco od zachodu z gran­
tami S-w Jana  Olszewskiego a od wschodu z grun­
tom Piotra Trzcińskiego; 3. Trzy role gruntu gra­
niczące od zachodu z gruntami rządowemi, a 
od wschodu z gruntami Piotra Trzcińskiego; 
4. Dwie role graniczące od zachodu z grunta­
mi S-ów Jana  Olszewskiego, a od wschodu z 
gruntami rządowemi; 5. Kola gruntu graniczą­
ca od wschodu i zachodu z gruntami Jan a  Ol­
szewskiego; 6. Rola gruntu granicząca z połu­
dnia z gruntem rządowym, az północy S-ów Jana 
Olszewskiego; 7'. Rula gruntu pomiędzy grun­
tami rządowemi; 8. Dwie role graniczące od 
zachodu z gruntami rządowemi, a od wschodu z 
gruntem Piotra Trzcińskiego, oraz 10. Paśnik 
wspólny z całą wsią, przestrzeni około włók *5 i 
zarośli jałowcem i iimemi krzakami; 11. Przy 
drodze i dąeej z Pinina do Rogówka jest około 
150 prętów ziemi kwestjonowanej.

Grunta na wsi Kordyszewie: 1. Pięć ról 
gruntu graniczące od zachodu z gruntami Leo­
na Nadrowskiego, a  od wschodu z gruntami 
Antoniego Romińskiego; 2. Dwie role gruntu 
graniczące od południa z gruntami Antoniego 
Kisielewskiego, a  od północy z gruntami Leo­
na Nadroskiego; 3. Rola granicząca od połu­
dnia z drogą z Kordyszewa do Charzewa pro­
wadzącą, a  od północy z gruntami Leona
Nadroskiego; 4. Dwie rolo, z których jedna
graniczy od południa z gruntem Leona Na­
droskiego, a od północy z gruntem Antoniego 
Rumińskiego, a  druga graniczy odwrotnie; 5. 
Rola granicząca od południa z gruntem Leona
Nadroskiego, a od północy z grantami Anto­
niego Rumińskiego.

Zabudowania ua tejże części są następujące: 
dom mieszkalny z drzewa słomą kryty, przy 
który m jest przybudowany budynek o 3-ch 
chlcwkabh, stodoła o 2-ch klepiskach z drzewa 
słomą kryta, pod którą znajduje się sklep do 
kartofli z kamieni.

Budynek z drzewa pod słomą obejmujący: 
owczarnią, sieczkarnią, szopę dla bydła, wozo­
wnię i stajnię, studnia w podwurzu drzewem o- 
cembrowana z żurawiem i klaczką, 3 parski na 
kartofle balami i kamieniami ocembrowane.

W ogrodzie owocowym znajdują się drzewa: 
gruszkowe, śliwkowe, jabłonkowe" i wiśniowe, 
który to ogród i zabudowania ogrodzone pło­
tem z żęrdzi. Na części dóbr Pinino lit. 1J„ z 
gruntem na wsi Kordyszewie zajętych, nietna 
żadnych inwentarzy, ani narzędzi rolniczych do 
gruntu przywiązanych. .

Wysiewa się: oziminy około korcy warszaw­
skich 30, jarzyny korcy 30, kartofli wysadza się 
korcy 30, siana zbiera się oprócz półtrawu fur 
czterokonnyeh 13, która to część zostaje w 
dzierżawnem posiadaniu Jan a  i Karoliny mał­
żonków Ilartk ie  na lat 9, za kontraktem prywa­
tnym z dnia 1 Stycznia 1866 r., za opłatą coro­
cznie po rs. 100 i za kaucją rs. 150, która w o- 
statnim roku w cenie dzierżawnej, potrącić ma­
ją  prawo i pod obowiązkiem wydawania w na­
turze różnych przedmiotów.

Znajduje sio na niej 7 włościan ttwłaszczo- 
I nych, którzy razem zajmują ziemi ornej mórg 

15 pręt. 47 miary nowop. i łąk  mórg 3 pręt. 160 
i używają służebności.

Oprócz czego znajdują się zastawnicy: W ik- 
torja Michalska zajmująca w domu dworskim 
mieszkanie, oraz 3 morgi gruntu, pobierająca 
jedną furę czterokonną siana i 2 zagony pod 
len, od sumy rs. 540 i Antoni Wesołowski zaj­
mujący także w domu dworskim mieszkanie i 
grunta na  wsi Kordyszewie.

Podatki wedle świadectwa kasy Powiatu Łi- 
pnoskiogo tak 7, części zajętych, jako  też in­
nych właścicieli wsi Pinina i Kordyszewa, opła­
cają się łącznic, a mianowicie: z wsi P inina o- 
gółem rs. 52 kop. 62, a z wsi Kordyszewa ogó­
łem rs. 44 kop. 77 '/2

A kt zajęcia pozostawiony został w kopjach;
a) Pisarzowi Sądu Pokoju w Lipnie Ludwiko­
wi Siniarskiemu dnia 13 (25) W rześnia 1867 r.
b) Naczelnikowi Powiatu Lipnoskiego Wasile- 
mu Goraczkowskiemu, i c) Wójtowi gminy 
Rogowo Wojciechowi Lazarowskiemu dnia 5 
(17) W rześnia 1867 r., wszystkim do rąk wła­
snych.

Następnie i na  zadosyć uczynienie przepisom 
prawa, wpisany został do akt hypotecznych 
księgi wsi Pinino lit. D. w Sądzie Pokoju w 
Lipnie w dniu 22 Sierpnia (3 Września) 1869 
r., zaś do księgi zaaresztowań w kancelarji Try­
bunału Cywilnego w Płocku d. 6 (18) W rześ­
nia t. r.

W  dalszym zaś postępie, termin do pierwszej 
publikacji zbioru objaśnień i warunków licyta- 
byjnych, za zasadę do sprzedaży tej części uło-

pada (7 Grudnia) 1869 r. o godzinie 10 z rana, 
druga zaś i trzecia publikacja odbędzie się co 2 
tygodnie kolejno po sobie idące.

Wyciąg niniejszego obwieszczenia wywieszo­
nym dziś został na tablicy w sali cudjencjonal- 
nej Trybanału tutejszego, a drugi egzemplarz 
onego wydanym jest Karolowi Sadkowskiemu 
Patronowi, sprzedaż tę popierającemu.

Płock dnia 6 (18) Września 1869 roku.
Gurbski.

Po dokonanein zajęciu na subhastucją po­
wyższych dóbr Pinino, składających się z czę­
ści wsi Pinino lit. D. i gruntów przyległych na 
wsi Kordyszewie położonych, w poszukiwaniu 
przez Ja n a  Wszelakiego sumy rs. 1,725, z pro­
centem od dnia 29 Marca ( i o  Kwietnia) 1864 
r. wypłacono temuż Janowi Wszelakiemu na 
skutek decyzji Wydziału Uypotec .neg Sądu 
Pokoju w Lipnie z dnia VI (23) Lipca 1867 r., 
z wynadgrodzenia za uwłaszczczone grunta i 
służebności w rzeczonych dobrach listami li- 
kwidacyjncmi rs. 300. a gotowizną rs. 29 kop. 
68 / ,  na częściowe pokrycie powyższej należno­
ści, poczem Ja n  Wszelaki pozostałą swą nale­
żność w ilości rs. 1,395 kop. 3 1 z procentem 
od dnia 29 M arca (10 Kwietnia) 1864 r. odstą­
pił Jakóbowi Karwowskiemu rewizorowi docho­
dów skarbowych i tabacznyeh w mieście Płocku 
zamieszkałemu, obecnie zatem subhastacja pro­
wadzi się tak na żądanie Jana  Wszelakiego, 
jako też i na żądanio Jakóba Karwowskiego, 
który zamieszkanie prawne do tego interesu o- 
bral sobie również u Karola Sadkowskiego P a ­
trona przy Trybunale Cywilnym w Płocku. 
W dalszym więc ciągu rozpoczętej subhastucji 
zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych 
i po odbycie trzech publióaćji przygotowa­
nych do sprzedaży w drodze przymuszone­
go wywłaszczenia wyżej wymienionych dóbr, 
decyzją Trybunału tutejszego z dnia dzisiej­
szego, termin do przygotowawczego tychże 
dóbr przysądzenia wyznaczony został ńa  dzień 
13 (2 5 ) Latęgo 1870 r. godzinę 10 z rana  na 
audjencji Trybunału Cywilnego w P łocku , w 
którym to terminie licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 1,800.

Płock dnia 23 Grud. (4 Stycz.) 1 8 6 9 /7 0  r.
Asesor Kolegjalny, Bielski.

-V. IX  163 Pisarz Mina la Cymtn ei/o
w Radomiu.

Podaje do wiadomości, źe na  żądanie A le ­
ksandra A leksandrow icza Aleksandrow a by­
łego Plac A d ju tm ta  m iasta Radom ia, obe­
cnie B urm istrza  m iasta Staszowa w mieście 
Okręgowem  Staszowie Powiecie Sandom ier­
skim Gubernji Radom skiej zam ieszkał-go , 
a  zam ieszkanie  praw ne u W ładysław a Kini- 
ckingo Patrona  przy T rybunale  Cywilnym w 
Radom iu obrane m ającego , na sa ty sf .k c ję  
sumy rs ‘,0 0  z p rocentem  od dnia 22 L u te ­
go <6 Marca. 1SP8 r., aktem  K om ornika przy 
T rybunale Cyw.lnym w Radom  u W iktora 
W ylazłowskiego z dnia 10 <22> L ipca IS69 r. 
z a ję tą  z o s t ila  na przym uszoną sprzedaż w 
drodze subhastacji:

NIERUCHOM OŚĆ, 
pod miastem Radomiem, w gminie, parafji, 
Pow iecie i G ubernji Ri-iemtkie.). a t  gr m :,e 
wieczysto dzierżawnym  900 prętów  kw adra 
towych i bejm ującym , za rogatkami W arsza- 
wskiem i w k ierunku  ku m iastu Jed liń sku  
położona, Nr. 1 hypoteki okręgowej Rad un- 
ski- j oznaczona, Klemczyzną zwana, prawem 
własności uo Izraela Sztejnbeg należąca 

Nieruchom ość U  sk ł ula sie:
«) z do-nu z cegły m urowanego pod gontem 

tynkowanego z przed loukiem z dworni k o ­
minami o trzecli pokojach, kuchni, sp iżarn i 
i sieni na dole i dwóch stancji ua fu  ja c ie . 
Na dolę m ieszka sam dłużnik Sztejnberg  j e ­
dną zaś stancją  na górze zajm uje J a n  K o­
chanowski za  o p ła tą  kw artalnego czynszu 
rsr. 3;

5) z  piwnicy z cegeł murowanej; 
ci z kuczki z desek wystawionej; 
d) z sp ichrza z cegły murowanego pod  

gontem;
e z stodoły i spichrza pod jednym da­

chem z bali pod gontem na podmurowaniu.
/ )  z trzech stajni pod jednym dachem gon­

towym z drzewa; 
g i z szopy z drzewa w słupy;
Ai z studni cembrowanej;
*i z ogrodu owocowego płotem z żerdzi z 

dwóch stron ogrodzonego; t
k z sadzawki powierzchni prętów 3; 
h z  placu za domem na którym rośnie k il­

kanaście drzew; 
i)  z placu przed domem; 
n» z pola za budowlami.
Podział gruntu jest taki: pod gruntem or- 

nem 266 pręt., pod dwoma piacatn. i sadzaw­
ką pręt. 39d, pod ogrodem 2u3 p r ę t , pod za­
budowaniami i drogą 31 pr., wszystko w przy­
bliżeniu.

Nieruchomość zajęta leży po lewej stronie 
traktu warszaw, i graniczy z wszystkich stron 
z gruntami b. Probostwa Radomskiego i ma 
prawo do wolnego przejazJu przez też grun­
ta do s o «y 

Z nieruchomości tej płaci się podatków ro- 
c nie rs. Tl i tytułem czynszu rs. G rocznie 
oraz na Wójta gminy składkę corocznie ja ­

k a  z rozk ładu  wypadnie W szystk ie budynk i 
•p ró c z  domu m ieszkshiego za ję te  s ą  urzez 

za o p ła tą . A k t zajęcia doręczony 
W ójtowi gmiuy Radom Janowi B e-ztJDkie- 
mu i P  sarzow i Sądu Pokoju w R .d o m iu d  A 
(.16) W rześnia L86'.) r , wniesiony d '  kgiesi 
wieczystej w hypotece okręgow ej w Ra,jc ^ f u 
d. 9 L istopada < 1 1 G roduia. 869 r., a  wpi­
sany do księgi z .a resztow só  w Kancelarii 
Pisa rz i T rybunału  dn ia  10 (22 G rudnia 
io  y r.

P ierw sza publikacja warunków sprzedaży 
? o - .? U ie ^ w da.iu. 27 S t-vcznja (8 Lutego)
' Obszerniejszy o p is powyi8!!pj nie.
ruch moś: i i w-minki sprzedamy, będa  do 

rżenia w K anrelarji Pisarza T rybunałupr
w Ra i 'iu a i u ' łalvsław s K n ckiego pń" 
trona sprz d iż  tę  popierającego

R idom d. lo  n  G ud d a '819 r. 
r , , . Szczuka
Jako kopie tego obwieszczenia wywieszc 

ną został i na tub) cy w dniu dzH ejsziro w 
sal. au-iiencjonaluei Trybu n,łu Cy iluego 
w K.durniu poświadczam

Radom d. 11 (23) G rudiia 1668 r .
Szczuka

npo~
na

D 137. 3tiK pvvujtrłt>e
•* npwAeH ie.(Jusu, oÓT.HRjtaeTi. „TO on aHRa..„ ....

u pa ja ) 1870 rou. *, / TOZy^ HBal,>!,P 0d .e-
V„paB-icnia ^  r f t>eHarou „  AepeBH-ft Illn!ienHiś, IIoM*Yn
Bcaoil r “ ,llIW HzoHccaro y t,W
naBOAHTtca n y O . H* yr T„ u e  
npogU/Ky j t c a  U31> Jtcoc-hm, isnę rn ,„

ueHHOii K*Ł T o p r a M T , . y HBnHa‘ 

yC-,0Bia CHX'Ł 7-oproBi. Moryru,!i™V ;, T,lUvae"H «*«**CBBO Rb MHne-
Bpfija. Ha'°  TnpuB-Jcmg BŁ c-iyzseOuoe

BV '  P- Wnneppls, TeKuópa 27 *. 1869 r. 
Lrapinifi Ha*jiiicnHuia. IIlHiiepcaia.

N. D.  i ;70. Zajęte w drodze eezekno;; 
wei, burak! cukrowe około korcy 7 0 0 , kartofle 
około korcy 400, żyta w sn o p ie  kop. 20.)
W O 1 t. J). przedmiotu, w «Jniu po-

nia 1870 r. poczynając od godziny H) z 'r a n i  
p S i m i 0^ *  W S - i-e G o s tk ó wKowicdc Łęcżyckim, przez publiczną licytacie 
za gotowe pieniądze sprzedane zostaną.

rżytem  uprzedzam, że w razie braku licy. 
tantów na gruncie wsi Powodowa, też same 
przedmiotu, w dniu następnym, to
(19) Stycznia 1870 r.

jest dnia 7
io  ,  „ 1 ,  V   od godziny

lana, na placu targowym w mieście powia” 
towem Łęczycy, przez publiczną licytacja sprze­
dane zostaną. J '  1 .

A. Tymecku Komornik.

OSTRZEŻENIA.
IIPEHOCTEPE/EEHM.

N. D. 169. Patron p 1 rybunuiti C.
,  milnym w Radomin.

Na mocy wyroku Trybunału Cywilnego 
w Radomiu dnia 5 (17) Sierpnia jg ą j  b 
ku zapadłego, zawiadamia strony interesowa 
ue, źe kaucja w sumie rs. 900 za Tomaszem 
Krzewskim jako Komornikieńi Okręg-flw q do. 
czyńskiego i Koneckiego, na nieruchomości w 
Warszawie Nr. hyp. 2333 oznaczonej, poą 
7 działu IV  w kolumnie głównej i zlewkowej 
zapisana, po upływie trzech miesięcy Qd daty 
tego ogłoszenia, zostanie z hypotoki w yk reślo ­
ną, jeżeli w tym przeciągu czasu przeciw tako­
wemu wykreśleniu, nikt nie wniesie opozycji 
opartej na wyrok zasądzającym pretenseje do 
rzeczonego Komornika, z tytułu jego urzędo­
wania roszczone, lub na pozwie o takowe ore~ 
tensje wydanym.

Radom d. 2 (14) Listopada 1869 r.
Władysław Kinicki,

N. D. 164. S  p  r o ,v t o w a n ,
„W  ogłoszeniu listy dóbr na sprzedaż" przez 

Dyrekcję Szczegółową Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego w Kaliszu wystawionych, za- 
mieszczonem w A  282 Dziennika Warszaw­
skiego z dnia 22 Grudnia (3  Stycznia) 1869/70 
r. wcisnęła się pomyłka, która niniejszem sie 
prostuje, a mianowicie:

Przy dobrach Izdebno, wyrażono, iż termin 
sprzedaży takowych na dzień 5 (27) Paździer­
nika 1870 r. przypada, gdy właściwie, termin
ten na dzień 5 ( j ę j  Paz'dziemika 1870 r  iesl oznaczony/’ '  i s / o r .  jest

w Drakami Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.-Za pozwoleniom Cenzury.

/


